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strowaBe pIsmo Darodowe i katolickie 
Rok 68 Poniedziałek, 21 stycznia 1938 

Siedemdziesiąt lat Żvw 

Czteroletni Jerzy w spódnIczce. W marynarskim stroju (6 lat). Porucznik marynarki (22 Jat). W strojt. koronacyjnym (46 lat). Srebrny jubileusz 
królowania (70 lat). 

Nafronicew w 4bf ynJł 

Ata~,,[larny[~ kO!IUI" w · lrl~ł![IY Uari~n 
"czarnych KO zull' w zamiarze słorso­
wania przełęczy i unicestwienia wyni­
ków, osiągniętych przez Włochów dnia; 
poprz erl-ui ego. Dywizja "czarnych ko.:· 
szuI" stawiała nieprzyjacielowi dzielny 
opór przez cały dziell 22 stycznia., po­
zwalając wojskom erył.rejskim na za­
atakowanie i zdobyCie góry Lata. 

23 pm. kolumna e,rytrejska połątCzyła 
się z drugą dywizją "czarnych koszuJ'" 
Nieprzyjaciel został wszędzie 'PObity. 

• ł • .. ...' • _" ..... • ~ I . . . 

WoJska włoskie, 'po licznych atakach, zdobyw.ają nowe pozycje . . Po stronie włoskiej padło 25 ofiee­
rów a 19 jest .rannych. 389 żołnierzy 
włoskich zginęło lub odniosło rany. Na.­
zwiska zabitych ukażą się w biul.etynie 
miesięcznym. Eryt.rejczycy stracili 310 
zabitych i rannych. 

R z y m. (PAT) Komunikat oficjal­
ny nr. 106. Marszałek Bad<>g!io dOIl()si:_ 

Wojska rasa Kas.sy i!MLSa Seyum.a w 
osŁa nich czasach przesunęły się w po­
łudniowej cz~i prowincji Tembien, 
obierają<l za, podstawę operacyjną. oko­
lice Andigo. Celem tych posunięć było 
przygotowywanie ofensywy :przeciwko 
włoskim linjom w Enderta, 'POmiędzy 
MakalIe i Hausien. 

Kiedy przygotowania dIo tej ofensy­
wy były w toku., rozpoczęła się akcja 
wolska, mająca na celu 'udaremnienie 
planu abisyńskiego. 

19 stycznia trzed korplLS a.rmji posu­
nął się na połud,niowy w~hódl od Ma­
kalle, zajmuj~ wioski Deb.ri i Negoida, 
co ni.e pozwoliło wojskom nieprzyjacie­
la, znajdującym się w poblitu Antalo, 
na późniejsze wkroczeni·e do Tembien. 

21 stycznia w góra~h Tembienu ko­
lumna wojsk erytrejskich, posuwająca 

się z za(lhodu na wschód, zaatakowała 
nieprzyjaciela, Iktóry zajął stanowiska 
na wyżynach Zebau Kerkata i Nid<>rze 
Lata. Jednocześnie d.ruga dywizja 
"czarnych koszul" zaatakowała nieprzy­
jaciela na przęłęczy Uarien, podążając 
z :północy w kierunku południowym. 

. - Wojska erytrejskie po zajadłej wal­
ce zawładnęły wyżynami Zebau Ke·rku­
ta, ~mtLszając przeciwnika. do wycofa­
nia się w kierunku góry Lata. 

22 bm. bardzo znaczne Siły abisyń­
skie, które prezsunę.ły się ku przełęczy 
Uarien, zaatakowały ' drugą dywizję 

Obstrukcja' Opozycji w Skupczynie 

Straty abisyńskie, chociat jeszcze 
ostatecznie nie ustalone, są oceniane na. 
5000 zabi tych i rannych. 

Wielki proces politycz~y 
Pr~erwodni~ ~~Orny byl przerwać posiechenve W Ił. r s z a w a. (Tel. wł.) Urzą,d pro-

B i a ł o g ród. WAT) Posiedzenie Izba wniosek o nagłości odrzuciła, co kuratorski są.du ok.ręgowego w Łomży 
skupczyny zostało odroczone do 3 lute- wywołało gwałtO\\:DY protest ze strony doręczył akt oskarżenia w wielkim pro­
go z powodu obstrUJkcji, urząd.zonej oPOZycji.. Gdy izba prz~'stąpia do u- Cesie politycznym, w którym zasiądzie 
przez grupę Jewticza. Ja.ko teren ata- c~walal1la .porządku 9~.lennego: opozy- 36 osób z ks. Szepietowskim na f:zele, w 
'ków na rząd! opozycja wybrała sprawę cla urządzIła obstrukCJę, tak, ze pr:te- . " . . 
długów włościańskich, domagając się w~dniczący izby był zmuszony przerwać I ~praw.le o zalscla n~ terellle pow. łom-
dyskusji w t,rybie nagłym .nad zmianą pOsiedzenie zyńskleg<> w okreSIe przedwyborczym 
dekretu rLąOOwe.gO o konwersji d~u.g6w. . • . do Sejmu. (w) 

pociągu Kr'aków'-Wrocław ~ Berlin 
. Fakty, króre smucą, uczą i' wołaiło konsekwencje 

Był to mój pierwszy wyjazd zagra­
nicę. Nadzieja szerokich horyzontów, 
przewidywanie . samy-ch nowości, rze­
~zy, ludzi i stosunków obcych i niezna­
nych. Miało się jednak okazać, że i 
tam s:potlmć można nasze, niestety, 
swojskie i aż zanadto dobrze znane 
postacie. 

Poci~g Kraków-Berlin. W prze­
dziale przewaga typów semickich, po­
słuJu:ących się niezbyt czystę. pol­
S7.czyzną" z dużą. pomocą. żargonu. R~ 
wiz ja graniczna; wszyscy semici po­
kazują. patrzą.cym na nich zezem hit-­
lE'rowskim urzędnikom 'Daszoori.Y 1)01-

slde. To obywatele polscy, to Polacy. 
.Po przejeździe granicy ci sami , Żydzi 
mówią. wyłą.cznie ctoskonaJą., czystą 
niemczyzną.. To już Niemcy. 

Wrocław. Po jakiejś uroczystości, 
zakończonej zabawą. w Domu Polskim, 
wracamy późnę. nocą. do domu. Ktoś 
proponuje jeszcze szklankę piwa.. 1e­
dyny w okolicy otwarty lokal restau­
racyjny jest obok. Piwo, cz.a.rna. kawa, 
herbata. Na rozmowę polskę. podcho­
dzi właściciel restauracji i ura.dowany 
miesza się do rozmowy również w ję-
7.yku. polskim. Okazuje się, że jes to 
Z7d z Cieszyna, któremu wpt'awdzie 

Niemcy wybili w'szystkie zęby w cza­
sie pogromu, który jednak trzyma się 
w Niemczech i przy sposobności ak­
centuje swoje pochodzenie z Polski. 
Dla wielu Niemców ten polski Żyd, to 
Polak. A może właśnie dlatego sumie­
nie hitlerowskie pozwala im nie obej­
mować tego lokalu bojkotem, skoro 
właśnie w czasie naszego w nim po.­
bytu na pięciu gości trzech było w bru­
natnych koozulach? Zaś w odniesie­
niu się do tego Żyda Polaków wroc­
ławskich zauważyć można było raczej 
zbliżenie wsk~tej wspólnej doli, gdyż 
w naszem choćby towarzystwie było 

dwóch lekarzy młodych, z' których je­
den miał złamaną. . rękę, a drugi kilka 
ż-eber, obaj wskutek pobicia: ich drą.­
gami do nieprzytomności przęz Niem­
ców. Przed nie tak dawnym czasem 
nie było zgoła bezpiecznie we Wroc­
ł8lwiu zamienić nawet kilku słów w 
miejscu publicznem po polsku. 

Praga. Na samym wstępie przykry 
wypadek- Przy wysiadaniu '/. pociQ.gu 
pęka mi rękawiczka. Trzeba kupić 
nowę. parę. Wstępuję do sklepu z kon­
fekcją męską. i żądam po polsku ręka­
wiczek. Kupiec odzywa się na to po 
polsku i op<>wiada., że pochodzi z Pol-



aki, z Cl:,\rz&nowa: %74. Rękawiczek 
nie kupiłem. • 

, Wiede~ Idąc przez Mariahilfer­
strasse, musiałem porobić jakieś ia­
dalne zakupy. I znowu nabijam się na 
Żydówkę z pod Złoczowa, która wy­
szła za Żyda wiedeńskiego i przy spo­
sobności wykazuje swą. znajomość żar­
gonowej polszczyzny. 

Gdy jest się w Wiedniu, trudno nie 
zwiedzić Prate'ru i nie oglądnąć mia­
sta ze S'zczytu ogromnego Riesenradu. 
Niedzielne popołudnie; jaq.nak wsku­
tek jesiennego chłoou osób mało. Do 
wa~onu potężnego koła wsiada prócz 
mnie tylko jeden młody pasażer. Z o­
kolicznościowej rozmowy wynika, że 
jest tozwiedzają,cy Wieden Szwajcar. 
Skoro zaś dowiedział się, te jestem 
Polakiem, obj,aśnia, że on też pochodzi 
z Polski, jego ojciec to Polak, który 
wyemigrował do Szwajcarji. Wyzna­
nIe mojżeszowe, Żyd. On sam z Wied­
nia jad'zie do Pol'ski, by w Pinczowie 
odwiedzić swą bliską rodzinę. Poza 
t~m komunistyczne, tradycyjne ,plwa­
me n.a przybraną, szwajcarską ojczy­
znę· Pożegnaliśmy się wkrótce. ' 

W poclą.gu powrotnym Wiedeń­
Kraków na czte<ry osoby w przedziale 
prócz mnie, jedna Rumunka i dwóch 
Żydów. Kupiec i adwokat z Wiednia. 
Stale tam mieszl{aj~ a pochodzą, z 
~o}.ski, dokąd jadą odawieżyć język 
l odwiedzić rodziny: jeden w Krako­
wie, drugi we Lwowie. ' 

Przyznam się otwarcie, że w ucie­
Sze poznania Z&gTanicy była też 
niebardzo prawdopodObna Z1"~t~ 
a podświadomie tak upragniona, zwła­
szcza dla krakowianina, radość z :po­
wodu uniknięcia na dłużS'zy czas, 
zwłaszc1..& w Niemczech, widoku Ży­
dów. ZdaJWało mi Się, ,: ł.e " zagraniclJ, 
ŻyqÓW nie zobaczę. Tymczasem pecho­
wy przypadek pokazywał mi ieh sze­
reg razy i to właśnie w bolesnem dla 
Polaka polskiem wyQanhL 

C~ociaż właściwie powinny te 2;da­
rzl:lma pO'Z& przykrym odruchem ' "na 
niespodziewany widok Żyda, budzić 
ref~eksje radosne, 8: to z dwu powodów. 
Najpierw dlate~, ze ci Żydzi,. kt6r.yeh 
sp'otkałem z,agranicą, JUŻ' w Polsce ' nie 
mieszkajQ., że się ich kraj pozbył. " To 
zadowolenie jednak mę.co~e jest prze­
widywaniem; cZy w razie usuwania 
ich z innych krajów Europy nie , ucie­
kną oni do swych rod'zin, ' zaniięszka- I 

łych w Polsce, jak to miało I1Iiejsce 
w wypadku walki z tydostwem w , 
Niemczech. Stąd naSlUwa się prosty 
~niosek, że z otrz,ęsieniem się plagi 
zydowskiej trzeba się jak najbardziej 
pośpies,zyć. , 

~ " , 

Druga :i"e11eksja., wynikła z obser­
wacji zach'Ow.a.nia się Żydów zagra­
nicą, jest dla Polaka jeogzcze milsza. 
Daje bowiem jeszcze raz d'Owód, że Żyd 
w każdym kTaju USiłuje uchodzić za 
rodowitego obywatela, że brak mu :po­
czucia przywią.zania do ziemi, że przy­
wią.zany jest tylko do swego przedsię-

mr())Da ! - ORĘDOWNI~ ponledztatet, dnła n .tycJDła t. = Numer!2' 

bioratwa i maj"tku. te jest CZ18to ID&-I sq dowód Da odpaccie eweotualD7eb 
' terjali8tycmych· poglądów intern.aejo- twiermeń o n&komej możliwości uy~ 
nałem. Obserwacja Zydów pol6kich milacji Zydów. Na szczęśeie a.rgumen­
za,granicą. może posłużyć jako najlep. tu takiegQ nIema dziś możności użyć 

Kino RIAL TO, Ł6di, Przejazd t. Jutro Premjera I Po to 

Nieśmiertelne Melodje. 
Wielki film austrjackiej produkoji w niemieokim języku. W rolach głównych: 

Alfred Jerger, Lizzi Ho1zschuh, Leo Slezak, Marja Paudler 
w niedzielę poranki o godz. 12 ł 2 po pol. - Ceny mlej.c: na.poranJd od 85 gr. 

z powodu braku tego rodzaju fanta­
stów. 

Naprawdę przykrlJ, jest rzecz inna. 
Oto Polska występuje wyraźnie jako 
gniazdo żydostwa., dostarczające Ży­
dów na cały świat, a z drugiej strony 
jako podstawa operacyjna, fundament, 
a w razie potrzeby ostoja, szyld i ratu­
nek dla tej międzynarodowej rzeszy. 
Zdają. sobie z tego sprawę sąsiedzi, 
niestety, lepiej nawet niż wielu Pola.­
ków. Zilustruję na przykładzie. W 
pocią.gu Berlin-Poczdam spotykam 
dwu Niemców; urzędnik celny z West­
falji i tamtejszy robotnik. Są pierwszy 
raz w Berlinie z okazji zjazdu Deutsche 
Christen; zwiedzamy razem Poczdam. 

P d b k ' I J W międzycza,sie wywiązuje się poufal-. Ize pogrze em ro a erzego ,sza rozmowa na aktualne tematy poli-

"',:' "' . . ' . ' ',I '. ' • ,', ;X~!:a~i ~~~~~: ~rej~c~~Y'~~ylO~~~:i 
, De~egaC,3a polska 1C!ł/J'e chała, 3~ do Londynu dokładnie, wspominając Q rzeczach; o 
,L 9 n d y n. ' (PAr.) Naród &ń:giel-'.~ador ' R. P. ,w' Londynie, kontradmirał I których się tylko na ucho mó:wi: Iot'O, 

ski w dalszym cię.gu składa hołd Unnig, . płk. Trzaska Durski i kpt. Mu- gdy rozmowa zeszła. na kwest~ę zydQW­
zmarłemu królowi. Niezliczone tłumy ·'sielewicz. , . ską, ci westfa.lczycy wyznają. dob!ro­
zbierają się przy wejściu do West~in- Na dworcu żegnali delegację amba· dusznie, że gdy spotkają. Polaka, '. 10 
ster-Hall. Przed katafalkiem defiluje sadoł' angielski Kennard, pierwszy wi- mimowoli przyglądają. się, czy nie Jest 
przeszło 15000 osób na godzinę. ceminister spraw woskowych gen, to przyp,adkiem Żyd. "Bo przeważnie 

War ił z a w a. (P AT.) .Dziś · o go- Gluchowski, szef sztabu głównego ci, co się.Jlodają. za Polaków, to Żydzi". 
dzinie 12,15 pocią,giem pospiesznym gen. Stachiewicz, członkowie ambasa- I wogóle mają wątpliwości odnośnie 
wyjechała do Londynu delegacja n~ dy i konsulatu angielskiego, wyżsi do Polski na temat raju żydowskiego. 
uroczystości pogrzebowe króla Anglji urzędnicy m. s. z. z dyrektorem proto- I jak tu reagować na takie rozuy;no­
Jerzego V. W skład tej delegacji, na kółu dyplomatycznego m. s. z. Rome- wanie1 I nawet bić nie można, bo prze­
czele której stoi gen. dyw. Sosnkow- ,rem i Wicedyrektorem departamentu cież wyżej podane obse,rwacje Żydów, 
ski - jako ambasador nadzwyczajny politycznego Potockim oraz oficerowie a także wiadomości, podawane przez 
i przewodniczący .delegacji - wcho- m. s. wojsk, sztabu głównego i kom en- dzienniki o sytuacji i pozycji Żydów 
dzą: Konstanty Skirmunt, b. amba- dy m. st. Warszawy. w Polsce. upoważniają przeciętnego 

Nie rekIam.u J em.y a przypom.ioam.y t 
że niema lepszeg~ wina niż f. , VLNON ZA~' 
Łónt. A ndrze!a 7. Ządajcie wszędzie ' 

Min. Beok w Berlinie 
B e r l i n. (Tel. wł.) W sobotę w 

drodze powrotnej z Genewy do Warsza­
wy przybył do Berlina polski minister 
spraw za.gr, Beck. Min, Beok zatrzymał 
się w stolicy Rzeszy na kilka ty'godni i 
popohuclniu oowiedlzi ministra spil'aw 
zagranicznych Neuratha. Wieczorem 
min. Beck 'Obecny był na przyjęciIU u 
premjera pruskiego Goeringa. 

Stan 'zdrowia 
Mor,aczewskiego 

'\ W a. ,r ,s' z a w a, (Tel. wł.) Stan zdro­
wi« b. premjera Jędrzeja l'yIora.czewskie­
go blli~i nie,pok6j wśrM przyjp.ciół 0S<r 
bistych i politycznych. Mo.raczewski e<>­
raz .rzadziej ,przybywa do Warsza", .. y i 
bierze COrt~z mniejszy udział w życiu 
politycznein. (w) 

Wicem. Korsak la'chornwał 
War s z a w a. (P A T.) Podsekretarz 

stanu min. spraw wewn. p. WładYSław 
Korsak poważnie zaniemógł. Zast~pu­
je go dyrektor departamentu samorur 
dowego p. Żbikowski. 

Zgon Edwarda Johnsona 
S z t o k h o l m. (PAT). Edward lo­

hanson, prezes szweckiej konfederacji 
pracy zmarł dzisiaj w wieku lat 54. 

Siarczyste mrozy 
o t t a wa. (Tel. wł.) W Kanoozie 

temperatura spadła do , 20 stopni po- , 
niżej zera. W o]{olicach Ontario prze-

\ sżły nawałnH:e śnieżne. . 
N o w y Jo r ,k. (Tel. wt) W pół­

nocn~ch stanach p,anują. niezwykle sil­
ne mrozy. W ciągu kilku dni zmwrzło 
na terenie 16 stanów 129 ludzi. . 

Kiao Teatr "I KAR" dawniej Dom' Ludowy Przejazd 34. 
Dziś i dni następne: film wielkich gwiazd WIedeńskich p. to 

MIŁOSTKI" Nadprogram Aktualności i tygodnik PAT. - W przerwaoh 
" koucert rewelersów łódzkich. - W niedzielę poranki o godz. 
n 4786 12· tej. - Następny program nG R A Z M Y S ŁÓW". 
UWAGA! W sobotę, dnia 1. IL 1936 r. w sali kina IKAR Wielka Zabawa Karnawałowa. 
Moc niespodzianek. - Dwie orkiestry. - Początek zabawy o godzink lO-tej wieczorem. 

płaszcz, pokiereszowany Pl'Ze'Z niada­
jące się nigdy zamknąć "nożyce cen".) 

Scena I 

"BLOK-
G3I§nje wielmożna ciotuniu, "sanacjo" _. 
(Hm, jak tu mówić, z jaką mówić 

gr8iCją .... 
żeby j4 uezcić, 8, nigdy ob!razić, 
teby czci drogiej na szwank nie na-

razić.) 

cudzoziemca do takiej opinji. Wyja­
śnienie zaś stanu faktycznego naszej 
sytuacji w szczegółach jest b~dzo 
trudne. Trudno bowiem powiedzieć 
cudzoziemcowi, że Żydzi są. oficjalnie 
niety1ko chronieni, ale nawet popie­
rani i forytowani, że głośny, otwarty 
objaw antysemityzmu grozi mlicz.e­
niem do opozycji, następstwie szyk&. 
nami i utraty p'osady, naraża. na po­
stawienie w liczbie wywrotowców, że 
jednak ogół ludności tego systemu nie 
pochwala i z nim się nie godzi. Takie 
wyjaśnienie jest niemożliwe, albowiem 
wzbudziłoby wątpliWQści co do OOro­
wegQ sensu i rozsądku tal{ie filosemic­
kiego systemu i zaświadczyłoby o nie­
zgodzie i sprzecznościach w drogach 
rządu i społeczeilstwa.. Tego zaś obcy 
wiedzieć nie powinni. Lepiej powie­
dzieć im prawdę również, lecz w bar­
!1ziej ogólnych zarysach; że ogół Po­
lalców widd w Żydach klęskę ~ Ojczy­
zny, dę,ży do lch bojkotu i wYParcia 
z kraju i , że Jeżeli ta dążność polS'~iego 
Społeczeństwa nie jest jeszcze 'usank­
cjonowana oficjalnie i pT'awnie ustą. 
wami i rozporządzeniami rz.ą.du, to 
dzIeje się to tylko' wskutek rÓŻnych 
okoliczności natUJry wewnę-tTznej, te 
jeunak już wkrót-ee wskutek potężnie.. 
jących antY'semickich nastrojów do ta­
kiej walki ekonomicznej i społecznej 
z ży,dostwem dojdzie, bo dojść musi. 
Tak też powiedZiałem moim pr'zygod­
nym znajomym z. WestfaIji. 

Dr. S. N., Kraków 

Obrazek scenłczny • I akcłe 

Jaśnie wielmożna, jaśnie oświeoona, 
przecież twa. diroga. cUJdami znaC1..ona, 
aż po początki tW'Ojego istnienia; 
wszystko się f:Illienia, leez cUd się nie TYM, CO BEZ OBSLONEK I B'EZ ' 

KOM!PRoiM1JsÓW 
Z NORY ORLUDY F AJRBOWANE i.JsY 
NA ŚWIATLO DZIENNE RAZ 

WRAZ WYCIĄGAlĄ 
TĘ RZECZ POSWIĘCA.lM, 

OS(}by: .,BLOK" 
,,sANACIA" 
"BRAT lAKOB", 
UBEZPIECZALNIA SPO-

ŁECZNA 
GŁOS ZZA KRAT 
TYGRYS MŚCICIEL 
ICEK ZABIJAK 
ŻYDKOWIE 
ARCYKAPŁAN 
SŁUDZY. 

I 
l pomroki nędzy, niedoli, ehaoSla 
idzIemy. Z piersi dobywamy głosu! 
}{rzyczymy straszno o tem, co nas boli, 
My , dzied n~dzy, my, dzieci niedoli. 
Z nędzy moralnej i materja.lnej 
chcemy wydźwign!łĆ naród, kra.j 

i siebie. ' 
Rwiemy wa.rstwiet zwierzchnią. ziemi 

skalnej, 
tłuczem j/ł w znoju na. piel"Wsze pod­

glebie, 
łomoCZlł ser.ca i h'OlClZł oska.rd7, 

bo kamień jest twardy, los jest nasz 
twaro.y. 

Idziemy wszyse7 tej ziemi synowie, 
my, Narodowej Polski awanga:r.da, 
ramię ramieniu i głowa przy 

. głovvie, 
postawa nasza nieugięta, harda. 
Bez scen, cz:ułosiek, swą siłą zbiorową. 
tworzymy Wielk" Polskę Narodową.. 
Świat żydobloków i pseudo-ogwomów 
samym ich tWÓl'oom na głowy się wali, 
a my idziemy skrM zwalisk i złomów 
nieubłaga.nie naJ)Tz6d i dalej i dalej. 
Chociaż przed nami z nocnej staH 

uata, 
tłuczem zwali8ka giną.cego świata 
ostrzem oskardów, a głosem z prze­

strzeni 
zza krat dZiel/łcych nas od 9połeczeń-

stwa 
wołamy głośno: Powstańcie \ffipienł, 
powstańca, a pęknie dzielą.ea nas krnta. 
i na. zwaliskach ginącego świata 
zatkniem zwycięski sztandar naro-

dowy! 

(Scena przedstawia salę , w pałacu 
"radosnej twórczości". Ciotka ,.,sana­
cja" siedzi w fotelu, t. zw. buj.a.ku. 
Obok stoi onieśmielony ;,Blok". "Blok" 
ubra.ny jeełt :w. dlu.iit deficytowy 

zmienia. 
Ty taka m1l-dra. ty tak przebiegł&, 
twa władza przecież jest wielka., n. 

legla. .• 
głęboka wiedza., uczyń cud "sanaejo ..... 

.SANACJA" 
Zaprawd~ d'Ziwnym, dziwnym jesteś, 

"Bloku", 
tai JeM mi ciebie, patrz, łza jest w mym 

oku, 
mieni się krwa..wo, jak rubin Boussacka, 
wiesz, tyra.rdowskL 

.BLOK­
Boussack dał drapaka., 
więc paco o nim tak wspOminasz mBe? 
"Sanacjo", ja się do twych kolan chylę, 
uczyń cud; uczyń, uzdrów niebO!ra.ka.. 

("Sanatja." się odwraca.) 
,.Sanacjo··, nie bądź sroga taka. 
la ci służyłem wiernie przez lat tyle, 
uzd1'6w mnie, uzdrów choć na chwilę ... 

"SANACJA" 
Nie, nie uzdrowi~, ty już umrzet 

musisz. 
Wszak ci mówiłam: jak Endeka zdu­

sisz, 
dam ci e1iksw prawdziwej młodości; 
eliksir, szcz~ia, n&dzieit miłości. . 

-Ja s!ę do twyCh kolan chylę._ 

A tyś mnie zawiódł, zavviódł me na­
dzieje ... 

Dzisiaj "Brat lakób" z nas obu się 
śmieje. ' 

I mnie niezdarę i ciebie nygusa 
zamknie 00 wspomni en swojego la.­

musa. 
Widzisz więc, "Bloku", nic nie będzie 

Ty umneć musisz I 
z tego. 

"BLOK" 
Dlaczego? dlaczego'! 
Przecież zdrów jestem. Patrz, jak 

mocno stoję. 
(do Siebie:) 

A jednak śmierci ja się mocno boję. 
Brr._ śmierć rzecz brzydka, okropna., 

okropna! 
"SanacJo" r 
Słueham~ 

IJSANACJA.~ 
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W siedzibie szatana 
Warowny Tabor nad jeziorem Jordan - Tam, gdzie pokutował duch Husa, d:zi'ś jest 

malownicze, we sole miasteczko 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

1.~':""~"""'~~~~~~-~'''''''''''-<'''''''''''''''~.~ ',.~. ~...,- ... ,....". "".,....-,.. . 

Ogólny widole Taboru od strony rzeki Łużn;cy. Z lewej strony resztki wałów i okrągła baszta zamku:; XlII wieku. 

P r a g a, w styczniu 
"Siedzibą szatana i królestwem Lu­

cypera" nazwał w roku 1451 legat pa­
pieski Sylwjusz warowny Tabor, ogród 
pOłudniowo-czeski, położony na górze 
tego imienia, nad jeziorem Jordan 
i rzeką Łużnicą. Dlaczego orzeczenie 
dostojnika duchownego brzmiało tak 
surowo? I skąd się wzią.ł ten zbieg 
nazw biblijnych? Odpowiedzi na oby­
dwa pytania udzielają dzieje miasta. 

jan. 'Wszyscy byli sobie równi. Prawo I jętej przez husy.tów. umiark?wanrch. 
własności było zniesione. Członkowie Zmierzywszy z mmi l z katohkaml st­
gminy studjowali biblję tak gorliwie, ły w bitwie pod Lipanami (~. 1434), po­
że, wedle świadectwa wspomnianego nieśli klęskę, kt6ra zadała lch znacze­
leO'ata pospolita mieszczka z Taboru niu cios śmiertelny. Po wojnie 30-let­
znoała Pismo św. nie gorzej od kapłana niej Tabor powraca powoli na łono 
włoskiego. K<?ścioła. 

Zczasem Taboryci, przyją.wszy za- Żywem świadectwem burzliwej 

Hus, opuściwszy z rozkazu króla 
\Vaclawa IV na krótko przed śmiercią 
Pragę, przybył w te strony, do Koziego 
Gródka i Sezimowego Ujścia. Nie mo­
gą.c prowadzić walki z Kościołem w 
stolicy, rzucał zarzewie wycleffowskie 
między lud wiejski. Taboru jeszcze 
wówczas nie było; istniała tylko góra 
z zamkiem z XIII wieku, którą husyci. 

sady Waldensów. radykalizują. się i przeszłości miasta jest jego stara cześć 
wysuwają. na czoło ruchu husyckiego. zachodnia. Okalaj!). ją potężne mury, 
Jako najjaskrawsi jego przedstawi- najeżone basztami. Ośrodkiem cieka­
ciele oparli się próbie nawiązania po- wej dzielnicy jest plac Żyżld, z którego 
rozumienia ze Stolicą. Apostolską., pod- wybiega 15 wąskich, zygzakowatych 

. 

Niktzemnośc "Naszego Przeglądu" 
R~u,cil on os~~e'rc~e oskar~enie no uelw. Kowalskiego z Łocbi 

głoszący konieczność zaprowadzenia Ł ód ź, 26. 1. - Żydowski "Nasz 
"królestwa Bożego na ziemi", obdarzy- Przegląd" podaje pod sensacyjnym ty­
li tern mianem. Zbierali si~ na niej t y- tufem wiadomość z 'Warszawy, jakoby 
sią.cami, słuchali kazań, śpiewali psal- adw. I{azimierz Kowalski z Łodzi, pro­
my i przyjmowtl-1i komunję pod obie- wadził w sądzie najwyższym sprawę 
ma postaciami. Tak powstał obóz "Ta- dwóch Żydów z Łodzi, Werdygera i 
bo tó ' ktA......... Himmelharba. Przy tej okazji żydow-ry w', W VLJll.I. m. in. znaleźli się k' N P l d" l b' 
niemal wszyscy mieszczanie z Sez' s . ) "J. acz rzeg ą- p~)Zwa a so le na 
wego Ujścia. lmo- mkczemne ~ycleczkl po.d adresem 

. . . adw. KowalskIego. ,y zWI!).zku z po-
• W r: 1420 .spalIlI om własne domy wyższem, zwróciliśmy się do kancela­
l pr~e~leś1i SIę na. górę TB:b~r, .gdzj~ rji adw. I{owalskiego, gdzie nam 
za.łozyh dla "gmmy. braCi l SióStr I oszczerczą. tę wiadomość zdementowa­
mIasto. noWe. ,13;n Żyzka.z Tr<;>-enQlWa no, jak następuje: 
ufortyfikOWał Je l ustanowIł w mem po- , Żydowscy fabrykanci Werdyger i 
r~ki. Ob~a~ele mieli wieść żywot, Hi~melharb w ordynarny sposób wy­
zbhzony do ZYCla pierwSZYCh chrześci- korzystywali swych pracowników, nie 
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"BLOK" 
Bąxlź roztropna. 
,.sanacjo", umrę, ty stracisz podporę. 
Naten~za.s runiesz, któż ci będzie 

wZOlrem, 
jak stanąć trzeba za moim sześcianem? 
Padniesz i endek będzie w kraju 

panem ... 
Twą duszę czeka. los niezbyt wesoły, 
& w piekle nie brak siarki, ognia 

smoły. 

"SANACJA" 
Ty nie bierz no mnie na kawał ze 

si84"ką.; 

Ho, ho, ja umiem jeszcze latać szparko, 
jak "Kwoka" za jaJką świadomą. 

poradnią.. 

lub z& subsydjów miljonowym worem, 
ja będę jeszcze samej "Kwoki" wzorem 
i sią.dę przy niej na grzędzie wiec'ZO'l"em 
aż Legjon-Kogut - czerwieniec 

poblednie. 
"BLOK" 

Wróć do tematu. "Legjon", rzecz 
podrzędna, 

moja osoba, prrzeciei ci niezbędna 
Wszak "Legjon" całkiem już jest 

wykończony, 

Bo. . .. bo ... zanadto. zrobił się 
czerwony ... 

Wszak wiesz, że za nim ukryci są 
Żydzi 

Żydów otacza dziś powszechna 
wzgarda, 

Więc się wykończył "Legion­
"Awangarda", 

"Legjon" parawan ich i naszych celów 
"Sanacjo", takirh, jak ja już nie znaj­

dzież wielu, 
Gdy mnie odtrą.cisz, ruch nasz na tern 

straci" 

Gdy mnie odtrącisz sama zginiesz 
przytem 

"Brat lakób" przyjmie to ze zębów 
zgrzytem 

zaś Cerber w piekle czy pod samem 
piekłem 

będzie nas witał uja.daniem wściekłem. 
Endek w uśmiechu szczerzy swe kielce, 
jak nas djabliska wezmą. na wideice. 
"Sanacjo" nie bą.dź głucha i nieczuła, 
wszak nasza do.la wspólny los nam 

. skuła, 

wspólnym jesteśmy przydśnięei 
głazem, 

Jak mamy ginąć, to gińmy, lecz razem 

"SANACJA" 
Nie "Bloku", ja nigdy się na to nie 

zgodzę. 
Nie, ty mnie, jeno ja cię za. nos wodzę, .. 
Ty musisz legnąć w zimnym 

ciemnym dole, 
masz stygmat śmierCi pisany na ozoje. 

wypłacają.c im Ich należności za 
pracę. Adw. I{owalski stan!).1 w I}bro­
nie tych robotników i skipl'ował spra­
wę do sądu pracy. Pl'or('s zakoI1czył 
się wyrokiem, skazującym nieuczci­
wych fabrykantów żydowskich na 
grzywnę i areszt. Od tego wyroku Ży­
dzi odwołali się do sądu okręgowego, 
gdzie znowu sprawę przegrali. Wresz­
cie wnieśli odwołanie do sQ,du naj­
wyższego. i obecl\ie żydowski "Nasz 
Przegląd", cytując nawet numery akt, 
śmie bezczelnie kłamać, że adw. Ko­
walski staje w obronie Żydów, a prze­
ciwko robotnikom polskim. Na. taką 
nikczemność mogą. się zdobyć tylko 
Żydzi. 

... pomnik, jak żaden na świecie ... 

.BLOX" 
Kłamstwo, nieprawda! Nie, nie, 

niepozwolę! 

Ja jestem zdrowy i chcę istniee jeszcze. 
Że mnie przechodz~ zimne śmierci 

dreszcze 
~ je!ń nie dowód, żebym ja umierał. 
W młodzieńczym wieku jak Zagu­

generał 

la chcę ryć jeszae, ja mam żyć 
pierwszeństwo 

la bym miał umrzeć, przekleństwo, 

Ej, ne rozdzielaj wiemych sjamskich 
braci. 

przekleństwo 
Nie, ja nie umrę, ja będę żył wieki, 
niech umrą. wdowy, siero.ty, kaleki 
niechaJ ci umrą., co są. za kratami ... 
No, jak "Sanacjo.", zgo.da między nami! 

.. .sie,dę pr&y niej na grzędzie._ Ja ci pomogQ, sił mych nie poską.piQ, 

Przy dolegUwośclaeh łołą.dk~~YC~. 
zg&dze, braku apetytu, obstrukcJl, uel­
sku w okolicach wątroby, złem sam~ 
poczuciu drżeniu kończyn, sennOŚCI, 
szklanka' naturaln'ej wody gorzkiej 
Franclszka-.IÓZefa działa szybko i 0-
żywczo na os-labione trawienie. 
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uliczek. W średniowieczu były one po­
przegrad~ane na niezliczonych z.ała­
maniach grobemi łańcuchami. WIdać 
odrazu, iż przy budowie niezwykłych 
arteryj komunikacyjnych mtano na 
uwadze wyłącznie obronność miasta. 

Świą.tynia, dzieło mistrza praskie­
go Stańka, ratusz z imponują.cą. wieżą. 
i kamienice, otaczające rynek, są u­
trzymane w gotyku władysławowskim 
i pochodzą przeważnie z początku 
XVI stulecia. 'Yielka sala ratuszowa 
ze wspaniałemi sklepieniami jest zbu­
dowana w tymże stylu. 

Resztę komnat gmachu zapełniają 
eksponaty muzealne. Znajdziemy 
wśród nich komplety różnojęzycznych 
dzieł o Husie i Żyżce, broń z ich cza­
sów, modele słynnych wozów bojo­
wych Taborytów oraz liczne pamiątki 
z okresu wojny światowej, zwią.zane 
z akCją. wyzwoleńczą. Miejsce pocze­
sne zajmują oryginalne mundury żoł-

~ , 
,~ , :Oł ił< • . ,,:J 

Ratu$z w Taborze. 

nierzy, którzy walczyli w legjonach 
czechosłowackich w Rosji, Francji i 
Włoszech, tudzież serje fotografij, po­
siadających charakter hIstoryczno·do­
kumentarny. Niektóre z nich, naprzy­
kład sceny egzekucyj, dokonywanych 
przez bolszewików i Austrjaków na 
legjonistach, wziętych do niewoli, bu­
dzą grozę. Oko i uwagę przyciągają 

ty mnie w czemś spuścisz, ja ci w 
czemś ustą.pl~ 

i będzie święta między nami zgoda.. 

"SANACJA" 
Nigdy przenigdy "Brat Jakób" sił doda. 
mi niespożytych, będę żyła długo 
Złotl) popłynie mi szeroką strugą., 
tobie zaś wieniec złj)żę laurowy, 
by spał bezpie~nie pod skrzydłem 

Jehowy. 
sprawię Ci pogrzeb wielki, a wspaniały 
będziesz miał pomnik z granitowej 

ska.ły, 

pomnik, jak żaden na świecie 
dygnitarz, .. 

Ty, miast się cieszyć, to zębami 
zgrzytasz? 

("BLOK" porywa się na "SANACJł:") 
Precz, precz z tej sali, precz wcieleni~ 

brudu, 
ja sam dokonam uzdrowienia cudu. 
la ehcę tyć jeszcze, jak się sam . 

uzdrowię 

to wówczas tobie dam drą.giem 
po głowie-. 

Zmiażdżę Cię, zdławię i sam rządzić 
będę 

Sam bez nikogo na tronie zasiądę. 
Precz, pre~ z tej sali, precz, precz, 

p6kiś cala 
Mnie nie po śmierci, lecz za życia 

chwała! 

Precz czarownico, precz jędzo 
wszeteczna! 

Ubezpieczalnia tu wejdzi.e spoieczna! 
Ona mi zdrowie przywróci z powrotem, 
Z tobą., djablico, rozprawię się potem. 
Precz, pre'cz z mych oczu! 

(Ciąg dalszy nastą.pi). 
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Wie lica sala ratusza w T a:borze., 

również zbiory regjonalnych stroj6w 
ludowych o artystycznych, bogatych 
motywach ornamentacyjnych. 

J ednę. z osobliwości Taboru s~ kil­
kopiętrowe piwnice i lochy, wyrąbane 
w skałach. Służyły ongi mieszkańcom 
za miejsce schronienia przed nieprzy­
jacielem i za składy żywności i broni. 
Pod placem .zyiki i krętemi uliczkami 
śródmieścia. rozgałęzia się cała sieć 
tych tajnych chodników, jeszcze nie­
zbadanych dokładnie. 

Dziś .dawna "siedziba szatana" jest 
malownJczem, wesolem miastem u-. . ' 
prawlllJą,cem przemysł maszynowy, 
tekstylny, tytoniowy, wędliniarski, pi­
wowarski i młynarski. 

Chlubi si" nietylko zabytkami 
historycznemi, lecz i prowadzo­
nę. wzorowo wyższę. szkołą gospodar­
czą., o której wie i zagranica. Nadobne 
Taborz~nki, przykładne katoliczki. po­
zostaWIWSZy !'Itudjowanie biblji teolo-' 
gom, zajmują się gospodarstwem do­
mowem lub pracą . zarobkową. To też 
gdyby teraz legat papieski mial wydać 
nową o mieścM opinję, napewno wy­
padlaby inaczej, niż przed sześciuset 
laty... W. M. 

Zniżka cz'esnego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

odbyło się zebranie Tow. Przyjaciół 
r.~łodzieży Akademickiej pod przewod­
m .ctwem min. Raczkiewicza. Na posie­
dz~niu, tern min. Świętosławski. oznaj­
mIł, ze czesne al~ademickie ulegnie 
pewnej zniżce, (w) 

~ZEGLĄDWYDARZE~ 
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'Eksplozja zdemolowała budynek fabryczny 
Dach, kt-yJqcy budynelr laborato,ryjny', Uiłłiesł-ony lIO#JftoI '"' 

kiJka tneb'ów 

B e l' 1 i n. (Tel. wI.) W pólnocno~ 
niemieckich zakładach kol\:su w Ver­
deler Sand w sobotę w południe w ubi­
kacji kondensacyjnej nastą,piła eks­
plozja, która częściowo zdem@lowała 
budynek fabryczny. Siła wybuchu by­
ła tak wielka, że dach, kryjący budy­
nek, w którym mieściło się laborato-

rjum, został zocwany i uniesiony na 
kilka metrów. 

Od eksplozji powstał Jl()Żarr. Zapa.­
liły się przedewszystkiem ukryte w 
piwnicy banie z olejem i smołą. Straż 
ogniowa l'Ozpoczęła akcję ratowniczą.. 
Podczas wybuchu szereg pracowników 
odniosło ciężkie obrażenia. Również 
killm strażaków jest rannych .. 

K. S. M. W Kaliszu daje przykład! 
Ch.r.~eścij.a,i<ska P"aoowH,ia c~apel~ d~ielem Kat. Stow. JJIlod-tl. 

K a l i s z, 24. 1. Realizując swój 
program w duchu wybitnie chrześci· 
jat'lskim, Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży "Szarotka" w najbliższym 
czasie uruchamia pracownię czapniczą, 

któr,ej zadaniem będzie zaopatrywa­
nie w czapki szerokich warstw społe­
czet'lstwa, jak również szkolenie pra·· 
cownic i pracowników, którzy będą. 
pionierami ruchu chrześcijat'lskiego w 

Nowe wcielenie 

Niedawno pochowany nieooszczyk chia,łby znów odżyć. 
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clsied&tDłe ez&pnictwa na innych tere­
DaCh, tembardziej, że handel ten do­
tychczas pozostaje w ręk,ach żydow­
&kich. 

Fachowa instruktorka została już 
sprowa-d'zona, tak, że w najbliższych 
dniAch zostanie uruchorpiol1a pracow­
nia. Zatem niezadługo W Domu Mło­
dzieży przy ul. 3 Maja 13 dostać będzie 
mozna czapki, wytwarzane przez 
chrześcijańSką. placówkę na miejscu. 

Na począ.tek brak jest niestety 
większej gotówki, by móc przystąpi6 
do wyrabiania czapel\: w większej ilo­
ści. Przypuszczamy jednakże, że mło­
dej placówce handlowej przyjdą na po­
czątek ludzie dobrej woli z pomocą., 
czy to w formie pożyczek, czy też do­
browolnych ofiar. 

Ksiązki d'la Polski 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sowiety w 

przy·szłym miesiącu zwrócą Polsce je­
szcze jeden transport książek W ilości 
3 tys. tomów. Będą to ekwiwalenty pol­
skich zbiorów bibljotecznych, wywie­
zionych w swoim czasie do Rosji. Po 
ostat.ni transport książe.k uda się dl() Ro­
sU wiceprezes komisji reewalmacyjnej 
Mańkowski. (w) 

Co przynIesie nam rok 1936? 
o teDl powie prof. 

FOADY. fenome­
nalny rzadko spoty­
ka,nT jasnowidz. 
znany IIzeroko I ee­
ruOOlY dl. I'w1ch 
niezwykłych lIdolno­
/id zagranicą Arab 
II Trypolisu, które­
go przepowiednie 
na rok 1934 i 1935 
spl'łnily Bile 00 d1> 
joty. 

Prof. FOADY 
pragnie obeenie, • 
okazji swego G-let­
niego POOTtu w 
Polsce I , wdzlęes­
n08ci lila lerdeczną 
tu IMśdne. poo7!ie­
IiI! ele z czytelnika­
mi pismo. (zaintete­
lIowanerua) swoim 
nad1.ówyczajnym darem przewidy" ania PrzT­
s~łości i 20-letnim dOoŚwiadczeniem. zł'branl'm 
we wstTstkich częściach Świata i got6w jeet 
postawić horoekopy i prognozy na r. 11136 !taż-

I 
demu I w dodatku bl'zpłatnie. 

Ustalony przez prof. FOAOY horoskop na 
r. 1036 wyjaSni I poradzi kaMemu ja,k należy 
postąpić. aby przynieść korzyść dla siebie i 
swoich nljiJl!t~zych i co nalcly uczynić. aby 
uniknąć ukody w intereeach halfldl., tran/lak­
cjach flinanll" w sprawach osobistych rodziny, 
os6b ukochanych ('te. 

Praf. 1"OADY t:\dane horoskopy Pl'zYlly!ać 
będzie tylko do dnia li-go lutego HIBIl r. bezpłat· 
nie - po tym terminie będzie obowiązywać 
normalna taryfa. 

Co trl<eba zrobić? Nalety na 118łllczonym k'U­
poni1! wypi~lłĆ Imle I na'l,wlsko. dzień i rok 
Ilwdzenla. dokładny adretl i wraz z znaczkami 
POC%itowymi zl 1.26 na koszty at.ministracji 
wysyłkę" wysIać r.ort adresem: Prof. FOADY. 
WARSZAWA, u. ZLOTA Bil DL Ua. 

Imię i nazwisko • • • • • • • • • • , 
Data urodzenia • • • • • • • • • • • 
Oo.kłllrtny adres • • • • • • , • • • • 
Bez kuponu i I5nac1lk6w nie ud'Ziela 81~ od­
powiedzi. U w . ~ a: Kupem ważny tylko do 
5 lutego 19,36 r. Po tym term'inie obowia· 

tuje oplata normalna. Ol'. 

dg 579/580 

Smierć króla (ly ust~pienie prem1era? 
sze~ł Ol~ z:vyci.ę,sko z hur~gan{)wego t aryzo wan ej, 1ł<9 potem - jak już 
ogn~a, JakI sloerow~ła n~ Jego osobę l Goebbels wyraźnie zaznaczył - aktual­
lewIca w ~arlamencIe. NIe mogąc go ną. stanie się sprawa "rewindykacji" 
zmóc atakIem frontowym, spowodo· koloniJ zamorskich. Powoli dojrzeje 
warJO upad~k L~vala. \V ~po~ób'. nie- t~ż sprawa "re~izji pokojowej" gra-

Wobec dwóch wydarzeń ubiegłego Wielka Brytanja była zawsze tą po- zgodny z pl awdznvenll pOJęCIamI par- nIcy polsko - memieckiej. 
tygodnia schodzą na plan drugi tęgą, jaką. ją. uczyniła historja, - od lamel:tarnem,i: ra.dykali kazali W!~O- Do tego celu pGsłuży niewątpliwie 
wszystkie inne, których jest sporo w rządzenia był rząd, czy to konserwa- fać .SIę z rzą~u s",;emu przedstaWICIe- Niemcom za pretekst sprawa Gdań. 
związku z wojną, abisyńSką, kwest ją. tywny, czy liberalny, zaWSze jednak 10Wl, p. HerTlotowl. Przez to spowo- sk~, dyskutowana ostatnio w LidJze 
Gdańska itd., itd. całą du'izą, o'ddallY spJ.'awie wielkości dowali dymisję całego gabinetu La- Narodów . . Podnieść przy tem nateży 
, Temi dwoma wydarzeniami są zgon parlstwa, która była i jest h'eścią du- V'a.la. . jasne i wyraźne postawienie sprawy 
króla Jerzego V., który nastąpił w no- szy kaŻdego prawdziwegG Anglika. Radykah francuscy, wszyscy nie- przez wysokiego komisarza Lestera. 
ey z pGniedziałku na wtorek w ulu- Dzięki temu zdania "królowie przy- ma.' bez wyjątku ma~oni, nie przebie- jak niemniej przez referenta Edena. 
bionej rezydencji wiejskiej Sandring-chodzą, i odchodźą, lecz narody trwa- ralI w śl'odkac~, ~dyz ch.cą za wSze!- Głos Polski powinien tu zaważyć całą. 
ham w hrabstwie N orfol k, - oraz u- ją", nie można zastosować Słuszniej kę. cenę wygrB;c, OledalekIe wybory, 1), ~iłą. Czy to jednak nastąpi, to zale­
stąpienie premjera francuskiego La- do żadnego inąego państwa, jak wła- na to trz~b~ mwc ~ swych rękach rzą- zeć będzie od p. min. Becka, do które­
vala. śnie do Anglji. Przez śmierć króla dy w mllllsterstwle spraw wewnętrz- go p. Gr~iser, niewątpliwie na rozkaz 

Na oko zgon potężnego monarchy, nic się tam nie zmienia, bo rządzi nych. Niech więc zaChwieje się z Berlina, umizga się terazj jak nigdy 
w którego olbrzymiem imperjum słot'l- tam naród przez tych, co są wyrazi- wszystko, cały ten gmach polityczny, bodaJ przedtem. 
Ce nigdy nie zachodzi, jest wydarze- cielami jego myśli i dążeń, - wyspiar- który w zw~ąz~u. z ni.ebeżpiecz~ll. qd przyszłej polityki Francji wiele 
niem daleko ważniejszem od faktu, ski naród dumny, przywykły do wie- stwem, p:ror~lle~I~J~cem 0<1 wOJ~Y Utlezeć będr.iej jak się ukształtuje sto-­
który we Francji zdarzał Się nierar. kowych tradycyj. Włosko-.alnsynslueJ, budował zręczl1I(, sunek POlskiej polityki zagranicznej 
kilka razy do roku, od upadlm gahi- We Francji rzą,c1zi naród również. a 7; takan trudem P. Laval, - byle- do spraw MałeJ Ententy,a w szczegół .. 
netu. A je,dnak w tym wypadkU pl'a- Charakter jego wszakże jest zupełnif> bys.my: my, radykali, - my, masoni, n,ości do Czechosłowacji, która codo­
sa całego świata coprawda podaje ob- odmienny od angielskiego. PrzeJwna- bylI g·orą. plero gościła kanclerza Austrji 
~zerne opisy uroczystości żałobnych ny jest o wielkości swego narodu, w . Tak po ostatnim radykale, Dala- Schuschnigga. Wizyta ta. była pO: 
po monarsze, który rok temu obello- równej mierze co angielSki, lecz dler, który pa;dł po 6 lut~go 1934. roku, święcona głównie sprawom gospodar­
dził 25-lecie pan owanj a, wyliczają,c brak mu tego s'pokoju, tej "flegmy", po o\-vym kr:v~wym. dmu, Pa~yza, w ~zym basenu naddunajSkiego, krzyżu­
wielkie znaczenie króla Jerzego V., - jaką oclznacza się są,slad zpoza Kana- którym zwycIęzyła Idea patrJotyczna Jąc rożmaite plany Berlina. Znacze­
ale z większą bodaj uwagę. śledzi prze- łu. Temperament ponosi go często w Ogmstego KI'zyza, - po mądrym i nie jeJ !!ięga jednak również poza 
bieg wypadków, które We Francji, rozmaitych kierunkach, i ten to 'vła- szlachet!lym Doym.ergue'u, obalonym sprawy gospodarcze. Nie była ona 
podstępnie, usunęły nagle od wply- śnie temperament, który w czasie przez loze rr:asollskle! . po. kroczących bynajmniej na rękę planom rewizjoni­
wów wybitnego polityka; jest ta pra- wie,lkiego niebezpieczel1stwa zwraca. Jego ślaoa.ml Flandl~le l Lavalu, _.. stycznym, a sŁą.d doceniać powinna jej 
sa przy tern świadoma, że od następcy się z podziwu godnym, nieprzepartym przychodzI we FranCjI do steru znów znaczenie naSZa polityka zagraniczna. 
Lavala na stanowisku premjera i mi- elanem przeciw w7ogowi, - w czasach rząd radykalnego socjalisty Alberta Na polach wOJ'ny w Ab'svn " t 

F · 1 h . ł . Sartaut - l ;1 uJl no u-nistru g,praw zagranicznych runcjI, nor?1a nyc ~ytwarza .CIąg e tarCIa . . Jemy zwycięstwo wojsk włoskich na 
zależeć będzie w Euro~ie taki lub in- polItyczne, clągłe walkI wewnętrzne. Jak SIę wobec tego ukształtuje fronci~ południowym nad Ganaie 
ny bic~ kwestyj, zw1ą,zanych z wojną Zyski cię.gnie z tego masonerja, której , przyszl~ pOlityka Francji wobec naj- Grande. AbisyńczyCY' wzmogli wobec 
lub pokoj~m. zgubne wpływy nigdzie bod.aj nie dają I bardziej palQ-cych kwestyj europej- tego ofenBywę w kierunku Makalle 

Król Jerzy był królem konstytucyj- się do tego stopnia we znaki, co właśnie skich, o tem niemOżliWe dziś pOwie- Wszystko ,przemawia za tem że ~ 
nym. Panowuł jedynie, otoczony po- we Francji. Potrzeba indywidualno- dzieć cośkolwiek. W każdym razie PrzyszłYm tygodniu należy ~ię spo­
wszechnym szacunkiem wszystkich I ści silnych, aby pogodzić ze SObą roz- pe'wnam jest, że Berlin zaciera już dziewać z Abisynji ciekawych wiano­
obywateli swego państwa, - lecz nie maite temperamenty francuskie, --:- a ł dziś ręce z radości - w nadziei, że mości. 
rzą,dził. Do rzpdów nie mieszał się do takich indywidualności należał bez bliskę, jest kwest ja obsadzenia woj- ............ _ 
"'",wet. czuwają,c jedynie nad tern, by wątpienia r.a .. al Dzięki tem'lil. wy- !!kowe30 nad!teńskieS stl'e:1\.... zdemi1i-



nRF.DOW~IK, poniedz1aleK. itnia ?7 stycmia 1036 = Sfl'onli S' 

Gdy dzieck,o polskie apeluje do serc naszych Czyteltlików ou 

O S lad dl Stasi (JJóJcik' łlJny 
Wzruszające echa apełu polskiego dziecka -listy I ofiary - PI~j'e'kt p. Spiechowicza 

l Miechowa - Otwleramy listę: kto następny? 
W norze 16 "Orędo\vnil,a" z dnia 20 b. ID. zamieściliśmy nadesłany 

do naszego tygodniowego dodatku dla dzieci p. t. "Mój Przyjaciel" list oraz 
opowiastkę "Piotrusiowa szopka" Stasi W6jcikówny z Łodzi, polecając tra­
giczny los po.lsldego dziecka sercom naszych Czytelników. Olo, jaki od­
dźwiQk znalazła gorą.ca prośba Stasi Wójcikówny: 

Do Redakcji ( Administracji "Orę downika" 
w P07!1lanłu. 

Wzruszeni do głębi serca listem, umieszczonym w u-rzo 16 "Orędewnlka", z 
dni;- 20 bm. p. Stanisławy Wójcikówny l jej rodziny I Lodzi, nie mogąc przy!ś6 
Jej z pomocą, dostarczeniem pracy, lako że zuajduJemy się w odległym zakątku 
kraju, JJrzesyłamy na ręce Szanowej Redakcji zebraną "'śr6d paru os6b lIum)ul -
w tej mYśli, te przyczynimy się w ten sposub do ułatwienia Je' stwonoDia sobie 
samodzielnego bytu - licząc, t. nie my 'cdyni pośpieszymy z pomocuą ręką bory. 
kającef się ciężkiemi warunkami tycia młodej pełneł zaparcia się siebie dziewczynie 

RÓlIYDOCZeśnie wpłacam de. P. K. O. na Nr. 200149 zł Z3 I załączam przy nlDlej­
"zym spis os6b, kt6re pospieszyły z pomocą, prosząc dla porzątku o wymienie p g 
togo wykazu w "Orędowniku". 

Z powataniem A. BORKOWSKI. 
Miechów, dnia 23 stycmia 19311 r. 

Zebrano w CukrowDł Xlemens6w, sto· I zł 3,00; A. J. zł 1,50; A. Bor. zł 3,00; T. M., 
suwnio do artykułu umieszczonym t;r n-rze zł 1,00: A. S. zł 2,00; B. M. zl 2,00; W. D. 
li "Oredownika" z do. 20 bm. 36 r. dla zł 6,00; B. T. zł 1,00; J. W. zł 5,00 i S. S. 
Po StaDisławy W6jclkówny w Lodzl: C. K. zł 0,50. Razem zł 23.00-

Do Redakcll "Orędownika" 
Przeczytałem w onegda'I>zym a-ne "Orędownika" tragedję Stanisławy WóJ­

cik z Lod.zl, ~Napi6rkowsklego 103 l Jel "Piotrusiową szopkę". A chcąc Je' pom6c 
w tel .ytuacll proponuję SZo Red. Oręd. aby się zwr6ciła z apelem do czytelników 
tegoż, by w te' tragedji Stasi W6Jcik6wwe pomogli, l złotyU datkl picmiężDe co 
kto mob, i założyć Jej Jakiś mały warsztat prac.y, aby mogła f&koś egzJ1itowa6, 
• temsamem poWiększymy stan pOlskiego 1Joaiadanła w Lodzi o l&dnlł polskłł pla­
cówkę więcej. Słłdzę równiez, że poparcia I pomocy St. W6jcikównJ.e Dis odm6wi 
i Koło Str. Nar. w Lodzl. 

Stając do proponowanego przezemnie apelU, przesyłam do Sz. Red. Oręd. 
.a cel przeze tn.nie TU'OponowaD7 'zł (cztery złote). 

Staly czytelnik "Orędownika" l człouek Str. Narodowego 
Zakład Nowoczesnej Fotografii i PraCO'WIlla Portretó\\' 

J. SPIECBOWICZ, 
w JIlechowie, Rynek U, WoJew6dztwo Kieleckie. 

A t~ralZ CK\dajemy gros samej Stasi 
;Wójcikównie: 

Ł ó d t, dn. 23. 1. 36 1". 

Szanowna Redakcjo 
Składam Szanownej Redakcji ~eT· 

deczne podziękowanie za zamieszcze­
nie mojego ogłoszenia, a właściwie 
mojego listu, i za pieniądze, które 0-
trzymałam tytułem wynagrodzenia 
za powia.stkę. Zmuszona jednak je­
stem prosić Sz. Redakcję, aby ze­
chciała zamieścić następują,ce podzię­
kowanie. 

nazwiska nie znam). Panu R. (dale) 
nazwiska przeczytać nie mogę) z Byd­
go zezy z uf. Literskiej 1, dZiQkuję 
bardzo, szczególnie za takie serdeczne 
słowa. 

Dzi~kuję również panu Me1cuszne­
mu z Helu, pp. SzadkOlwskim zLodzi 
i wszystkim innym, którzy mi dostar­
czyli pracy. Narazie na brak roboty 
narzekać nie mogę. leżeli ktoś jeszcze 
ma obstalunki, to polecam się łaska­
wej pamiQci Sz. Czytelników. 

Pozostaje wdzięczna 
St. Wójcikówna. 

Szanownej Redakcji już zgóry dzię­
kuję za zamieszczenie niniejszego o­
gł06zenia. 

Zamieszczając list Stasi Wójci~ó~­
ny, byliśmy zgóry przeświadczellI, ze 
znajdzie on serdeczny i właściwy od­
dźwiQk w szerokich kołach naszych 
Czytelników. Fakty wy-iej za~otow~­
na przez nas nietylko potwIerdzaJą. 
przeświadczenie, ale je w znacznym 
stopniu prześcigają.. Okazuje się, że 
serdeczny apel polskiego dziecka zaw­
sze może liczyć na zrozumienie, g~y 
zachodzi istotna tego potrzeba. StasIa 
\Vójcikówna zasługuje w całej pełni 
na to serce. jakie jej okazano. W po­
dzięltowaniu, zamieszczonem wyżej, 
podkreśla ona przedewszystkiem z ra­
dościn że udało się przy pomocy ofia­
rodo\\;~ów uzysl{ać pracę. To był istot­
ny Jej apel. Tak też to Jej wołanie 
zrozumieli nasi Czytelnicy, którzy j. 
np. p. Spiechowicz, spiesząc z pomocą 
pieniężną, wyraźnie podkreśla, ie krok 
ich jest podyktowany chęcią. zapoczą.t­
kowania funduszu na założenie war­
sztatu pracy dla biednej Stasi. W pew­
nej mierze intencje te zostały zrealizo­
wana przez to, iż Stasia Wójcik otrzy­
mała szereg zamówień na wyrabiane 
przez siebie rzeczy, a więc roboty ba.­
jorko"\ve, jak: patki oficerskie, pod· 
oficerskie, żołnierskie, manierki, pa­
ski, gwiazdki, monogramy, także 
szkolne i wszelkie roboty szydełkowe, 
jak: swetry, motywy do wstawiania w 
story, kapy (także robotę fiIetową.), i 
serwetl{i szydełkowe. Taka dorazna 
pomoc nie wyczerpuje jednak sprawy. 
P. Spiechowicz ma rację: trzebaby 
Stasi stworzyć stałe warunki egzy­
stencji. Może Jej założyć skład! Zbiór 
funduszów na łen cel został już zapo­
czątkowany. Redakcja "Orędownika" 
gotowa jel't akcję zapoczątkowanQ, 
przez lej Czytelników, kontynuować. 
DziQkując w imIeniu Stasi Wójcików­
ny tym wszystkim, którzy na nasz .a­
pel pospieszyli Je.i z pomocą, otwIe­
ramy r(Jwnocześnte rnbrylrę składko­
wą na flln(lllsz: "Skład Czytelnłk6w 
"OrQdownlka" dla Stasi Wójcikówny". 

Chcąc 7. miejsca realizować wysu­
nięty prze~ naszych Czytelników pro­
jekt. nabliżs! współpracownicy "Orę­
downika" rzucają pier,,'sze ogniwa: 

Red. A. T. - 3,00 zł. 
Red. E. M. - 3,00 zł. 
Red. 1. W. - 2,00 zł. 
Red. W. M. - 3,00 zł. 
P. F. H. - 2,00 zł. 
P. L. W. - 3,00 zł. 
Razem zł 16 - kto następny? 

TIJ. drogą. wyrażam swoją. wdzięcz­
noŚĆ tym, którzy przeczytawszy mój 
list w "Orędowniku" z dnia 17. l. w 
jakikolwiek sposób z pomocą. mi po­
spieszyli. A więc dziękuję panu Roma­
nowi Jędrzejewskiemu (L ó d ź Brz&­
ziliska 96), ldóry pierwszy pomoc mi 
zaofia:rował. Następnie dziękuję księ­
dzu Henrykowi Błaszczykowi (L ó d i, 
par. św. Anny), panu z rudzkiego ko­
ła Slronnictwa Narodowego (którego 

Echa dalekie i bliskie 

~ wys1awy Polsko Zwiq.z. Zaw. Lódzk. ATt. 
J'llaBtyk6w "PALACZ" obraz Q.]einy prof. 

Waclawa DOIbrowolsikiego. 

ATa podstawie relacuJ P. A. T-a - lV*rus~jqoe fa.l"tu 
DU!łDJUł. tradycja 

Od własnego korespondenta "Orędownika-
° p o c z n o, styczeń 1936 

Komunikat P. A. T.'a 

lak czytelnicy nasi pamiętaję., urzę­
dowa Polska Agencja Telegraficzna 
dnia 29 listopada 1935 r. podała ofi­
cjalny komunikat o krwawych zaj­
ściach w powiecie opoczyńskim woj. 
kieleckiego. 

P. A. T. podała, że uj~ta. n·a tle 
przeciwżydowskiem miały miejsce w 
miasteczku Odrzywół i we wsi Ossa, 
pow. opoczyńskiego, w w wyniku ich 
- jak podała P. A. T. - zostali zabici 
od salwy policyjnej rolnicy: ś. p. Onu­
fry Dziuba, Jan Wiktorowicz, Piotr 
Szymallski i Marceli Jagiel~ki. 

Wladomołcl pra80w. 
W owym okresie, t. j. w ostatnich 

dniach listopada i początkach grudnia 
prasa ukazywała się z obfitością bia· 
łych plam. Zaledwie drobniutlt.a część 
wiadomości z pow. opoczyńskiego oca.­
lała z pod ół6wkll. cenzorskiego. 

Jednocześnie w sąsiednim powieCie 
rawsko-mazowieckim w Nowem Mie­
ście wybuchły zajścia przeciwżydow­
skie. Nastą.piły aresztowania wśród 
członków Stronnictwa Narodowego. 
Wywieziono do Berezy Kartuskiej dr. 
med. Stanisława Gutkiewicza, prezesa. 
z8J'ządu powiatowego Str. Nar., leka­
na % N owego Miut&. 

Śledztwo I zwolnienie aresztowanych 
W ub. środę, dnia 16 b. m., zostali 

zwolnieni po blisko dwumiesięcznym 
pobycie w areszcie śledczym w Rado­
miu rolnicy z powiatu opoczyńskiego, 
członkowie Stronnictwa. Narodowego, 
pp. Antoni Gruszecki, lózef Chrobak 
i Wrzo.sek, wszyscy ze wsi 088Y, oraz 
kpt. Żak z Brudzewic. 

W sprawie o zajścia w Nowem Mie­
ście śledztwo prowadzą władze sądu 
okręgowego w Piotrkowie Trybunał­
f!kim, które w ub. sobotę, dnia 18 bm., 
zwołniły z więzienia śledczego człon­
ków zarządu Str. Nar. w Nowem Mie­
ście, pp. prezesa Franciszka StrzałkO'W­
ekiego, viceprezesa Piotra Dąbrdw.sk1~ 
go, Franciszka. Świerczyńskiego, lóze­
fa JaroM i Stanisława Gluszkiewicza, 
którzy przebywali w więzieniu w 
Piotrkowie Tryb. od dnia 28 listopada 
1935 r. 

Nowe wladze w OPGCwe 
W pierwszych dniach grudnia b. r. 

nastąpiła zmiana na stanowisku sta.­
rosty i komendanta powiatowego po­
licji państwowej. Został odwołany sta­
rosta Brzostyński, a na jego miejsce 
mianowany dotychczasowy zastępca 
starosty w Częstochowie, p. Bielawka, 
który był współpracownikiem znanego 
z interpelacyj sejmowych Klubu Naro­
dowego starosty p. Eustachiewicza., a 

La 

Z teki "Po1Died~o.łłek" 

Jak się bawić, to się bawU, 
Portki sprzedać, fraTc zastawić... I 

Ty tańcz sobie, a ja sobie - •• 
Bieda krzywdy nam nie zrobi . •• 

Forsę mamy, humor mamy, 
Słodkie winko popijamy. 
A wiecżorem, po kolacji 
Siadamy do "Ilustracji". 

Oł!tatnio starosty Rogowskiego. P. Bie. 
lawka wymieniony był też w głośnej 
interpelacji Klubu Narodowego o "pa­
cyfikację" strajkUjących robotników w 
fabryce "Częstochowianka··. 

Chlnbna tradycja Obozu Narodowego 
w Opoczyńskiem 

Ruch organizacyjny w pow. opo­
czyńskiem wre w całej pełni. Warto 
zaznaczyć, iż pow. op o czyński ma. 
chlubną tradycję k i l k u d z i e s i ę~ 
c i u lat pracY w Obozie Narodowym. 
W Opoczyń.skiem włościanie ~r~ęli 
się żywiołowo już prz.ed wielką. wOJną 
pod sztandary wszechp<>łskie, kolpor~ 
towano słynnego "Polaka", redagowa~ 
nego przez Jana Ludwika Popławskie~ 
go, prowadzono walkę o język polski 
w urzędach gminnych, gorliwie uczono 
się języka i historji polskiej w konspi­
racyjnem Towarzystwie Oświaty Na­
rodowej - T. C. N. 

Żywym dowodem chlubnej tradycji 
pracy narodowej ludności opoczyń~ 
skiej było przekazanie sztandarów na­
rodowych z 1905 r. młodej generacH 
Stronnictwa Narodowego. 

Duży rozgłos w całej Polsce zdobyła 
sobie wieś S m a r d z e w i c e, pow. 
opoczyńskiego, w której wskutek zde· 
cydowanej postawy ludności odbyły 
się trzykrotnie wybory do rady gro­
madzkiej, no i... procesy sądowe, w 
których sąd uznał prawo ludności do 
ochrony czystości wyborów. 

Sll'onnlcłwo Narodowe działa 
W ub. tygodniu na terenie pow, 

opoczyńskiego odbyły się większe ze· 
brania z udziałem robotnika łódzkie­
go, b. radnego historycznej rady miej. 
skiej m. Łodzi, p. Belki. W Odrzy\ 'le 
zebrało się zgórą 300 osób na zebraniu 
Stronnictwa Narodowego, w l<łudnie 
także ponad 300 osób, w Ossi~ 200 osób, 
w Brudzewicach 200 o:sób, w Zychorzy. 
nie 150 osób, w Drzewi cy zaś odbył się 
zjazd kilkadzi~sięciu kierowników Str. 
Narodowego. 

Stronnictwo Narodowe rozwija nor­
malnI) działalność w pow. opoczyń­
skim, która znajduje wdzięczny i moc­
ny' grunt wśród szerokich i dumnych 
mas chłopskich tego typowo rolnicze­
go powiata 

Rozprawa przeciwko chłopom 
Wypadki opoczyńskie zostaną grun~ 

łownie oświetlone na rozprawach są­
dowych. Pierwszą rozprawę sądową. 
wyznaczył już sąd grorlzki w Opocznie 
na poniedziałek, dnia 27 stycznia 1936 
roku przeciwko kilku chłopom z pow. 
opoczytlskiego, m. in. Klacie i Gapy~ 
siowi, oskarżonym o to, że pod Odrzy~ 
wołem zatrzymali jakiegoś Żyda, któ­
rego zamknęli we własnem j~go ·mie. 
szkaniu. 

Odżydzenłe gospodarcze 
Już kilkakrotnie prasa donosiła o 

zdecydowanej woli ludności powiatu 
opoczyńskiego do popierania polskie­
go handlu i rz.emiosla. Akcja spol~ 
szczenia życia. gospodarczego w pOlW. 
opoczyńskim wydaje świetne owoce, 
dość wspomnieć, iż w ostatnich tygo>­
dniach powstały nowe sklepy polski'$ 
w Odrzywole, Drzewicy, Opocznie, 
Przysuch ej, Żarnowie, oraz w wielu. 
wsiach. 
Pra~a żydowska podnosi lament. ił 

Żydzi wskutek bojkotu zmuszeni są. 
głodować i likwidować swe inter~sy. 

Polacy też nie zamier:zaję. we wła,.. \ 
snym kraju głodować! l 

STEN. 
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Migawki łódzkie Od ki 
e ... U~1UM metalowe 

Fabryka wyrobów zna Metalowyeh Poznań. 
Ratajczaka 17. Tel. 30·01 
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A to paradoksa;lna historia: kilku. 
minutowe opóźnienie ma być (słuchaj­
cie narody!) dowodem, świadczącym 
o nrueżytem ustosunkowaniu się tym­
czasowej rady przybocznej do p'rac sa,.. 
morządowych!! ! JaiCY ci zydzi są. 
śmiesznie "mą,dny"... Ale mniejsza o 
nich. Według naszych informacyj, 
przebieg owego posiedzenia był nastę­
pują.cy: po rozdaniu na pismie swego 
elaboratu, p. Głazek odczytał ekspose, 
a w końcu zapytał, czy który z radnych 
ma coś do powiedzenia. Ponieważ nikt 
się nie odzywał (ktoby się odważył?!, 
przewodniczący przeszedł do następne­
go punktu obrad. Ot, co znaczy "baj­
rat"! 

Rozważania budżetowIe - Jak pracuje ł,ódzki "bajrat" - Traig:iczny wypade:k 
Ł ó d ź, 25 stycznia 

Po rozwiązaniu rady miejskiej w Ło­
dzi zupełnie bez trudu można było za­
obserwować na bruku łódzkim dwa 
bar~zo charakterystyczne zjawiska: 
szczery wybuch radości wśród "znęka­
nego żydostwa" i czarna rozpacz" o­
garr-niającą coraz ,,~'iększe· szeregi t. 'zw. 
"zawodowych" pesymistów, co to wię­
c-ej się troszczę, o inte,resy żydowskie, 
niż sami ŻyC(zi. To ostatnie, przyzna­
jemy, brzmi trochę paradoksalnie, ale 
w rzeczywistości, niestety, tak było. 
'Wojtki żydowski-e 'zorj entowaly się bo­
",;iem, że rozwiązanie rady jest tylko 
połowicZllem rozstrzygnięciem sporu 
o ""pływy na ratuszu łódzkim i że kwe­
stja ta "\v tej czy innej formie prędzej 
lub później musi zno\vu odżyć. zydzi 
natomiast nie robili takich "matema­
tycznych" oblicz,eil i z całą szcz,erością 
pogodzili się z tym faktem, nie kryjąc 
również nigdzie swego zadowolenia. 
Mówili sobie jeszcze dla pocieszenia 
na ucho: lepszy rydz, niż nic. O ile od 
tej pory sprawa z Zydami była jasna­
wojtki żydowskie popadły w stan de­
PTesji ducho'wej i kombinowali, co da­
lej będzie. Martwili się sporo czasu, 
aż wr-eszcie popadIi w "czarną roz­
pacz"... Zupełni-e niepotrzebnie jednak 
nabawili się tej choroby, bo i magistrat 
funkcjonuje, i rada przybocznia po­
wstała ... Ba! nawet budżet miejski, ten 
<Ciężki głaz, z trud-em za ubiegłej rady 
miejs;k~ej fOl'mowany - ten także uj­
r/~ał światło dzi-enne! I poco było sobie 
;robić tyle zmartwień i kłopotów! ? 
Wszystko jest - jak to ktoś powie­
dział dowcipnie - w najlepszym nie­
porządku, .. 

A budżet - przyznacie - to nie 
bylecp! W ubiegłym r.oku naprzykład 
w czasie trwania obi',ad bUdżetowych 
nal'odowcy dostali takie "cięgi" za od­
mówienie żyra na Kekselk,ach p. Wo­
jewódzkiego, przeznaczonych (chodzi­
ło o 200 tys. zł) na rozpoczęcie robót 
publicznych - żeaź się skry sypały!. .. 
Krzyczały wte.dy różne wojtld żydow­
skie: ,.p"atrzcie, oto endecy "prawdziwi 
" 'l'ogo\yi e. robotnika po,lski ego!" Tak 
krzyczeli, aż im gardła popuchły, ale 
z tego i tak nic nie wyszło, bo robot­
nik łódzki dawno już pTzejrzał i po­
znał te stare i znane "kawały" socjali­
styczno-żydowskie. Dzisiaj rzeczy się 
z~llieniły. Opracowany przez tymcza­
s'owy zarząd m. Łodzi pr.ojekt budżeto­
wy na rok 1936/37 mimo, ż-e nie prz-e­
wtduje żadnych dosłownie sum na naj­
potrzebniejsz,e cele, jak np. prrowadze­
nie robót kanalizacyjnych i wodocią­
gowych - niesłus'zne pretensje zydów 
jednak uwzględnił i to w 'szerokiej na­
wet skali! W radzie p'rzybocznej nie­
ma "endeków", więc nie ma komu 
przeciwko temu zaprot.estować; ale 
gdzież są ci okrzyczani i opatentowani 
"obrońcy" robotnika polskiego!? Dla­
czegoż dzisiaj w tej &prrawie nie pod­
nOrSzą. głosu?! Boć jest po temu narj­
lepsza okazja!. .. 

Należy się szerzej zająć kwes'tją ro­
bót sezonowych, ktÓire wobec pominię­
ci,a milczeniem pozycyj na ten cel w 
budżecie miasta i przedsiębiorstw 
miejskich stanęło pod znakiem zapy­
tania. Komisaryczny zarząd m. Łodzi 
rzucał przyrzeczeniami wobec tysiącz­
nych rzecz sezonowców, że w rol,u 1936 
roboty zostaną uruchomione już w 
marcu, że zostanę r.ozszerzone itd. -
Wp]~awdzie roboty p:rowadzone były w 
lwiej mierze z kredytów i subwencyj 
przydzielanych przez Fundusz Pracy, 
jednak fundusz ten daj'e pieniądze je­
dynie na zatrudni-enie rOb.otników, to 
jest na zapłatę ich zar.obków, natomiast 
na potrzebne w tym celu narzędzia, 
surowce, marszyny itd. łożyć musi ze 

swych funduszów miasto. Tyinczasem 
w budżecie miejskim przewidziano 
łącznie 335.000 zł w wydatkach nad­
zwyczajnych i to 135.000 zł na inwesty­
cje w gazowni miejskiej i 200.000 zł na 
pokrycie niedoborów z lat ubiegłych. 
Stwa,rza się wob-ec tego niepł'zyjemne 
położenie, albowiem brak pieniędzy na 
ten cel p.owoduje, że rob.oty sezonowe 
nie będą plfowadzone. 

Już obecnie w szereg~ach s-ezonow­
ców panuje zaniepokojenie. Związki 
zawodowe zainteresowały się sprawą 
pominięcia pozycyj na budowę kana­
lizacji i wodociągów. Zapytać trze~a 
również, jaki cel miały plfzyrzeczenia, 
skoro 'W rezultacie prz-ekreślono wszy­
stkie pozycje na roboty sezonowe? 

Taka jest pierwsza strona budżetu, 
a druga - to sUbw-encje. Już o nich 
coplfa wda nadm.ienia1iśmy, ale takie 
rzeczy trzeba kuć na gorąco - chociaż­
by nawet kilka razy w życiu. Jak wia­
domo, projekt budżetu pTZewiduje sub­
wencje dla szer-egu organizarcyj żydow­
skich, a więc Bykur Cholim 500 zł, TOZ 
500 zł, sławny Linas Hacedek (pogoto­
wie) 2.500 zł. Ezras Ilmin 1000 zł. 
z działu oświaty, choć dla macierzy 
Polsko w Gdańsku subsydjum zmniej­
szono do 500 zł, TOZ. na ochTone kobiet 
żydQ,,,'skich 500 zł, TOZ. (na" dzieci) 
4.400 zł. Z działu popierania przemysłu 
i handlu Talmud TOIfa 700 zł, Tow. 
szerzenia wiedzy technicznej wśród 
zydów 2.500 zł, kursy rzemieślnicze 
ORT. 1000 zł oraz szereg innych. 

Mimo tak wysokich subwencyj gmi-, 
na żydowska, jak się dowiadujemy, 
przygotowuje jeszcze protest przeciw­
ko rzekomu nieuwzględnieniu najsłu-

szniejszych (?) potrzeb ludności żydow­
skiej w Łodzi. O co im chodzi, niewiar 
domo narazie, w każdym razie stwier­
dzić należy, że apetyty żydowskie r0-
sną w miarę wzrostu subsydjówl Głos 
zabiera równi-eż społeczellstwo nie­
mieckie w Łodzi, które twierdzi,że cał­
kowite pomijanie instytucyj i organi­
zacyj niemieckich w budżecie jest 
krzywdzące, skor.o tak wiele daje się 
Żydom. 

Jak 'z powyższego wynika, targi o 
subwencje są już w pełni. A dyr-ektor 
kanalizacji i wodocią.gów, p. \Voje­
wódzki, pozbawiony oopowiednich 
funduszów na roboty publiczne, będzie 
musiał z konieczności śpiewać refren 
znanej pios'enki: "Ja mam czas, ja po­
czekam .. ." TY'lko że r.obotnicy czekać 
nie mogą, gdyż chcą. żyć. 

* . 

Onegdaj odbyło .się pierwsze posi-e­
dzeni.e budżetowe łódzkiego t. zw. "baj­
r-atu" (rady przybocznej), na którem 
wygłosił obszenle ekspose tymczasowy 
prezydent P. Głazek. Ze sprawozdań 
prasowych trudno się dowiedzieć, j.aki 
miało przebiłlg owe posiedzenie. zy-

. dówski "Głos Poranny" pisze bowiem, 
że było nudne, a jedynie p p. Głazek 
mówił interesująco, natomiast matk.a 
bluźnierczego żydowskiego "Ekspresu" 
- "Rłlpublika" pisze wręcz, że: 

"Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej rozpoczęło się z kilkumi­
nutowem zaledwie opóźnieniem, -
świadczy to wymownie o należytem 
ustosunkowaniu się tymczasowej 
rady miejSkiej do prac samorządo­
wych, w przeciwieństwie do po­
przedniej rady." 

* 
W piątkowym numerze naszego 

pisma podaliśmy krótką notatkę, iż w 
wydziale ewidencji zarządu miejskiego 
w Łodzi w czasie podawania herbaty 
popełniła samobójstwo pTzez zażycie 
trucizny długoletnia Ull'zędniczl{a 
miejska Jadwiga Kopczewska, któTa 
umarła wkrótce w szpitalu. Okolicz­
ności, jakie towarzyszyły samobój­
stwu" zmuszają nas do zabrania głosu 
w tej sprrawie, m.a się tu bowiem do 
czynienia z wypadkiem tragedji, spo­
wodowanej nieludzkiem traktowaniem 
i poniżaniem godnOŚCi ludzkiej. 

Tło sprawy pTzedstawia się według 
zebranYCh przez nas informacyj nastę­
pująco: 

Wczoraj pod brzemieniem trosk - dziś ludzie niezalezni 

Śp. Kopczewska zajmowała od 18 
lat niższe stanowisko urzędnicze w 
wydziale zdrowotności publicznej i za,.. 
trudniona była przy ' wydawaniU kart 
szpitalnych. W wydziale eWidencji 
pracowała żona jednego z miejscowych 
asów "sanacyjnych", naczelnika wy­
działu osobowego Jana Berczewskiego, 
na stanowisku urzędniczki wyższego 
stopnia służbowego. P. Barczewska. 
zajmowała. stanowisko refeTentki VI 
wydziale ewidencji, którego naczelni­
kiem jest p. Wysocki, znany z rygory­
stycznego traktowania urzędników. 

Główna wygrana czwartej klasy 34-ej 
LolerH Państ\\iowej padła na nr 44.794 
w Tarnowie. \VSZY8CY wybralicy fortuny 
zrealizowali JUŻ wygraną. otrzymując po 
200,000 · zł na ćwiartkę. Poniżel podajemy 
.szczegóły. cotyczące właścicieli d,vu pierw· 
szych Ć\vial'tek. 

niemu stał si~ właścicielem ćwierci szczę· Rzecz prosta, że p. Barczewską nie mi .. 
liwego losu do .:;półki z przyjacielem. P. nęła przyjemność spotkania się z uwa­
Wróbel. emerytowany chorąży. o-świadczył. gami naczelnika Wysockiego. Czując 
że cieszy sie głównie 2. tego, iż córka jego. się jednak zbyt silną, ze wZg11ędu na. 
którą m~tka opuś~ila .. b~dzje m!ała maj~- ' osobę sweg-o męża-naczelnika, przeciw­
t~k. Zl;\rowno on . .Jak l p. G ra!:)Jk. ~vłaścl- ; stawiła się ostro, złożyła podanie o ' 
cJe! !,IQ",!,u ~ytollloweg-o. zam.;erza.1ą , wy- 1'lIł"zeniesienie do innego wydziału i w 
budować sobIe domu w rodzwnym Tar- I:"'" lta' , , t ł ' nowie. rezu Cle przenIeSIona zos .a a na 

P. Frieburg. nauczy- miejsce p. Kopczewskiej, którą wza-
ci elka g-:mnazjalna. nie mian, mimo, iż była niższą urzędnicz-
umie narazie określić ką., p'l'zeniesiono na stanowisko refe-
swych projektów na renta, zajmowane poprzednio przez p. 
przysztość. pozatem. te Barczewską· 
kupi rad,io. rrdyż z jego Zrozpaczo.na Kopczewska udała się 

I braku nie morrła wy· słuchać transmi's,ii cią~. do prrezydenta Głazka, jednak przyjęto 
nienia i dowiedziała się nie zootała, a jedynie przez selm-etarza. 

Pp, Stani.,ław Wróbel i Franciszek Ga· 
bik ,grają "d dłuższego czasu do spółki. a 
poza:tem każdy z nich po.:;iada własne 
ćwiartki rozmaitych losów. P. Wróbel o· 
trzymał nagle jakąś inspirację. że wygra, 
jeśli los wyciągnie jemu muzyk. Zwrócił 
się tedy do znajomego ociemn'ałego orga-I 
nisty, P', Edwarda Qetrowskiego. i dzięki 

o swem szczęściu w ko- otrzymała <ldpowiedź, że ma. do wybo-
lekturze. ru: pracować tam, gdzie ją przydzielo-

Wygrane pieniądze W8ZySCV złożyli na· no, albo zwolnić się. To dopełniło mja­
razie w Banku Gos~odar<:ltwa Krajowego. ry niepowodzell i podczas he'l"batki 
Charakterystyczne jest. że pierwszą czyn- śp. KO'pczewska popełniła samoMj­
nością każdego było kupienie losu do I-ej stwo. Naczelnik Wy.socki.i~ powiado-
klasy 35-ej Loterji. której ciągnienie roz- miony o zamachu urzędniezki, miast 
pocznie się 20 lutego rb. wezwać pogotOlWie rozpocząJ badania., 

co i dlaczeg-o się stało, dopiero nasku­
tek wyraźnie okazanego niezadowole­

Raid do Monie Carlo 
nia. obecnych z"V\l1l'ócił uwagę, że należy 
wezwać lekarza. 

Pomoc była "nieco" opóźniona i te­
mu też po części przypisać należy, że 
pozostała. bezskuteczną, a zamach za~ 
kończył się śmiercią. 

P o z n a il, 25. :1. - W nied1zielę i po.­
niedziałek przez Polskę rP'rzejeźdżać bę­
dą uczestnicy rajdu do Monte-Carlo. 
którży wybrali trasę, prowadzącą z Tal­
lina przez Rygę, Kowno, Królewiec a 
następnie przez Polskę, przez nastę'pu­
ją<Ce mie.i!Ocowości: Chorze,le (stacja gra­
niczna), Drażdżewo. Zamość, Młynarze, 
Rożan, Pułtusk, Serock. Żeogrze, Jabłon­
na. Warszawa, Blonie, Socbarczew, Lo­
wicz, Kutno, ~rośniewi.ce, Kłodawa, 
Koło. Konin, Słupca, Września, Ko­
strzyn, poznań, Pniewy i Gorzycko (sta-

cja graniczna). 
Do Warszawy pierWSi uczestnicy 

przybywać b~dą VI' niedzielę o godz. :17, 
wyjeżd.żaĆ zaś będą mię.dzy 2i,55 a 3,25 
w ,poniedziałek. P,rzez Poznań pierwsi 
uczestniey przejeżdżać będą o godz. 2,i3 
w nooy z niedzieli na poniooztałek, 
ostatni zaś najpóźniej o godz. iO,:19 w 
'Poniedziałek. Przepisana regulaminem 
szyblwść na prze.iazd przez Polskę wy­
nosi 40 km na godzinę. 

Ogół-e.m przez Polskę przejeż.dlżać bę-
dzie 27 wozów. (wz) 

Na margine,sie tego wypadku na­
leży zaznaczyć, iż takie przerzucanie 
starych urzędników, li tylko gwoli za­
dóŚćuczynienia żądaniu urzędniczki, 
będącej żoną. naczelnika, jest już co­
najmniej mocno niewłaściwe. 

Z powyż1szego nieszczęśliwego wy­
padku tymczasowy prezydent m. Ło­
dzi p. Głazek winien wyciągnąć 
wszystkie konsekwencje. Leży to w 
interesie tak dobra publicznego, jak 
poszezególnyeh urrzędników.! 

Osa. 

Za nasze pieniĄdze żądaJm.y , 
dobrego towaru, kupu ląC sm.aczną 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

Baczność Pabjsniezanie!!! 
Pierwsza Chrześcijańska wytw6rnia gotowych ubiorów. 
Polecamy Sz. Klienteli na swym składzie: got.owe ubra­
nia męskie, dziecięce. mundurki szkolne, ,płaszcze, 
palta oraz okrycia damskie w wielkim wyborze po ce­
nach k?nk~rencyjnych. Jednocześnie powiadamiamy. 
że pnyJlI1luJemy wszel1kie obstalunki na rQbot~ męską, 

REMIJ 

-------~ Sarepska 
:-----~ Truflowa 
-----). Kremska 

P 6504-46,101 

Łódź, Wółczańska 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby: nici nr. 40 i 50 do 
azycla na m •• zynle, nici nr. 10 do ręezne~o 
ag 4313 szycia i nici do fastrygowania. d'tiecięeą,. uczniowską oraz okryć damskich. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lchrześcłJa6ska Konfekcja ubior6w męskich i damskich 
- ST. PESKA I J. MAJKOWSKI 

PabJanlce, uL Fabryczna 6. ng 5230 Zakład Stolarski (chrześciJatiski) 

Eugenjusza Stelmacha 
PabJanice. ulica Żytnia nr. B (stare miasta) 

wy konuje Dg 5231 

wszelkie roboty wchodzące w zakres 'Stolarstwa 

Rowery, ::~'!:!: KRAWATY 
- :jk:!z;rtnt~ w·M:i~ - z mieczykami Chrobr~go 
ST R~DZIA Ł "'d" w cenie .2,20 zł za sztukę· 

....... ____________________ ..... ' ~ solidnie i po cenaeh konkurencyjnyeh. 
• &I!. O Z, Do nabYCIa KACZMAREK, 
Bałack. - Ryaek u. , Łódź, Limanowskiego 23 m. 27. 

.... aliOS8 



!lłumer !! - OIU~DOWNm, pon!edziałek, du.!a 't'f .tyem!a 1938 = I!łtroas ~ 

~ ł6dzkim chodniku 

.. A ID<l:te ~apa~niC2!k~?" 

L ó d ź, 23 etyeznia. 
Trzeba ży6_ 

D<lokoła stoI tłum gapIów. 
- Swoj~m porządkiem fa.ktycznie nie­

tylko tenże sam antrament, ale łacb po­
mieniona osoba stracisz. Sama jedna dziu­
ra _pozostanie się i t<> jeszcze w takiem 
miejscu ... - Robi uwagę jeden 'Z widzów 

Osoba i8Ito1nie jest i zaniepokojona i za­
tenowana, ale ostatecznie kupuje laseczkę 

pornograficzne: .,Boclan··, "Wolne tarty" 
lub "Za parawanem". To najlepiej idzie 
w soboty przed baramI... 

- Wiadomo, kiwnięty QBobnik gust ma. 

EaDty 
To jut jest dziedzina bardzo rozlegla = 

od "prawdziwegc"parkerowskiego pióra. 

Bezrobo.cie zmusza ludzi brać się do 
najrozmait&zych zajęć. Każdy wedle swego 
temperamentu. Są tacy, co jut mając pew­
ne iniklinacje do zatargów z kodekBem kar­
n~ tem łatwiej biorą 6ie do dOlliniamkie­
go czy iPotokarskiego fachu. Inni bardziej 
subtelni wolą, nie mniej karalne lecz .,ele­
gan~e" zaj~cie i "kombin:uj9,," na kQDSUla, 

ZbiegowiSko wokół uUcamego sprudawcy 

na koperte, w trzy karly i t. d. Uczciwi radyltafnego wywabiacza, aby wyjŚĆ z ho­
chwytaja, się drobnego handlu. norem. Pomiędzy widzem, czyniącym u· 

To zajęcie nie wymaga ani specjalnych wagi, a sprzedawcą, wywią,zuje się dłu,Ulza 
kwalifikacyj, ani zbyt wielkiego kapitału dYlSkusja na tematy ściśle rodzinne, BZCZ~ 
obrotowego. Oczywiście i tu jest konkuren- gólnie szeroko omawiana jest mama obu 
eja i tu tylko ruchliwsi i obrotniejsi m()~.(lt panów ... 
r.:d()być kawałek (.hleba, OBta1ecznie jedn~k ZapalDlcz1k 
ehodnik nie jednego tywi_ St<ll w bramie. MelanchoHjny wzrok 11· 

Sklep galatorrJDł' tkwił gdzieś w dachu przeciwległej kam;e· 
nicy. Ale widzi każdego pNechodnia. Tył 

Zaczął od małego :.... kilkana~cle grze ko początkUjący pcha towar katdemu w 
byków: - Do wyborul Prawdziwe rogowe! ręce ..... fachowiec odrótnia. To mote byĆ 
Za "jedne" dwadzieścai groszy!II Po pew- kontroler urzędu skarbowego lub !~()ła 
nym czaaie dzięki Bz.cz~ściu i zabiegliwości "władza". Tamto pętak, eo groszem nie 
jest jut posia.daczem całego sklepu galan- śmierdzi. Ten ... tak ten: - Zapalniczka ... 
teryjnego, który mieści się w koszyku... nie drogo, za swoje oddam ... 
Wszystkiego potrosze: sznurowadła do 0-
buwia, grzebyki, szpilki, nici, guzikI." :.... O He zaczepiony zainteresuje sl~, sprze­
J. mote szanowny pan pozwoli prawddwe dawca wciąga go do bramy. Tu bywa r.~t· 

nie - albo doblj4 targu, albo nie, albo 
angielskie lU6terko na dwie strony, .jedne" wreszcie mot.e być "kant". _ Bul, 06oba, 
dwadzieścia groszy!_ dzieaięć złociazy, bo inaczej oba pójdziem 

Greta Garbo do mamra." 
Są tet ł Inne lusterka - te sprzedaje eię :..... AlEl't i ty te! będziesz aresztowany! ••. 

f; kieszeni. Na. oowt"O'cie Greta. Gailibo, aloo... "-' Pierwszyzna?! No, galopem, bo ni-
.. prawdziwa kobieta bee dodatków". ISItot- mam CZasU"M 
nie fotograf ja dodatków do kobiety nie u- Taka rozmowa kończy eiQ rozmalele. 
jawnia - widzimy ją w t8ikim stan~e, jak Czasami ofiara płaci, czasami wali wleb ... 
pramatkę Ewę .. · Te lusterka kosz1uJą roz-

I 
Trudno ryzyko jeat wszędzie. 

maieie - jak się trafi ,.dęty frajer czyli Ten sam rprzedsięibiorca sprzedaje rów­
kmieć z prowincji" to i dociaka wybuli... niet przemycane -kamienie do zapalniczek. 
To jut .. proceder", za to w ra:r;ie gdy .,wIa- Cza.eami Bą to kamienie czasami tylko pl'_ 
dza przykarauli" idzie eię na rzą,dowy wikt cięty w kawałki drut. .• ' 
za Bzerzenie w myśl 214 k. k. wlzerunków_ 

:..... Co znaczy wizerunków!'! Kogo brać 
:na kanU Za llirly1kul 170 odpowi&dam._ 

-- Jak to ... 
<= Znakiem tego, te publicznie roZ'P<>­

wszechniaIem fałszywe dziewiee, a _ponie­
który to spokojność po obejrzeniU na dwa 
dni tracI... 

Tak ttumaczył pewien autorytatywny, 
bo kilkakroć juZ karany, sprzedawca Gre­
ty Garb<> "z dodatkamy lub bez"_ 

Doktor chemJI 
= Docht6r cheanji j1e.zdem i dna mnIe ta 

oto plama, motna powiedzieć betka! Sza­
nowna paniusia pozwoli." 

Literatura &a dwadzfeAcle gr'OftJ' 

W okresie przedświ~tecznym są to dzie­
cięce ksią,teczki z OibTaz:kami. Do WYOOTU 
po dwadzieście, a nawet i po dziesięć gro­
szy. Obecnie wE!6zedł w modę "Na.około 
Świata" - ten magazyn jakoś nie ma. 
B>Zczęścia do ;prenumeratorów. a za to) 
szczęście do ulicznych sprzedawców. Próc% 
tego zeszyciki ze .,szlagierami" cieszą atę 
pokupnOŚCią, zwłaazcza przed kinami wy· 
świetlającemi odpowiedni film. Ta.ki na 
przykład "WacUś" Bzedł jak woda ... 

W pewnych ok.eaach wypływ& na eho1-
nik jakieś lJtare pismo humorystyczno· 

..Do wybOru, do koloru .•• ~ . 

ktÓre m<>tna czasamI "opcllnl\'ć" r z& pIęt­
naście zł()tych, a czasami tylko za trzy, a1: 
do brylantów. To już farmazoil6two czystej 
wody, to tet naldy handlarzy te~ typu 
zdecydowanie wyodrębnić w 8pecjaJ1oą 
brantę. Choć wogóle granica tu jeat bardzo 
śliska. Zal~y wszystko ud tego, czy w da­
nej chwili jest czysty, nie ,,szemrany" t0-
war d'O nabycia. CZMami najuczciwszy g­
liczny sprzedawca, gdy mu zbra.knie obro­
towego kapitałU, a nie ma kredytu na swój 
zwykły towar, musi ,.Iść na kant" - bo 
przecie tyć trzeba. Ferajna zawzse coś na 
stręczY'M 

I wog61e_ 
Wyliczy~ wszystkich towarów nie epo­

sób. Są tu jeazcze stalowe metry, przewod-

.,Może pan co kupi T" 

nikł 1 plany młll.l!!ta, klej do poreełany ! do 
matelu, pomarańcze, mapy Abisynii, kra­
waty. papier liS'towy, stalówki, wycieraczki 
do obuwia, cukierki, kwiaty ... CZl16ami zja­
wia się na ulicach miaata wieśnia-k ze sło­
miankami do nóg, lub pęezkami ziół i za­
aW!llonych, malowanych kwiatów ... Zdarza 
lilię jakii domorosły majster, tO wyniesie 
zrobione prz~ siebie drewniane zabawki: 
koniki. wózki, domki.... Czasami abok sta­
je konkurent _ ,głowami neguBa" - piłka­
mi w m ,taIeie murzyńskiej głowy za. na­
ciśnięciem wysuwającej jf!zyk. Albo z bla­
Bzanemi kaezemi głowami, ałIDo "boksera­
mi na nltee·· .•.. Towaru nie brak ..• 

_J~no nie zawsze 8ą pieniądze... 

,.FeraIDa" 
Światek ten tyje ~ ścisłom porozumie­

niu ze eobą. :;pokoini spnedawcy musz" 
nawet opłacać pewien haracz na rzecz zor· 
ganizowanej .. paczki". Paczek jest kilka -
jedna znich ma nawet swój "uniform" -
czerwone ilzalikL 

Bez "fera.jny" je&t źle. Nikt nie pe>ratuje 
gdy brak Jcapi·ta.Iu obrotowego, nikt nie 0-
broni przed konkurentami, nikt nie u'" 
przedzi, te "władza" idzie ... Coprlliwda, je­
żeli ehodzi () kapitał obrotowy, to "feraj­
na" g'O nigdy prawie nie posiada, bo jak w 

-

.. Sta.re mieei~?Zniki" ••• 

kieszenI zbyt brzęczy, to na widownlfl wy. 
jetdża ukoehana .. matka", albo bodaj "kru­
czek". Lecz "ferajna" ma r.najomości. ma 
kredyt." 

Tak się "pcha bidę" w zImie. Na wi06n~ 

I w mieście pozostają tyllko leniwsi i mniej 
odwa.tni. Kwiat .,ferajny". gdy wiosenne 
Bł()ńce przygrzeje, rusza na "rajzę". ezęśt 
drogi piechotą, część w "piaku". Ferajna 
przecie ma dorobione klucze ..• 

Lecz to jest inna historja. 
m-t. 

WlltzystJkle masony l .tydy u-pltrły &Q 
PTZytem., te wojlna wlosko-abisyńska muai 
8i~ koniecmie i nieoowCl'lia..llnie Skońayt 
ip1'7Jegr&n1\ WJO'cb. Wibrew oczyw1&tym 
faktom., lJTasa ty:dO'WSko~a80ńska wy'ko­
rzystuje kaMe najdrobniejs-ze niepowod* 
nie wojsk W'ł<l."kic!l na froncie abiByil6kim. 
aby "ukatruipić" miena.wi~QIIlych WIo· 
ch&w. 1 a'k karkoromne SB, wystlWienia w 
tej materji tej praey dowodzi arty!kłu 
"KurJera Porannego" p. t. "Skulk~ pooolltyez­
ne śmierci króla J em.ego V." Autor docho­
EI,;i do lIi~raw<L()poo:oonego WIlIiosku. te 
iP()lli'tJlClZnym skutki.ean śmierci a.ngielskie­
go mona.rohy będzie nieod-wołaJna pnegra­
na wojny _przez WI<l-chy. RO'Zumowan1e na­
!pra wetę na PQ7Jiomie. S'Z1kod& ty'l~ k 
"Kurr-jera P'or.!'-IlJnego" ude czytuje MUMOd4-
1Ili, bo by 'Y tej cbFiIli wojny zwpneetał. 

• 
Poecl ulkraiński dr. Baran, OIuia.wiaJl\c 

Jl& ła.mach .. Diła" stosu'lliki u'kralń&k04y­
dO'W8kie, zajmuje siQ równie! roil~ Zydów 
~. tyciu PCl'lSlkl i tak pisze: 

"Po'llSika naJlety d!Zisiaj do 'P':mstJw. w 
IJttórem jest naojwięcej Zydów o najwięk­
&zych wtpolywacll nie>ty1lro w Europie. ale 
!prawdol)O'dobnię i w św.ie'Cie. Oni gr&!jl!. tu 
n'iemal'ą rol~ w eko.nomleę, literatUl'Tte i 
praBie. Organizacyj-nie zawdzięczają wiele 
ty'<fom polscy &ocjaJiśei. wśród których 
.tydzi mieli kieroWDJicz,ą l'OIlę. Objetywnie 
8twd~rdzaj9,e, nieiylik<l mirui ale ma.jl\, do 
dziś. W ka1idym rj!.zie to Btw1erd~enie he­
gemonii tydowskiej w Po~soce p;rzez ohcych 
",'li'lln() O'!!wQz,zyó oClLY tym Polakom, któ­
rzy swoim nie dowierzaj!\-

• • • 
Jedno z pislID tydowskich drukuje ar­

tykuił, pra wd-oipodo'bnie przYlgodnego aut<>­
ra, który w tnh dniach jecha.! z Warsu­
wy do L.Q<lu. hk informUje au>t«>r, w prze­
dziale tJowarzyszył IJlJU starszy, 'PoCUJCi~le 
wY'glądający pan. AutOO' arty;kuhl połotyl 
na ła-wcę .. Ga.z.e'tę PolBką," i "Dzienmk Na­
rodowy", a starszy pan kręcił się i widać 
tyło. te mid och.Qtę gadat lecz nie wie­
aział z ,iłtl.k.ie'j ,,beCZlki" zacząć. Gdy pod 
IłOWi-ozem. aut«>r art~uł'u się.gnął fIO 
.. l»1iennilk Narod<l'Wy", stal"Bzy pan ośmie­
Hł się i zaryzylkował z ,,.beczki n.!'-rodowej". 
W m1Ja;r~ gdr atrt()r w rOmIl()'\vie pooltlrzy­
IIDYwaIl ten kurs, Btamzy pan I"O'Z-p~odził 
si~ i wy1IIlowno-ść .iego D@lhrala intl>etu. Po 
!pewlJl~ CM8i~ przygodny znajom,. auto­
ra stropiła sie. gdy ten 8ię~ą.ł po "Ga­
zetę PO'IB'ka,,". WóW'C.,;zas starszy P6n 2:ako­
muni'kował, ni etąd ni zowąd, że nruleiy do 
B . .B. W. R. i zasiada w miejsc.owem pre­
zydjuJm. Interlokutor i roZlffiÓ'wca d06zli 
O\Stątecznie do przekonania., te jedna.k B. 
B. :nNkwiuowano. Wtedy. jak oll)~uj.e w 
dalszym cill,gu au·tor, starszy pan znowu 
!Zmartwychwstał. Po-wiedział, t..ę B. B. to 
!fiume. '" te d·08Y'ć komedji • .8anacyjnej". 
Gdy dojeM:tali dQ Z~ierza. starsZT cnn o­
e.viad·ct.,Y'ł d oslO'wnie. co na.~tr·Of)U :1': 

- R~nl\ć Zydówl - nl':l\\' i 1 bl'l orze,.­
wy maiomek i wyp :c:,i m:nl nil II\III"lY 
- nie J)O'twa).am eię zdr,,:aI1l311wać "r7.l'Z 
wae, mój młOdy panle! :'\ie ipsleśrnt gO­
bie jacy tacy, pol&ki mV naród. krÓt!C"\\skl 
8:DeZ~p pia.&tQ'W.Y. Piasto_wy. panie. nie ta,.. 
d~ legj<lnowy! ~yłean w B. B. O'rder mil\­
l~ tJJPad'łoś~ jeiJna wzią,lem, ale Sen:a 
Ilłarod~ nie s-plJamiłean". 

Do taikich smutnyCh epo·tkań w J><l'CIl\~ 
gadh dOelllQdzl\ obecnie w Potlsce Zyodzi. 
Jakie naIPNI.'W'dę. rn.u~i byĆ im n'iewC!lloło_ 

• 
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ŁÓDZKIE WIDOKI 

.,Oirszot" 
= Czy to fyu-Ina Raq>a:port i Radosny'? 
'--' Pr.?,y'PuśĆ!!lY. 
"- Go mamy przyqxus7}~ć, j6lk ja. po 

~OOBi.e poznaj.e teę:() sotarego roa.bójtnika 
Hamfuurgera. 

- Czy to mÓ'Wli Li!blmauoh? 
= Nie, krĆX!. angiel81d. Kiedy W'f wy­

i1mpywac~e swój w..ęksell? 
- Co znaczy kiedy, w tej ehwyU jak 

łlędę miał pieniądze. 
- Wv ze mno nie igraj1cie, jalk kQtek 

na IPl<lt~k, bo to sie mo~e źle skończY'ć. Zabawka a dusza dziecka 
- Niech na:wet :1Jle, żeby się tyllko ra~ 

6kończyto. Ja WMll cóś ipowieom, Iiberbauch 
'Mfy jesteście cóśkolwiek nudni, wy trzeci 

o złych i dobrych "Misiach" słów kilka 
miesiąc nic tyl1w za'Pytyvo;'acie 00 drugi Czem bawi się dziecko, czem dziecko okQliczności, w kwiaty, obłoki, bajkę. Wy­
dzień, kiedy ja jego będę wy'kupywał. Po- powinno się bawić? Oto pytania, które za- starczyłoby więc może: ,papier, gałganki i 
wiedźcie. czy \',~am to jeszcze nie zbTZY- dają sobie dziś maiki i wychowawcy, pra- ,pudełka od zapałek. Ale człowiek dorOBły 
dłoQ, co? gnący świadomie i rozumnie kierować roz- dzisiejszy wie, że pierwsze poznania, 

- A o co ja mam was zapytyw.ać, kió- wojem małej istoty. Odpowiedź na pierw- pierwsze zetkni,!cia ze światem zewnętrz­
Ira godzina, czy jak sie miewa szanowna Eze z tych pytań zdaje się być bardzo łat- Dym, w czulej duszy dziecka zostawiają 
fPani Klara, kjedy was nieoma w domu, ale wa. Dziecko wszystkiem potrafi się ba- ślad niezniszczalny, kształtują ją, więc 
il'latomiast tam jest ten Ko,pelewicz? wić. Strzępy hiałe~o pa.pieru doskonale wy- trzeba temi poznaniami kierować. 

_ Sie nie dotykajcie do moich r{)dzin- obrazać mogą stado białych gołębi, pudeł- W swojej książce o dziecku i zabawce 
iIlY'ch inte.re6ów, uszal,rew! I ko od zapałek potrafi być kufrem albo po- wybitny rosyjski autor A. Fliorin prze-

_ Ni ~ PO'trzelh<ujC'cie sie odrazu rzu'cuć. 'ciągiem, albo "betonem" do budowania strzega przed dawaniem dzieciom zabawek 
Ja doty'kam waszych rodzinnych intere- J g~achów~ ~zpulka to skarb o r:ie~ycze:pa- mogą~ych bu.dzić. niepoż~dan.e insty?kty. 
sów? Ko'pe-lew.iDz do,tvka... ' n) ch mozllwośclach przeobrazen, a lIche I Sukma lalkI D1eodpowledmo pomyslana 

- Liberba~ch zos'tawcie te wasze gliu- I ko~orowe skr~wki - gałganki, fantazja może spowodować zazdruść lub pragnienie 
vie żaIiy bo ja' kłade słuchawkie ~ dZiecka, ta na.lwspanialsza wytwórnia za- przepychu i t. d. Ludzie dorośli starają się, . , . l bawek, przeobraża z latwością, zależnie od jak moga" aby w ręce małego człowieka 

PierwIla [lme!Djań!k~tfablYka Krawałó~ I Nowo(zesne meble z pudełek od zapałek 

tI' ~~~~~~~~:~ i 
·W'OOZI· tel. 150-52. 

~ •. -~,--,... ~ PQłeca s(}łildny tQwa,r 
ltikaillY na własnych 
warsztatach. - żądać i 
w.s.zęd.zie i zwracać 
U'wage na zna'k fa­
hryc2l!lY. 

n 4305 

- g,prólJ.6jcie kłaść, to was do gro<bu 
lPo~otę. Zamiast aparł:.tu, to wy 1.e1piej 
kładźcie pieniądze na stót! Wy idzie-c:e 
myśleć, tę jak ja byleom głupi d -takieomu 
staremu l,abuzowi żY,Ixrwałem ten weksel, 
to j,a zaraz ml,lsialem aż tak Z>gIJtwpięć, te 
nie zaż8Jdam od was, żebyście go wylku­
/piliście, co? 

;;..... Żądajcie, czeIIll1.l Iliie "- maClie ip'rawo. 
= Ja mam pra,wo! Dzięk11lj<e was za 

rpoZiwolenie. A /TIlQfże wy myślicie, te ja. nie 
ilJ.ędę mial i pieniędzy tyril 

- Co znagy, ,ill. myśle? 118. nllc me my­
śle, ja jestem męczony ..• 

- S}ucha}cie, ja nte m'!l!Vl ozasu. Jak d'O 
!godziny dru~iej nie zoJ:lacze od was tych 
rtrzystu czte'l'nastu złotych i ~iewti.ęćdzie­
sięciu r~'oszy, to ja nic więcej już nie 
(pawiem .. 

- Dz'le'ku,i<ę was za po,cieszenie, mnie 
ibęd:z'ie bardzo, ale to bardzo przyj,emnlO. 
Ja was nawet lu!biam. al~ do /pewne'go sto­
amia wyście mnie jlUż Da,dojedliście. 

-' Ja was teraz nie przery'Wałem, ohoć 
J\'\<-yście mni'e przedtem prze'I"w~JHśoie i nie 
oali'ście skończyć. Ot6t ja "'188 nic jUit nie 
IP'owiem, .ale jak wy mnie n~e przyniesie­
!Cie tych narszywyc!1 pieniędzy, to ja was 
lIlatychmiast zabiJe 'PO waszei mordzie i 
11:0 tak. te kolijentowie ni'll będą m()~li was 
IJ'l'Oznać. Oni sobie .będą ze zdziwieniem za­
/pytywać, czy to ten stary z.J1odziej Ham­
.burge'r, czy tet natomias't 2lwyczajlIlY tywy 
iDifsztelks? 

"-' NftL, f 00 da'lejlT 
=- DaJl.ej będzi e to samo. Jak ja teraz 

do was trzy razy na tydzień telllmonO'Wa­
a'em, tak ie.raz będę wąę trzy razy na ty­
dzień dawał ,po pysku. T{) my potem zooa­
lC'Zymy ..• 

-. Co wy zOlbaJ<tLycieT 
~ Swoje pieniądze zOłba~ allDJo wy 

mńe będziecie .i'llz lllOglli nic zolba>Czyć! Ja 
/Was ser,ioo ootrzegam, HamIJ::I'U'l"ger, ja lu­
ibiam tartO'\vać do czasu, .aJ; dzlban wode 
mosi, wy chu~igan, v.-y! 

- CQ i,eszcze macie do mn1e do pOIWle­
dzenia? 

- UŚ! Ja zdaje się zaraz będę potrze­
Ibowa,ł tego 6'zIDonda'ka prać !PO gęlbie! 

~ Widzicie, ja was caś jJlO'Wiiean, Liber­
ibauch. Ja was 'POwti.em., t'egnajlCil6 mL Bo 
ja za dwie gID'dziny wyjetż.drla.m sooie. Mój 
,KuJlmchna, to on m'llie 'Przys.tał "dirswt", 
II'O ZIUJIIlUij ed e ? 

"--' Że oo? 
"-" 2:e nic. la wyj.efJdJ;a,m 00 ni882lej !ko­

.ch ane j Palestyny. Erec Izrae1:! SiIlucllacie 
jak to 'Przyjemno brzrmi, co? Mnie was 
IPoll1iel<8Jd nawei ż,aJI, si'6 t~1k. denerwujoe'cie. 
Dlatego ia was pozwdlitem wy~dać się, 
Jbo was ina,czej mÓlg1ł srz:n'ak tra.fiJĆ, a dla 
annie to obyla naw.elt :p,rzyjelffilność. Wasz 
gl<ls, to dla mnie ootatnia na)jldrorisM pa­
an1ą;tJka z nasz.ej kochanej Lodzi A. rooezcl 
wpf! 

- Ha~lo! Halnol 
-- Co jeszcze tlyIczyeie do mlnle ~e-

dzieć? 
- Harn.hurger!! 
:- Istotnie ja, ale ja. j'llt nie mam wiE}­

~ej czasu. Pa. pa, pa..,. BILOł \','ont!! 
m-i. 

IPrMne iPUiiełf& od u'Palet'. drewnł&1le 
roleczki od nici, tekturowe pude~k& od 
przędzy i skrawki materjałów, ti> bogactwo, 
za pomocą którego motna umeblować cale 
nowoczesne mieezkanie dla lalek. Najlepiej 
zająć tą pracą staMze dzieci, które nieraz 
błąkają się po mieszkaniu, narzekaj~ te 
się nudzą i wszystkim domownikom prze­
szkadzają. Zamieszczone powy<Żej fotogra­
fje ułatwią pracę. 

Salonik, a.y buduarek ,;dla pani". wy­
maga nietylko zręczności, ale i akuratno­
ści, iJ)OnieWM foteliki nale1y obciągnąć 
resztkami kretonu, czy nawM jedwabiu. 
Oparcie sta'Ilowie, dwie poduszeczki wypel­
nione watą, a .poręcze motna zrobić z 2 ko­
łea;ków od paczek, odnowiednio pomalo­
wanych. Mala toaleta powstała z tektury 

.~,. ""'"" 

obcfągniętej materja.!em. W owalu podkle­
jamy prawdziwe lusterko, a całość wykoń­
czamy firaneczkami. 

Kolejka, dworzec, gabinet l sypialnia to 
wszystko powstało z niewJelkiej ilości pu­
dełek od zapałek. Posklejane,powycinane 
J oblepione przedmioty należy pomalować, 
okienka i szkło w szafie do książek zastą­
pi celofan, lustra w szafie będą ze sta­
niolu. Okucia przy szufladach i drzwiach, 
to kawałki zaJpałek. Fabrykacja mebli i ko­
lejki to zajęcie odpowiednie dla chłopców, 
jak i !biewczynek. Zręczne dzieci stworzą, 
mote nowe model'e mebli, dając upust swej 
bogatej wyobraźni. Obowiązkiem opieku­
nów bę{lzie czuwać i pomóc, aby wszystko 
zostało wykonane akuratnie i tworzyło e­
stetyezną, caloŚĆ. 

włotyć rzeczy odpowiednie I piękne. Dla 
niemowląt, które pierwsze przedInloty do-, 
stępne ich rączkom lubią ciągnąć "do bu" 
zi", powstaja, te mnóstwa grzechotek, ka .. 
czuszek, łabędzi, zwierzątek, kuleczek, pi-, 
łeczek, czystych gladkich, nieszkodliwych i 
r~ .,.. .. _. ------.,.,~~_. _ .. "f 

Szpuleczka i iPudełko od zapałek ~ oto 
cały "materjał budowlany". 

łatwych do mycia. Wyroby celuloidowe I 
gumowe to ulubieni towarzysze zabaw i 
kąpieli niemowlęcia. Zaraz po nich przy­
chOdzi czrus na mniej hygjeniczne niewe,t­
pliwie, ale zato dające szersze pole dla wy­
dobycia artystycznych walorów "miękkie 
zwierzęta". Ukochane i za\'1'sze cenne dla 
dzieci "gałganki" były zapewne punktem 
wyjścia dla tego typu zabawek. Pantery. 
mal'py, lwy, koty. Któż z nas nie zna "Mi­
siów"? W tym samym okresie w życie 
dziecka wch0dzą lalki. Zabawki zaczynają 
dla dziecka żyć, staja, się jego przyjaciół­
mi. 

LaJki i tolnierze nabieraja., specjalnej 
wartości. Są żywymi towarzyszami godzin 
dziecka. Ale dziecko rośnie a fantazja jego 
zaczyna przygasać. Dziecko odnajduje we 
wszechświecie swoje miejsce i podświado .. 
mie dąlży do jego umocnienia. Świat real .. 
ny zaczyna je interesować tywiej. Zbli.ża 
się do dorOBłych. 2;ycie zaczyna być cieka­
we, ciekawsze od zabawek. I oto już czeka .. 
ja, rzeczy "prawdziwe". Balje, żelazka, 
kuchnie, narzędzia stolarskie, pierwsze ,pu­
delka i 'Pierwsze budowle. 

Zabawkarstwo nasze mniej ulega art y ... 
stycznym i wychowa wczym wska·zaniom 
chwili niż martwej tradycji lub źle pojęte­
mu "interesowi handlowemu". Sklepy za­
bawe.k, powiedzmy to szczerze, przewatnie 
sa, zbiorami okropności. Jeśli idzie o za­
bawki celuloidowe i gumowe, te dla naj-, 
mniejszych, wszystko jest jeszcze w po­
rządku. Można znaleM mile la;!C{:zki, zwie­
rzątka, iPiłki. Gorzej z grzechotkami, sa, 
przeważnie zbyt skomplikowane ... Miękkie 
zwierzęta" wyrabiane przez wielka., iloŚĆ 
pracowni krajowych, stanowiące też po­
nie.kąd przemysł chałupniczy, przedstawia .. 
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ja, duta, rozmaitość pomysłów i wykona,nia. 
Nie brak wśród nich i ładnych. GOl'zej z 
lalkami. Lalka nie musi być ładna, mQte 
być "jak się zdarzy" tak jak i człowiek. 
Ale najproo.tsz.a i naj tańsza lalka mote 
mieć wartość artystyczną. Idzie tet o to 
aby jej ubranie było skomponowane i u: 
szyte. Tymczasem najczęściej lalka maja,­
ca nawet znośną głowę, jest przystrojona 
w pretensjonalne i tandetnie poszczepiane 
gałgany. Pod niemi, ohydny tułów z tro­
ci;n. Znakomity przyk1ad pretensjonalnego 
nIeporządku. To samo da się powiedzieć 
o pseudo-ludowych lalkach "etnograficz­
nych". Okropnej A zabawki z blachy, wa­
gony. wozy. aeroplany, żołnierze ołowiani 
i t. p.? Tutaj zaczyna się już istna orgja 
ordynar?ej tandety. Czy zabawka, żeby 
być taDI~ musi być aż tak bnydką? Czy 
'Il~e lepiej szukać raczej większej prostoty. 
n~ tW01'ZYć te zastępy bezsensowych przed­
mIotów? Poco at tyle różnorodności rzeczy 
złych? 

Zabawka jest zbyt ważnym czynni,kiem 
w kształtowaniu duszy dziecka, by motna 
n.a~ tem zagadnieniem machnąć ręką. Rzu­
CIlIśmy garść refleksyj ,pod "rozwa"'ę" ma­
tek i wych<lwawców. Poza tern p;daiem,. 
ilustracje, które dowodzą, te z rzeczy po­
zornie bezwartościowych, bo z pudelek od 
zapałek, motna konstruować cale "bu­
dowle", a równocześnie potytecznie oddzi. .... 
ływać na zamiłowanie dziecka. 
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- Byłem ~wladldem schad'lJti , panny CeIiny-z cyganem.­
Cześnikiewicz drgną.ł. 

- Kiedy' - Z8JP)'iał. 
- Dzisiaj f - odJpowiedział Marcm. 
..... Człowieku, tyś oszalał! - zawołał Cześnikiewicz. 
-- Dzisiaj się to jednak stało, gdyście państwo polowali na cy· 

gana. 
- A on tu byU 
..... Tak, on tu był. 
- I cóż się stało? 
-- Haf panna Celina patrzała mu w oczy, jemu karała także 

patrzeć na siebie, aby jej obraz w jego cygańskiej dw!zy mógł się 
'!Wyryć na zaW8Z8. 

- A potem? 
_ Potem kazała mu przyjść jutro na pożegnanie. 
Cześnikiewicz potarł ręką. czoło; w głowie mu się kotłowało, tak 

ta wieść piorunem w niego uderzyła. 
_ Jak się to stało Marcinie - rzekł po chwili - opowiedz mi 

'!Wszystko szczegółowo. 
Marcin zaczął opowiadać: 
- Kiedy więc orszak wraz z panem Cześnikiewiczem wyjeebał 

za bramę, wid7:iałem, jak panna Celina udała się do ogrodu. Z cie­
kawości pobiegłem za nią .•. to bardzo piękna pani. Warto na nią. 
popatrzeć. Skradając się niespostrzeżenie, widziałem., te weszła do 
MUJszcrowej altany, :Podczas gdy ja skryłem się międ!zy świerkami. 
Ujrzałem wówczas, jak panna Celina rzuciła się na ławę. Tam tedy 
płakała i głośno wyrzekała, że przyjaciela nie zobaczy, że ohciałaby 
go jeszcze raz ujrzeć, że czuje się tak nieszczęśliwa.. .. 

_ Led wie wymówiła - cią.gną.ł · dalej Marcin - PO . cóż go ko­
cham? Czy ujrzę go jesZ'CZe? .. , aż tu nagle - z przeciwległego klom­
bu wychodzi ten przeklęty cygan, klęka przed niłh a ona podaje mu 
rękę. No! Że nie wyskoczyłem i cygana nie udusiłem - dziwię się 
sam sobie. pewno mnie bestja oczarował. Stoję ted'Y cicho i słu­
cham, co będzie dalej. O! gdybyś WPan słyszał, jak ten cygan, ni­
by słowik śpiewał, że go coś do niej gnało i IJl'C'hało. Głupi cygan! 
czeomu nie powiedział co go pchało i gnało? niby to człowiek uczci­
wy nie wie? Oto bies z piekła, jego rodzony stryjaszęk gnał go do ... 
no, niech i tak będzie. Panna Celina podała mu rękę, którą. cygan 
ueałował... proszę sobie wyobrazić! cygan całuje jeoj rękę! ... Potem 
kazała mu odejść, a kiedy on znowu się pytał, czy ją jeszcze raz uj­
rzy, odpowiedziała, że jutro w południe ma. przyjść na pożegnanie. 
Ta.k więc widziałem i sł}"szałem ł teraz' proszę niech mi kto powie, 
te to nieoprawdaf 

Cześnikiewicz stał blady, oparty o stół. To co . słyszał z ust Mar· 
cina zdawało mu się takiem dziwactwem, takiem niepodobieństwem, 
te sę.dził, iż śni. Jednakże rozum powiadał , mu, że byna.jmniej nic 
marzy, a.le na jawie słyszy od naocznego świadka.. 
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,...... - ·Matko kocnana - wyszeptała - mówiłaś, że Bóg wszystko na 
moje dobro pokieruje. Oby się spełniły twoje słowa prorocze ale to 
niepodobieństwem. Trzeba,by chyba cudu - dodała !pO chwili :-. c:zyil 
Bóg cudJu uczynić nie mo~e? Nie! Dla mnie Bóg cudu czynić nie hę-­
azie, dla mnie nie pozostaje nic więcej, jak klasztor . 

Długo jeszcze ze sOlhą rozmawiała, modliła się, a potem ze zmlŻe... 
nia i wzburzenia umysłowego pa,dłszy na łoże zasnęła. 

Nazajutrz po opisanych wy.padkach zeszli się około południa. 
Stolnikostwo i Cześnikiewicz na śniadanie. Twarze wszrstkich były 
posętpIle, ponure. Stolnik był czegoś kwaśny. Cześnikiewicz r0z­
targniony, a panie milezą.ce. Szczególnie CeIina siedziała blada i nie­
ruchoma, niczem posąg z białego marmUfl"ll. 

MHcząc, zjadł Stolnik, jak miał we zwyczaju, potężną porej~ mi~ 
sa i popłókał kilku kieliszkami wina. Zwróciwszy się do Cześniki&-
wicza ro~oczął rozmowę. . 

- Wiesz panie CZ8ŚnikiewicZ'll, żeśmy cygana źle osą,dzili! Nie BIł­
dziłem nigdy, aby w takim człowieku mogło znajdować się tyle dumy. 

- Jakto? - z8ipytał zaa.mbarasowany Cześnikiewicz, - dumy 
w cyganie? proszę mi wybaczyć panie Stolniku, ale naprawdę nie ~ 
zumiem. 

- Wierzę temu, wierzę, że Wa6pan nie rozumiesz - odtpowiedział 
Stoolnik - opowiem więc Waszmości, jak się to sta.ło. OWÓŻ cygan nie 
przyją.ł ofiarowanych pięćdziesięciu dukatów - powiedział, że za. 
pienią.dze swego życia nie sprzedaje, że ludzkość i pOŚWięcenie pi&­
ni~:mni się nie płaci. . Co więcej, natychmiast opuścił zamek. 

Cześnikiewicz, który od samego począ-tku pilnie, gorą,czkowo slUJoi 
chał mowy Stolnika, odetchnę.ł przy ostatniem zdaniu, jakby mu ka.-
mień spadł z piersi. . 

- Cóż pan na to~ panie Cześnikiewicz? - zapytał Stolnik po 
chwiU. . 

CZeśnikiewiez wzruszył ramionami. 
- Z mojej strony milczałbym w tym względzie - odpowiedział -

gdybyś pan dobrodZiej o moje zdanie nie pytał. Sąd mój wy:padnie 
inaczej. Nie druma skłoniła cygana do odrzmcenia tak znacznej ofia.­
ry, ale. •• 

_ S:1lladletność! - przerwała panna Celina, a rownooz9Śn( 
- Obraza uczucia! - dodała pani Stolnikowa. 
Cześnikiewicz 9ię zarumienił: 
- Przeipraszam panie łaskawe - ciągną.ł dalej - że chociaż za 

talem, wyznać muszę, iż sympatji dla tego cygana z paniami podzie­
lać nie mogę. Wiem o tem naporzykład bardzo dobrze, że cygan nocQ. 
się oddalał; że kiedy każdy nał się na spoczynek, on w nocy o}).. 
chodził .zamek naokoło. A 'W' jakim zamiarze? łatwo odgadnąć. Każdy 
cygan jest złodziejem, a zatem. i' . . 

Stolnikowa już od chwili patrzała na Cześnikiewicza wzrokiem 
tak oboirzonY.IDt że tenże ~zuł sit jak !POd !pręgierzem. 
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Pomimo to Czesnikiewiez po małym przestanku ct.ę.gną.ł rzecz 
IWą dalej: 

- Podejrzenie, które mia.łem, wZl'O!!ło tembardziej, gdy mi sIu· 
tący doniósł następną rzecz.: Dojrzał go najprzód w nocy wychodzą.­
cego z 1A>chu pod wieźł. Poto pono się kręcił pod zamkiem, po­
zostawał pod oknami panny Celiny, a wreszcie wyszedł z dziedziń­
ca i pobiegł do lasu. Mój służący rzucił się za nim w pogoń, ale 
cygan biegł tak szybko, że go dogonić żadnł miarą nie mógł. Mimo 
to nie byłby może uszedł pogoni, ale łotr biegł ku "jaskini potępień­
ca". Stra.ch wzię.ł mego shl4cego, że nie oglądając się, pędem wró­
cił do zamku. - Cóż teraz państwo o tem sQ.dzicie? 

, Stolnik kiwnął głową.. 
- Cóż o tem sądzić? - rzekł. 
-- Owszem! - odpowiedziała Stoluikowa, - można wiele o tem 

~ić. WZibmv.ony niespodziank.Q., jaką mu sprawiliście, sądził, że 
tylko szybkość nóg zbawi go przed pogonią; dlatego uciekał. A te 
nocami miał się ze zamku wykradać, to wierutne bajki i pan Cz&­
śnikiewicz dał się pnez kOgoś w pole wyprowadzić. 

- .Ależ moja 1ejmośćl -,. przerwał Stolnik - mówisz o niespo­
dziance, jak.ę,śmy mu sprawili, cÓŻ' to? czyż kazałem mu się zaraz 
na wieczór oddalać? Owszem miał dopiero dzisiaj opuścić zamek i to 
~ wszelkiemi honorami. 2e uciekł, za to nie mogę. 

- Uciekł! nie uciekł, mój mętu, tylkoście go wywdzl1i. Zre­
sztą ów człowiek dowiódł, te ma więcej delikatności, jakby sił tego 
po nim spodziew~ lIlOŻna. 2ycą więc sobie, mój mężu. aby ki[ku 
wsiadło natychmiMt na koń 1 owego nłowieka na wszelki pt'Zf1l&­
dek ocL9rukano, Tego sobie W}T&tnie tycz~, - Pójdt ze mą Ce­
,luniul 

To rzekłszy, powstała l W)'SZła z eórk.ę. z komnaty, _ 
Cześnikiewicz pobladł, Stolnik pokręcił wąsa. i pogładz:t'1 ~ 

Pl'JIlQ. 
- Nasz cygan pozyskał nawet protekcję pani Stolnikowej do-

brodziejki - bąknął Cześnikiewia z przekąsem. 
Stolnik się zamyślił. 
Po chwili powstał i rzekł: 
- Cóż czynić? .. tneba koniecznie cygana odszukać, kiedy lej­

mość kazała. Sam przyznać mU8z~ że to nieprzyjęcie podarunku, 
jako też nagłe jego zniknięcie, z powodu, iż kazałem mu 8i~ wyno­
sić, całkiem mnie inaczej dla niego usposobiłO. Dowiódł bowiem, 
ri:e ma pewien rodzaj cha:ra.kteru 1 te nie Jeat tym, kim go bT~ ... 
dzi1iśmy. 

- Przepraszam pana Stolnika ..., pn:ęł'Wał Cześnikiewicz: -
mam go o jedną rzecz prosić, Oleiałbym rad towarzyszyĆ ludziom, 
którzy maję. ods~kać cygana. 

- A jakże ... a jakie .. , motesz Waszmość pojecha~, n'łasz~a, 
te i ja pojad~. Daleko l>.rć nie możet iednak Wlłt~i.~! abyśmy go Wl~ 
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~ - ł"o! jeśli więcej zniewagi twój pan nie doznał - zawołał ze 
~miechem Cześnikiewicz - to możesz być gpokoJnym. Sam wies1:, 
jak mi to powiadasz, że panna Celina kocha się we mnie na za.bój; 
więc skę.d tu mowa o z:niewadze, hę T 

- Zniewadze!' mowa?! kocha się i to WPanuTl - powta.rzał 
osłupiały Marcin plttt'14c na Cześnikiewicza z wyrazem do nieopI­
sania, a w ręku gniotQ.c żebot z najpiękniejszyoh flamandzkich ko­
ronek. 

Osłupienie Marcina uderzyło Cześnikiewicza. 
- Czegoś się tak Z&gaJPil? - zapytał. 
Marcin spuścił głowę. 
- WPan się myli - rzekł - 1 to bardzo się myU. Panna StolnI-

kówna nie kocha się WPanu! - dodał z przyciskiem. 
Tu przyszła kolej osłupienia na Cześnikiewicza. 
- Co .. o .. oT .. ja .. a.. ak, .. - wJ1bełkotał prr..eei48de. • 
- Tak! potwierdził Marcin. 
- W kimże się tedy kocha' - zapytał Cześnikiewicz drżącym 

«łbSem od wzburzenia. 
Marcin nie odpowiadał zaraz. 
- W kim kocha się panna Stolnikówna? zaraz mi gadaj -

krzyknął Cześnikiewicz tonem rozkazującym, 
M8!l'Cin jeszcze si~ wahał. 
- Gadaj mi zaraz błatniel - krzyknlJ.ł teraz Cześnikiewicz plo­

J'!Unującym głosem. 
Marcin zwrócił oC%'[ na swego pana i rzekł sta.nowczo: 
- lWPanna Stolnikówna nie kocha się we Wielmożnym Panu, 

Ide... w cyganie I 
- Kłamiesz, złoezyńeol - krz:ykn~ł zn()W'\l Cześnikiewiea, 

r;erwał się i przyskoczył z podniesioną rękę. do Marcina, ale ten stał 
spokojnie. Cześnikiewicz rozbrojony spokojem sługi pohamował 
8Wój gniem-, ~cił lęk, l zwrócił si, napowrót. Przez Chwil, nie 
mógł wymówić ani słowa, tak był wzburzony, zmieszany. Raz za,. 
wnał gniewem na wspomnienie, że się przed służącym skompro­
mitował, po dJrugie krew uderzyła mu do głowy na wiadomość, te 
Celina przeniosła nędznego cygana nad niego, Cześnikiewicza. edu­
kowanego w p~ - Ale m<ne to wszystko Jes1:cze nieprawda. 

Zwróe1ł sIę witc do Marcina, który tymCUUlem spokojnie, ze 
IZYderczym uśmiechem na U6tach, układał rzeczy da.lej. 

- Szalony człowieku I - zawołał Cześnikiewicz - strzeż si~ , 
aby pan Stolnik nie dowiedział się o twojej plotce, gdyi ręcz~, zeb, 
etę k.uał powiesić na pierwszej lepszej, 8Uchej gałęzi. 

- Niechby mnie kazał i w sztuki porąbać - odrzekł Marcin fiog­
mat'yeznie - jednak to, co powiedziałem, pozostałoby zawsze 
prawdą.. To nie jest plotka, ale fakt rzeezywistyj sam byłem 
świadkiem ... 

- Czego' ..... prui'lWa.JłC zapytał Cześnikiewicz z gor~czkow. 
niecier:pliwości/ł 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Polikarpa b. 
Poniedziałek: Jana Zło­

toustego 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Skarbimira 
Poniedziałek: Przyby"ła· 

wa 
Słońca: wschód l,i5 

zachó1 13,26 
III Dług'OŚć dnia 8 g. 41 min 

Księżyca: wschód 8,21 zachód 19,18 
Faza: 2 dzień po nowiu. 

Idre~ redak[ji i a~mioiUra[ii W Łg~lt 
telefon redakcji I ~dm'jnilJtracji 113·55 

Piotrkowska 91 

Godziny przy jęć dla inteceHDtÓ. 
od 10 -12 

,.OCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejlSzej dyżuruJa, apteki: Jan­

kieleldczcl. Sto nynek 9 ( żydo\\'ska). Glu­
choW<3ki es::'o. ~arutowlcza 6, Hamburga, 
Główna 50, f'aw·ło·w8kir·go . Piotrowska 307, 
PiotrowlSkiegQ, Pomo!'t;;ka 91, Steckla, Li­
mano\\'8kie.go 37 (żydo'wska). 

Pogotowie: teL 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski - 4 P-O'POl. "Sztkoła podal­

!!1ików'" 8,30 "Trafi·ka pani generalowej", 
Teatr Popularny - 4,15 i 8,13 ,)[uzyka 

na u'licy·'. 

KINA LóDZKIE 
Adria-Metro - "Indyjscy pie<:hurzy". 
Bajka - "Zew dzikich". 
CapiłoI - ,,3 godzin doktora Morgana". 
Corso - "Tarzan nieustraszony". 
Czary - "Czlowie'k o stu mackach". , 
Miraż - "Złote jezioro". 
Ikar - "Miłostki". 

Oświatowy - "Przybl-ęda". 

Palace - ,.:\IiloŚć szpiega". 
Przedwiośnie - ,,4Y2 muszkieterów". 
Rialto - "Oczy czarne". 
Stylowy - "Niedokońc-zona symfonja". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

~icznej pl'zy miejtl'kiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzielI 25 b. m.: plus 2.2 st., 
najniżlSza: minue 2.i st. Barometr: 738., 
tendencja: s!'an stałego ciśnienia. Wiatry: 
s1abc, południowo-zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA! 
Bez więklSzych zmian, pochmurno, tem­

'Peratura w pobliżu zera. 

KOMUNIKATY 
Teatr Miejski. W niedzielę o godz. 20,30 

komedja Bus Feketego P. t. "Trafika pani 
generałowej". 'V niedzielę o godz. Hi oraz 
w poniedziałek o godz. 19.30 aMualna, pel­
na humoru ~ ciętej satyry komedja Ver­
neuilla ,\Szkola podatników". Ceny zniżo­
ne. 

Nowe znaczki sądowe. Dnia pierwszego 
lutego r. b. ulka'żą się w obiegu nowe znacz­
ki sądowe o wartości 3 zł. Dotychczasowe 
znaczki sa,dowe o tejże wartości tracą pra­
wo obiegu z dniem 15 lutego r. b. i mogą 
być wYplieniane w kasach urzędów skar­
bon-rch na znaczki nowego wzoru w ter­
minie 1 lute5"o do 1 marca rb. 

Społeczny Unrwersytet Powszechny roz­
poczyna szósty rok pracy. Dnia 4 lutego 
br. Związek Qrganiza-oo'l'ów Pracy Naro­
<lO'h"'Cj ro,z'p'ocz-y-na szósty ro,k pracy n.a 
SpołecznYlIll Uni'wersytccie Pow'sz.echnym. 
J edmą z l)Ila·cówek., skup'iająJCy'ch ludzi żąd­
nych na1,l!ki, jest SlpolecZlny Uniwrerystet 
Po WCSiW C'hny. \V ci3.Jg'U pięciU lrut pracy, 
dzięki odpowiedniel1l1lU p.ro,~al1l1()<w'i i nad­
z ,-,,)'cza i ofia'l'nemu st06UlIlkowi do pracy 
SUP zdolalł skupić większą liczbę sł'ulcha­
czów, zdo'ln''! ich c.aJ!kowite z,a,urfanie, i na­
~ et w najtrudnie,j,<;zy,oh waruD'ka ch zdo­
łał prowadzić 'powa,Ż'ną pracę. 

0"lpisy na ti):goroczny kurs sa, przyjmo­
wane codziennie w god~inaClh od Hl do 20 
w g'mac'hu Gimnazjum l\1iejsl,iego . im. 
Mara-zal·ka J, Pi hS'll'd&Skie~o (Sienkiewicza 
4<l).' W~'klacly lJęJq, s.ię o-dbywaly we w'tor­
kl i pH\,tki po t,rzy god~iny dziennie i 
trwać booa, do 15 maja. 

NOTUJEMY 

Numer ~ - ORĘDOWNIK, poniedziałek. dnia 'n stycznia 1936 = St1'(\na n 

Nieco cyfr ze sądu 
Z d~i·(fla"ł'tości sqdu grohldego w Ło·d~i - W ubiegliym, roku 

r~patr~o'l1Jo 23 tysiqce spraw 

Ł ó d Ź, 25. 1. - Są.d grodzki w Ł()- wych. PozaŁem w ciągu roku ub. do 
dzi obejmuje Łódź, Aleksandrów, Kon- sądu grodzkiego wpłynęło 33883 
stantynów, Rudę Pabjanicką. oraz spraw cywilnych, wśród których 
gminy podmiejs'kie: Brus, Babice, Beł- pierwsze miejsce zajmują. sprawy o 
dó"" Chojny, Nowosolna, Rą.bień, zapłatę komornego, o zapłaty rat itd .. 
Puczniew i Radogoszcz. Z ubiegłego roku pozostało do zała-

W ciągu roku ubiegłego do sądu twienia 2709 spraw, czyli łą.cznie są.d 
grodzkiego wpłynęło aż 24.036 spraw grodzki miał do rozpatrzenia 36592 
l;;arnych, wśród których pierwsze sprawy. ,V 1935 roku rozpatrzono 
mie}sce zajmują spory na tle kłótni i 33517 spraw, tak, że na rok bieżący 
obelg. dalej sprawy zakłócenia spo!;:o- pozostało do załatwienia 3075 spTaw. 
ju publicznego, bójek. drobniejszych Niezależnie od powyż,szego drogą 
kradzieży, oszustw itd. rekwb~ycyjną nadesłano i załatwiono 

Z roku 1934 pozostało do rozpatrzf!- spraw cywilnych 1669. 
nia na roI{ 1935 - 1556 spraw, czy~i Poważną rubrykę w działalności 
razem sąd grodzki miał do rozpozna- sądu zajmują nakazy płatnicze, z ty­
nia na rok 1935 łącznie 25 588 spraw tułu nieuregulowania weksli, na które 
karnych z kt.órych rozpoznano 23 775 otrzymują. wierzyciele nakazy zapła­
spraw pozostało zaś na rok bież. do ty, Podobnych spraw w 1935 wplynęło 
rozpatrzecia 1813 spraw. - 20.046, pozostało do załatwienia. z 

Z pośród załatwionych spraw kar- roku - 1934 - 293 czyli łą.cznie do za­
nych ",'ynif>siono wyrok w 2884 spra- łatwienia sąd miał 20339 spraw na­
wach, wydano prawomocnych naka- kazów. Z pośród tych spraw są,d wy­
ZÓ'w karnych w - 1105 sprawach, u- dał nakazów w 19993 wypadkach, po­
morzono 569 spraw, zawieszono bądż zostało do załatwienia na rok bież. 346 
to z braku adresu oskarżonego. lub spraw. 
innych względów 827 sprawy, pozo- Ponadto w cią,gu 1935 rok wpłynęło 
stałe zaś załatwiono w różnych for- do sądu grodzkie.go w Łodzi 2010 
mach. spraw egzekucyjnych, z roku zaś 1934 

Nie7.ależnie od powyższego s/Vi pozostało do załatwienia 327. Z pośród 
grodzki w Łodzi w ciągu 1935 roku za- tych spraw sąd załatwił w cią,gu roku 
łatwił 19G8 spraw rekwizycyjnych, uhiegłego 1917 spraw, pozostało na r. 
nadesłanych z innych okręgów sądo- bież. 420. 

i rozwojowych, bo J(010 Ba lu·ty pOSf.3 Tić 
na właściwem mu miejscu. Po przepro\\'a­
-<izen i u sr.ereg-u prac organizacy'jnych '\:1-
rząd tymczasowy Koła Baluty z\,-olu;e 
walne zebranie na dzieli 2 lutego r. b. Pl'Zi 
ul. Limanowskiego 53 o godz. 15 w pierw­
szym terminie a o godz, 16 w drugim ter­
minie bez względu na ilość członków, ce­
lem zlożenia sprawozdania z dotychczaBo­
we.i działalności oraz \vybrania stałeg'o za­
rza,du na rok 193<l. Wszelkie informacje, 
jak również otrzymanie deklaracii usku­
tecznia p, Renrrk Rosel. wlaściciel sklepu 
pa.pieru, ul. Zgierska 7, obolk III Komisa 
rj.atu P. P. 

Wytwórnia nici "Marynarz". 'Vśród 0-
gł06zeil naszego pisma p!'06imy o z-wróce-

I 
nie u\\'a'g-i na chrze>Ści iallskie i rdzpunie 
poJskie pne'd<3iębiorstwo' Wladysława Su­
wallSkieg-o, pro-d_ukuiące specjalnie nici do 
szycia l,oQd firmą .,l\Iarvnarz". \Vyt\\,ól'nia 
!Il1JeSCI się w ŁO'd'zi, prz\' ul. '''óJ.czalll;ldej 
109. i zasięgiem swym obeimuie całą Pol­
skę. która, zdobywa iako rynt'k stopniowo. 
Il~cz stalle. oczywiście dobrym gatunkiem 
1SI\'Y'ch w\"robów. Z uwagi naiakość i wy­
soką, do. kona I ,.~ć nici HI'my .. :\Iarynan" -
'pole-c8oD1Y tą wytwórnię calfmu kupie>cotwu 
!branźv g-alanten'j'nej . .;zczeg-ólnie z Po­
·znaJiskie·!!O i Pomorza oraz kra'w'com i go­
spodyniom dom<u. 

Ze szkoły rysunku, malarstwa, rzeźb., 
i przemysłu artystycznego art. maI. Wa­
cLa'\y.a DobrowQlskiego IV Łodzi. Kierow­
nictwo sz,ko'lv zawiadamia zainteresowa­
n:-.-ch. że wykłady odbywają się codzien­
nie od 10 rano do 1 p. pot. i od 6 wlecz do 
8 -Od 20. 1. 36 r. wrochomiony d·zia·l sean­
sów akwarelowych od 8 do 10 wiecz. Rów­
nOClZJe.śnie kierow:nictwo szkoły zawiada­
mia, że le.gi t}'macje pań.stwowe ,,-zo'ru A. 
.iL"Ż prz~'.;lanQ z Warszawy. Legi,tyma'cje 
Dowyi.sze l{ance·larja sZ'koly w}"daje wszy­
stkim uczniom bez różnicy wieku w cel'1.l 
otrzymania iazdy ua~owet na wszystkich 
ko'le-jach państwowych orll-'Z mieiLSlki ch. 

Nowa kolektura chrześcifańska w Lo­
dz!. Onegdaj odbyło się uroczyste otwar­
cie kolektury chrześcijańsldej w Łodzi. 
przy ul. Przejazd 34, której właścicielem 
jest p. Włady·sław Szylhabel. Poświęce­
nia lokalu dokonał ks. JablOllski z parafji 
św. Krzyża w obecności gości i przedsta­
wicieli prasy. Nowootwartej placówce 
życzymy: Szczęść Boże! A nabywcom jej 
losów częstych i grubszych wygranych. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Paliło się... Onegdaj w godzinach wie­

czorowych centrala straży została zaalar­
mowana wiadomością o pożarze. który 
wybuchł przy ul. 6-go Sierpnia 17 w po­
sesji fabrycznej, należącej do Stefana 
Angersteina. Po godzinnei akcji straż o­
gień ugasiła, Straty Jeszcze nie obliczone. 
Fabryka Angersteina raz już przed kilku­
nastu laty padła pastwą pożaru. Podczai! 
n ]{cji ratowniczej zginęło wtedy trzech 
strażaków, ale premję asekuracyjną wła­
ściciel otrzymał wysoką ... 

czy też pożyczkę w wysokości okol o ty­
siąca złotych. Żerując w ten sposób na 
ostatnich osżczędnościach bezrobotnych, 
Czubal'ski przez jakiś CZM utrzymywał 
się na powicrzchni. Gdy wreszcie nie 
mógł się wobec żadnego z woźnych wy­
wiązać - doczekal się skargi do władz 
i spl'a wy karnej. Sąd. opierając się 
na zeznaniach poszkodowanego \Valasie­
v. icza, l;:tóry około tysiąca złotych wpla­
cił na ręce oskarżonego i '-"zamian za to 
zestal ulokowany w domu brata o·skarżo­
nego, z którego teraz ma być eksmito­
wany. skazał Czubarskiego na 10 miesięcy 
więzienia. 

«RONIKA POLICYJNA 
Włamanie. Do mieflzkania AcJoHa (ffl­

'walkla D'rz\' n,!. Gc1a1i",kiej 1'2\ wlamali się 
'zlo-clvirje i 6'kl'arl.li biżutel·.i'ę i fntra walr­
io'ści iOOO zl. S-pra wcy zbiegli nietl'postrze­
,żeni. (k) 

Nowy rodzai oS1.ustwa. \V o'kr('@.ir l11'7Nl 
świętem Matki Boskiej Gromnicznej (2 lu­
tegQ.) lud naa-z zaopatruje się w gromnice. 
l;tóre MI nieod·zo wn\-m nrzerlmin,pm ,,' p 

w;:zystkich domach katolickich. Szczegół 
ten wykOrzYdtali nieujawni~ni dOl\'ChczaF 
OtSzuści. k tórzv fa'brrku ją gromnice z gipeu 
i oblewaią z zel\ nąt!'z woskiem lub far­
howaną 6'tearvną i dorzedawaja 00 niższej 
cE'nie. P01.iohne ś\'\'iece zatrz1,mano w okf>· 
licach Łodzi na tar!l'ach i ".-dr"żono w 
związku z tem do'chnoze-nie celem uja\\'· 
n:enia kto byl autorem tego nowego 0-
6zustwa, (k) 

OFIARA KRYZYSU 
Tym razem zasłabła kobieta. Na placu 

Kościelnym zn,~labla z g10du i wycieńcze­
nia bezdomna i bezrobotna 51-letnia Geno­
\yefa Jaszczak. 'którą lekarz pogotowia 
skierował do szpitala zapasowego. 

Z RYNKU PRACY 
Zatarg zarobkowy. We firmie J. Rich­

ter przy ul. Ks. Sli:Orupki 19 w Łodzi wy­
buchł zatarg. Robotnicy zwrócili się do 
sądu pracy o wypłacenie im zaleg-łych za­
robków, jak również o wyrównanie różni­
cy z tytułu otrzymywanych poprzednio 
zbyt nioskich płac. Zaznaczyć należy. że 
fabryka ta jest nieczynna. 

CZY WIECIE, :tE ••• 
Potanienie artykułów spożywczych na­

stąpiło w sobotę na targowiskach łódz­
kich. Zwłaszcza obniżone zostały ceny 
masła, li:tóre kosztowało zł 3.60 wyboro­
we, 3,40 deserowe, 3,:!0 solone i 3,20 oseł­
ko\\'e za kl!. Poważnie zniżkowały ceny 
jaj, albowiem jaja sprzedawano po 9 gr 
za sztukę. 

Dobrzyński w radJo 
Ł ó d ź, 25. 1. We wtorek, dnia 28 Nowa placówka chrześcijańskich kup­

ców. Grono kupców dzielnicy Balut, rozu­
m i ejn,c poloż ,mie kupiectwa tejże dzieln:cy, 
. co IW znacznE.i mierze VliYl)ływa z tego, że 
lJie jeBt \\'ogóle zOI'g-an:zol\ane, oraz nie ra­
dzi \\-.::;póln;c nad poprawą swego loeu; po- KRONI KA SĄDOWA 
stanowilo przy pomocy Stowarzyszenia Jeszcze jeden "dyrektor' od brania 
Kupców i Przemysłowców Polskich w Ło- forsy. Przed sądem grodzkim toczyła sil! 
Gzi założyć Kolo Bałuty tego Stowarzysze- znów jedna z licznych stosunkowo spraw 
nin. co się \V zupelności u~alo. . przeciwko nauczycielom, organizującym 

b. m. radjostacja łódzka nada o godz. 
22.15 audycję t. zw. "kwadrans lite­
racki", który będzie m. in. obejmował 
recytacje utworów młodego poety 
łódzkiego, Konstantego Dobrzyńskiego. 

Podczaf; zebrania orgaD1zacYJnego, ktć- I nieleaalnie szkoły i gimnazja, i pokrywa­
re odbyło się dnia 8 grudnia r. ub, wybra-I '.iąCY~ braki kapitałów - kaUCjami od 
no tymczasowy zarząd z p. K. Szczygiel· I masowo angażowanych woźnych. Tym 
skim jako prezesem i zaobBerwowano wów- razem na ławie oskarżonych znalazł się 
czas u zebranych wielkie za'interesowanie 47-letni Aleksander Czubarski. zamieszka­
nowopowBtalą placówką, co dowodzi. że 'ły przy ul. Drewnowskiej 17. Oskarżony 
istnienie Jej .jcst ze mszechmiar koniecznE'. ::r.alożyl szkołę przy ul. Nawrot 58, do 

Również Sto\\'. Kupców i Przemysłow- której za pośrednictwem Ana;staze~o Szu­
eów Pol"klch w Loci7.i nie szczl!dzi swej po hal'lcz~' la Angażował w charakterze woź­
mocy tak w pracach organizacyjnych !ak nych ludzi, mngl\cych mu złożyć kaucj~. 

ZWOlnienie narodowców 
w Łodzi 

L ó d ź, 25. 1. - Aresztowani ub. 
liedzieli członkowie Str. Nar. w Lo-
17.i Stanisław Tondys, Stefan Danecki, 
Edward Skurski i Stanisław Wasiak 
zostali wypuszczeni na wolność w pi-Q.­
tek po południu. 

SPDRT 
KALENDARZYK SPORTOWY 

NA DZiŚ 
Godz. 11 w sali L K. P. przy ul. Sre­

brzyńskiej 10, mecz zapaśniczy I. K. P. -
Kl'uszender o drużynowe mistrzostwo o­
kręgu łódzkiego. 

Godz. 16 w sali Y. M. C. A. mecze w 
siatkówkę i koszykówkę męską i żeńskl\ 
z udziałem warszawskiej Polonji . I. K. P. 
i Ł. K. S. 

W sali rady miejskiej przy ul. Pomor­
skiej walne zebranie Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 

Boks. W sali Geyera onegdai odbywa­
ły się zawody boksel'skie z udzi.ałem za­
wodników kilku klubów łódzkich, które 
jednak stały na przeciętnym poziomie. Z 
bardziej interesujących spotkali byly na­
stępujące: w wadze koguciej Augustyno­
wicz (G) po taktycznie przept'owadzonej 
walce pokonał na punkty Celmera 
(Ł. K. S.). Zawodnik Geyera zapowiad~ 
się na doskonałego pięściarza. W wadze 
lekkiej nowy nabytek Geyera, Zbierski z 
poznańskiego Sokoła pokonał zawodnika 
I. K. P. Czechowskiego. Zbierski, który 
posiada szkołę Majchrzyckiego, na tere­
nie Łodzi niewątpliwie odegra dużą rolę 
w sporcie bokserskim. W drugiej parze 
wagi lekkiej Bicer (Ł. K. S.), mając za 
przeciwnika Więckowskiego I. K. P., robił 
z przeciwnikiem, co chciał. Tylko swej 
niezwykłej twardości Więckowski za­
wdzięcza, że nie przegrał przez k. o. W 
ostatniej walce Bujak (Ł. K. S.) pokonał 
'''ebera (I. K. P.). Reszta spotkań mało 
interesuja,ca. 

Dodatkowi piłkarze na zaprawę. W 
zwia,zku z zaprawa, zimową dla piłkarzy 
łódzkich, która od tygodnia już odbywa 
się w sali ośrodka przy ul. Sterlinga, do­
datkowo zostali przeznaczeni następujący 
piłkarze: Przygoński i Stolarski z W. K. 
S., La,~s i Voigt z Ł. T. S. G., Frontczak 
z Widzewa. I{rólasik z Union - Turingu, 
Andrzejewski z Ł. K. S. i Modzelewski z 
Turu. Zawodnicy ci obowiązani sa, przy­
chodzić na treningi dwa razy w tygodniu, 
we wtorki i czwartki. 

Zarząd czeskiego zw. piłkarskiego zde­
cydował, że ze względu na obowiązujące w 
turnieju olimpijskim ścisłe przepisy ama­
torskie, Czechosłowacja w piłka.rskim tur­
nieju olimpijskim udzia,łu nie weźmie. 

W kilku słowach 
Straż ogniowa w Łodz.i w1'15y1a do 

tymcz. prezy'c1ent.a miasta Łodzi Glaz.ka 
de,l'e,gaoję. która domagać się będzie prz.y­
znania subwencji w su·mie 320 tys. lił. za­
miacSt obecnie p1'Zy:z.naneJ w mieście 60 
tys. zł., pO'dkreślajf\c, że BUlbwencje te sa,. 
<;bo·l\'iązkiem gminy micj6kiej, która w 
,p1'1zeci\\'nym razie JJ;).usialaby sama utrzy­
mr" ać et!łJle straże pożarne. 

* W końcu 1934 1". z chwilą PJ"Zekeztake-
'nia kasv chorych, na ubezpieczalnię, zwoł. 
nion)"C'h zosta~o kiJIkudziesię,Ci u lekarzy, 
przeważnie Żydów. za 3-miesięcznem wy­
powicodwnie'ffi. Kil>ku lekarzy Żydów wnlio­
dlo nieba\\'em do są.du powództwo, doma­
'gająlc się za6ądzellia po 3,90 zł od s·prawy. 
\\"czorat sa,d pracy po\\'ództwo Dr. Róża­
mera i innych oddwlil i kosztami po 28Q 
zł. ohciążył lekarzy. 

* Od d·łUlźszego cz.asu toczył się w sa,.-
d1zie o'kręgowym w Ło·dvi proces cywilny, 
\' y toczony DJ"zez paraf.ię rzyms'ko"katoIUc­
ką w :\likolajewie, oraz hr. Poniń.skiego, 
w'ł·alściciela mająt;ku KościeI-ec w pO'W, ino­
wrocla ",sldm. to.warzystwu francuBiko-po:l­
ski emu budowy ma'gistrald Hel'bv-Gdynia, 
o o·dszkodowanie 500 t~-s. zł. za. straty s~o­
wodowane przez naruszenie praw prywat­
ny'ch posiadaczy gruntów na trasie 
wSlp-omnianej ko'le'i. Ponieważ orz.ec-zenia 
komisii, badaill'cej w terenie podnos'zone 
z·arz,U'ty o.kazały się przyc-hyl1ne dla POGz!ko­
d·owany·ch, nastąrpHa obecnie do'hro'w.o'lna 
ugo·da, i oo'Watrzystw'O bucl10lvy kolei wy­
pładll,o parafii i hr. Ponil'h",kieiffiou 200 tys. 
zł. odszł{odowania. Przy o'kazji nalClŻY po.. 
ruszyć, że oskarżenie prurafji, .i·a·koteż i hr. 
PonińSikie;go ])O'pierał adwokat Żyd Lud­
wik Planer, choć na terenie Łodzi pracuje 
szereg polskich adwo·katów. 

* W Łodzi. przy ul. Ry·cerskiej, w mieBz-
kaniu własne.m ujęto, l\1iichał.a Durn,ego, 
'Prezesa • .sanacyjnę,~o Związ.ku Ro.botmi­
lków Przemysłu, odd'zia;ł w Sieradzu Dur­
ny w Łodzi ])Osiadał ż-onę i dziecko lec-z 
w Sieradzu uchodzlł za kawalera. Ostatnio 
urządzony został w Sieradżu przez wspolm­
niany zwią'zek ball. na który szeoreg firm 
do-starczyło w komis napoi i potraw . 
Durny z tytulu sweg·o manda·tu przejął 
ca:llkowity V\<'IDlyw kasowv w sumie ok. 600 
zł i u1o.tnill się d-o Łod'zi. g-dzie na skutek 
rm.eslanyc'h listów gońezvch uJę10 go. 
Równoc-ześnie z,głosHa pre-te.nsie Zofja O­
siecka z SielI'a.dz.a, do }l:tórei Cumy cho­
dził, jaJko narzeczony i pod pO'zaorem ożen­
'ku wyłudził 320 lit Durnego przekruzano 
władz-o-ID sądowym. 

Czytajcie 
,.JIustrację Polską"! 
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tan zv tramwaj w Łodzi 
Wywiad z konduktore1m - Projekty a rzeczywistość - Uposażenie pracowników 

tramwajowy'ch - Łódz'ka taryfa tramwajowa Jest najwyższa 
Ł 6 d ź, dnia 25 stycznia. 

A więc sprawa obniżki taryfy tram­
wa,jowej w Łodzi na;reszcie weszła na 
realIie tory! Ileż to trzeba było czasu 
wysiłku i cierpliwości, aby zmiękczyć. 
serce dyrekcji łódzkich tramwajów 
miejski'ch i prrzekonać, że wołanie o 
obniżkę cen biletów tramw,ajowych 
ni'e jest czczym wymysłem, czy też 
zwykłem czepianiem się, jeno żąda­
niem realnem najszCJrszych i zbiedzo­
nych warstw społeczel1stwa polskiego 
w Łodzi. 

Możemy śmiało i otwarcie stwier­
dzić miły dla nas fakt, iż "OrQdownik" 
był jedynem pismem w Łodzi, które 
"odważyło się" sprawę tę podnieść na 
forum publicznem, kategorycznie do­
magają.c się uwzględnienia życzeń i 
postulatów społeczeństwa łódzkiego. 
Za jego również sprawą kwest ja ob­
niżki taryfy tr.amwajowej znalazła się 
na pl-el1um obrad rozwiązanej rady 
miejskiej, która w 1(}0 procentach po­
dzieliła st.anowisko naszego pisma. 
Niestety, tak tej, jak i wie·le innych, 
równie ważnych spraw, narodowa ra­
da miejska nie mogła załatwić w sen­
się pozytywnym, gdyż od p-oczątku jej 
istnienia działały takie Siły" l\.tórych 
zadaniem było spowodowanie rozwią­
za~ia ł.6dzkiego parlamentu. Tą siłą. 
taJemmczą., która zawsze i wszędzie 
stawała na dlI'>odze w walce o interesy 
rdzennie pols'kie - bY'li właśnie Żydzi. 

Po rozwiązaniu rady miejskiej 
sprawa obniżl\.i taryfy tramwajowej 
chwilowo została Ukryta pod zjelonem 
suknem i prawdopodobnie nie ujrza­
łab~ już światła dzienn-ego, ~dyby nie 
akCja naszego pisma. Czytelnicy nasi 
doslwnale wie,dzą, jak często zabiera.Ji­
śmy głos w tej materji, wierzę.c i za­
pewniając, że walka ta musi przynieść 
ostatecznie zwycięstwo słusznej spra­
wie. 

poranne dla wszystkich do godz. 8.45 
D bilety 45 gr; ulgowe bilety uczniow­
skie i wojskowe, ważne cały dzień -
15 gr; abonentowe uczniowskie (12 
przejazdów) na dany tydzień - 1.40 zł; 
abonenŁowe powrotne dla robotników 
(6 .prrzej,azdów) 90 gr, przyczem bilet 
pierwotny musi być wykorzystany 
przed godz. 8.45, wtórny ~ dowolnie; 
kombinowane na dojazdowe kol,ejki -
30 gr; poza tem: miesięczne, kwartal­
ne i roczne. Jak widać z powyższego, 
w Łodzi stosuje się 10 kategoryj bile­
tów tramwajowych. Do niedawna eme­
rytowani pracownicy K. E. Ł. otrzy­
mywali bilety roczne za darmo; obec­
nie z powodu "kryzysu" w tramwajach 
muszą. płacić po 12 zł za bilet. Pra­
cownicy w czynnej służbie otrzymują 
bezpłatne bilety w dalszym ciągu. Pła­
cą tylko żony pracowników (30 zł rocz­
nie) i ich dzieci szkolne - 12 zł rocz­
nie. 

W związku z naszą akcją w sprrawie 
obniżki cen biletów tramwajowych 
zwróciliśmy się do jednego pra­
cowników K. E. Ł. z p'rośbę. o udzie­
lenie nam pewnych informacyj. Py­
tamy: 

- Czy pasażerowie narzekają na 
wysokie ceny biletów tramwajowych? 

- Tak. Oczekuję. obniżki od dłuż­
szego już czasu. Nieraz konduktorzy 
przeżywają. bardzo przykre sytuacje. 
Pasażerowie sę. wprost natarczywi 
i b. złośliwi. 

- Jakie jest pańskie zdanie odno­
śnie cen za bilety tramwajowe? 

- Są za drogie. W innych miastach. 
nawet w stolicy, bilety są znac:znie tań­
sze. Normalny bilet nie powinien prze­
kraczać ceny 20 groszy, ulgowy 10 gr 
ł 25 gr z przesiadką. Przy takich 
cenach tramwaje miejskie mogę. je­
szcze zarabiać nieźle. 

- A co pan może powiedzieć o bi­
letach dla robotników? 

- Dla robotników muszę. być bilety 
ulgowe. Tylko trzeba je tak stosować, 
aby tylko oni mogli z nich korzystać. 
Obecnie jest tak, że w większości z, bi- I 
letów robotniczych korzystaję. Żydzi. 
Robotnikom powinno się wydawać ja­
kieś legitymacje, by w ten sposób unie­
możliwić Żydom robienia "machlojek". 

- Gdyby dyrekcja obniżyła ceny za 
bilety - jak się to odbije na frek­
wencji? 

KOMUNIKAT STRONNICTWA NARODOWEGO 
Nalkładem Wydziału Gospodarczego Stronnictwa Naro­

dowego w Łodzi wyszedł z druku Informator firm chrześci. 
jańskich, zawierający przeszło 500 firm różnych brani. I .... 
formator ten jest niezbędnym przewodnikiem dla każdego 
kupca, przemysłowca i rzemieślnika chrześcijańskiego. Do 
nabycia: Łódź, ul. Piotrkowska 86, m. lO. Cena pojedyń­
czego egzemplarza 40 gr. Dla odsprzedawców wysoki rabat. 
Wysyła się każdą ilość za zaliczeniem pocztowem. 

WYDZIAL GOSPODARCZY S. N. W LODZI. 

Żydzi a Olimpjada 

~,~k?ż w osta~nich dniach kwest ją 
obmzkl cen za bIlety, tramwajowe na­
reszcie zainteresował się tymczasowy 
~agistrat łódzki, pertraktując z dyr-ek­
cJą. K. E. Ł. na temat ewentualnej 
zmIany taryfy. Odbywały się różne 
konferencje i obrady. SpTawa jednak 
nie chciała ruszyć z miejsca ani na 
jotę. Obserwowaliśmy posunięcia tak 
zarządu miejskiego, jak i dyrekcji K. 
E. Ł. i zgóry P!l'zypuszczaliśmy, że nic 
z tego konkretni-e realnego nie wyjdzie. 
Ostatnio poj,awiły się w prasie wiado­
mości, 'Według których nowa taryfa Ostatnio ulmzał się w p.rasie korouni- ł skie nie mają. żadnej podstawy do u­
rna się ukształtować w następujących k8Jt Polsk!e?o. Zw. M::kl{abi o wizycie trzymywania oficjalnego kontaktu ze 
ramach: przeds,tawlCleli teg~ ZWIązku u dyr. F~- Zwię.zkiem Makkabi, ale sprawa ta 

Bilet normalny, dwukrotny, z p~a- stw~owego U,. W. F_ l P. W. na któr~J to Wl- nie jest jeszcze uregulowana. 
wem. użycia drugiego biletu w każdym zYCle. oma~la>na by.la spr~wa udZiału .za- Jeden ze zwiazków a mianowicie 

b wodmków zydowsklCh w Igrzyskach olim- P J k' Z' k" . , 
cz~sle ez ograniczenia, kosztować bę- pijskich w Garmisch i Berlinie. ~ S l ~Iąze Towarzystw 'YlO'Sl a!-
dZle 45.gro'szy (a więe po 22 i pół gr Obecnie dowiadujemy się z Państw U. S~lch, S.t01 na sł.usznen~ stanowIsku, ,ze 
za przejazd). Pasażerowie, którzy nie W. F. i P. W., o stanowisku jakie Urząj w me moze przYJmowac na członkow 
będą chcieli wykupić biletu dwukrot- tej sprawie zająl, a które streszcza się w klubów, należących do innej między­
nego, lecz pojedYl1.Czy, płacić będą, jak slowach nast~pujących: narodowej organizacji (Makkabi), gdyż 
dotychczas, po 25 groszy. Udział sportowców w Igrzyskach Olim- sprzeczne to je·st ze statutem Między-

Bilet uczniowski przesiadkowy, któ- pil'isltich jest właściwie moralnym ')bo~ narodowej Federacji Wioślarskiej", 
ry kosztował dotychczas 20 l s t wiązIdem reprezentowania i obrony barw R" . . kk' 

. , gr, w z 0- sportu nalrod.owego zagranicą. Wobec tego ". owmez l sl(rawa za. azu otr.y-
,wać będZIe 15 groszy. Bilet uczniow- Państw. Ul'z. W. F. i P. W. tJ'laktuje zgło- st~ma ~ pływalm YMCA ].est z punktu 
ski, na 12 pQ'z,ej>azdów, w cenie zł 1.40, szenie się sportowców do udzi,alu w OJim- wldzema statutu YMCA zatwierdzone­
który był ważny tylko w tygodniu wy- pjadach jako sprawę wyłącznie ochotni- go przez władze, uzasa{}nione, gdyż 
kupu, będzie ważny aż do wyczerpa- czą. Z tego wynika, że w stosunku dQ SpOT- YMCA jest stowarzyszeniem klubo­
nia., czyli przedziul'ltowania wszystkich tu spolecZ'Ilego Pal'lstw. Urz. W. F. i P. W. wem i tylko jej członkowie mogę. ko­
przejazdów. nie moze stoso·wać ani przymusu ani na- rzystać z urządzeń, a. podObnie jak do 

Bilety poranne, 3-p<rzejazdowe, w kazu. . . . . Makkabi nie są przyjmowani obywa-
cenie 45 gr, ważne będą clo godz. 8.30 OdpoWIadając na ~om,!l1lka,t ~akkabl, tele wyznania niemojż·eszowego tak 
rano, a nie do 8.45, jak dotychczas. Tak 0pub'hk?wa>ny w, powyzszeJ 8'praw~e "! pra- do YMCA nie przyjmuje się oby~ateIi 
samo bI'lety no t· Sle, Paustw. Ua. W. F. komuDlkuJe, 1:e ,. h "" k' .. 

• y ranne z powro neml, na uwaŻia illl wszelkie st>ara;nia Związku Mak- wyznan nlec rzesCIJans Ich. 
6 ~!l'z€'jazdów, które kosztują 90 gr, kabi w PUWF, zmierz.ające w kierunku Milczy W tej sp.rawie natomiast 0-
wazne będą do godz. 8.30, a nie 8.45. zwo1>nienia zawodników żyd'owskich od u- ficjalna. "Gazeta Polska", która ogra-

Bilet normalny dzienny, na 10 prze- dzia'lu w najbliższej Olimpjadzie - za oie- nicza się jedynie do podania wy jaśnie-
jazdów, który kosztował zł 2.50, koszto- celowe. * * nia PUWF. Może to wyjaśnienie nie 
wać będzie zł 2.25. Bilet miesięczny • jest po myśli "sanacji"? 
normalny! ktÓ1T k<;>osztował zł 22.50, Przez swoję. interwencję :2:ydzi zda- J k 
kosztowac będzie zl 30. Natomiast bi- je się prrzeholowaIi, gdyż nawet kra- a wiadomo chce się narzucić rów-
let mieSięczny ulgowy kosztować bę- kowski "I. K. c." pisze, że cała sprawa nie i Sokołowi zmianę statutu, aby i 
dzie nadal, jak dotychczas, zł 17.50, ma w praktyce charakter wyłącznie d<l Sokoła 'mogli wstępować Żydzi. 0-
oraz bilet kwartalny ulgowy kosztować demonstracyjny, bez udziału bowiem becny statut Sokola jest rzekomo nie­
będzie nadal zł 50.-. Podobni,e wszyst- kilku Żydów, branych pod uwagę w zgodny z obowi~zujQ.cemi ustawami i 
kie pozostaJe ulgi nie sę. naruszone. przygotowaniach olimpijskich (Szrajb~ dlatego musi być zmieniony, gdyż w 

Nowa taryfa tramwajowa wejść ma man, Kantor, Freiwaldówna i Rot- przeciwnym razie grozi się Sokołowi 
w życie z dniem 1 lut-ego r. b. holz), damy sobie chyba radę, a jeśli konsekwencjami. Makkabi, która 

Użyliśmy na początku niniejl'lzego chodzi o Rotholza, który zdaniem "l. przyjmuje wyłącznie tylko Żydów jest 
a:rtykułu zwrotu, iż slpl'awa obniżki ta- K. c.", jest najbRrdziej potrzebny, to w porządku z ustawami. 
ryfy tramw,ajowej weszła na,reszci.e na nie należy on do Makkabi a do Gwia-
realne tory. W tych warunkach jed-I zdy. 
nak projekt dyrekcji tramwajów miej~ A d.alej pisze "l. KC." "Poważnem 
ski ch należałoby określić całkiem in- zagadnieniem jest kwest ja ZWil;}zku 
neM wyrażeniem. Makkabi, jako filji światowego Zwię.z-

Ale nie o to nam w tej chwili chodzi. ku MakkaJili. Wytworzyła się tutaj sy­
tuaeja niezbyt norrmalna, gdyż kluby 

KATEGORJE BILETóW Makkabi należą jednocześnie d{) 
W Łodzi obowię.zuje t Ii\;l'y fa, według Związku Makkabi i do polskich związ­

której sp.rzedaje się następujące l\.ate- ków sportowych mimo, że statuty tych 
garje biletów: jednorazowy za 25 gr, organizacyj różnię. się zasadniczo, 
z przesia-daniem 30 gr; abonentowe Przecież prawnie władze sportowe pol-

P'oraika Jęd1rzejowskiej 
B H'l i n. (Tel. wł.) W półfinale gry 

poj. pań Jędrzejowska przeg,rała w Bre-: 
mie na międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Rzeszy w hali z 
Niemką Horn po słabej walce 6:i, 6:3. 

Horn w finale spotka si~ z Sperling­
KJrahwinkel, która zwyciężyła Adamson 
(Belgja) 6:2, 6:2, 

&2 - ±§] 

- Doda.tnio. Dzisiaj 5 groszy b. 
dużo znaczy. Niektórzy ludzie wolę. iść 
pieszo, aniżeli płacić tak drogo za bilet. 

W dalszej rozmowie dowiadujemy 
się, iż nB. tramwajach miejskich jest 
około 1000 pracowników, przyczem sta­
łych konduktorów jest około 500 a mo­
torniczych około 300. Ponadto pracuje 
około 20 kontrolerów, .& instruktJrów 
jazdy i 5 nadinstruktorów. Pociągów 
motorowych jest przeszło 100, przycze­
pek około 50. 

UPOSAżENIE PRACOWNIKÓW 
- Czy może. mi pan powiedzi eć, 

jakie jest uposażenie pracowników 
tramwajowych? 

- Owszem. Stawki motorowych są. 
następuję.ce: 

za godz. 
1 szczebel wraz z premją. 1.43 zł 
2 ,. " " 1.39 " 
3 " " " 1.33 " 
4 " " " 1.29 " 
W praktyce ostatnie dwie stawki 

prawie nie istnieją., gdyż motorowych, 
któ'rzyby pracowali mniej niż 4 lata, 
zdaje się, że niema. 

Stawki konduktorów sę. następu­
jące: 

za godz. 
1 szczebel wr:az z premją 1.29 zł 
2 " " " 1.25 " 
3 " " " 1.19 " 
.& " " l' 1.15 " 
5 " " " 1.08 " 
Konduktorzy niestali otrzymują 88 

groszy za godzinę. Za WYSługę lat 
otrzymuje się: 

za 10 lat - 1 pensja 
za 15 lat - 2 pensje 
za 20 lat - :} pensje 
za 25 lat - 3 pensje 

- Czy panowie mieli ostatnio jaki~ 
zatarg z dyrekcją? 

- Tak. Wstrzymano automatycznie 
przechodzenie na wyższe szczeble, gra­
tyfikacje za wysługę lat ~td. Odbyły 
się w związku z tem zebrania prote­
stacyjne, interwenjowaliśmy w mabi­
stracie, województwie itd. Ostatecz­
nie decyzję tę dYTekcja cofnęła w tym 
sensie, że Cał'ł sprawę "zawiesiła ..... 
Co będzie dalej, ni~ wiemy. Ostatni 
zatarg, który się skończył strajkiem 
w 1932 r., przegraliśmy ż powodU roz­
bicia się pracowników tramwajowych. 

• , .. 
Jak z powyższych uwag wynika, 

sprawa obniżki taryfy tramwajowej 
w Łodzi poszła już dzisiaj daleko. Sam 
nasz rozmówca, pracownik tramwa­
jów miejskich, stwierdził, iż cena bile­
tów jest za wysoka: najwyisza w Pol­
scel Powtarzamy: wołanie o obniżkę 
taryfy nie jest zatem jakimś wymy­
słem, ale słuSZIlem ł realnem iQ.da­
niem. Tramwaje miejskie nie są żad­
nym bankiem, czy instytucję., obliczo­
nę. wyłącznie na zarobek, ale maj'ł 
oharakter użyteczności publicznej. O 
tern winna p,amiętać tak dyrekcja, jak 
magistrat i akcjonarjuszel 

(Na melodję "Krako'Wia.ka"Y. 

:tvdzi wrzask 'Podnosz. 
Aż świat usZ)' stulił, 
:te w hasenie Y. M. C. A­
Nie ZDosaą cebulL 

:te iydom nie wolno 
Plu5ka~ się oz gojami, 
Ani też szwargotem 
Białych śclau poplaml6. 

GrzmI .. więc leremlady 
Po "RaJnłnch" i "Głosach", 
At się liłot\ce stare 
Zdzhriło w niebiosach. 

Lacz poeół to krzvczoo 
I pocóż się dąsać 
I z placht żargonówek 
Charczeć, plu~ j kąsać?1 

Przecie! to krzyczenie 
I tak na nic zda się 
Skoro pOWiedziano: 
W~ra wamI A zasię! 

lIIlłdny bardzo ludzie 
Tak swym wnukom bają: 
Nie pchajcie się Awaltem., 
Gdzie was wypędzają. 

Więc cicho talll sledzie~ 
I nie robić krzyku, 
Bo zamiast w basenie 
Spławi ..... as w Bałtyku. 

Trzeba p1'2ecleż sobie 
Wspomnieć choć nawiasem. 
:to to nie lest mykwa 
Ale ez,at, basen.. 

KADE. 



"--__ '1-- t -------.Ir-"n-r.-m-ed-.-n.-Z-IO-K-KO-m-S-K-,I Clarztłści;ański sklep bławatów i galanterii! F l.1 t r a. 
Dnia 24 stycznia zasnęła .. Bogu po długich cier- łJ • 

pieniach, zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami ŚW.. specjalista chorób skórDyoh W CZIDEL ł.6cIi, Piotrkowska 286, 
przeżywszy lat 82, mOla naj droższa żona, nasza wener. i mocloplciow,-ch.. , - telefoa 260 .. 53 
matka, babka i prababka, ś. p. & 12708 ł.ódt, 6 SIerpał. 2, teL t L30-33 

F 
prąjmu1e 9-12 i 3·9 poleea .. duiym wyborze wełDY a. plas .... sakale I maD-

raDCł·Szka Z To-ów Pawll·cka o~l8t1lO W Dledzielę: 9-12 d .... kt, Jedw.bleglaclklelde.ealowe, pł6taa białe 

P' •• ł\laownych modeU z wl ... yeII 
ł powIerzonych materjał6w - wy 

kO"RJ. pracownia fDł_ 

DOE;P PERPECHI 

a.... clelo.e, błeUźałane , .totowe, flr.DIeI, k.py, ........ -
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, n 4312 ł Uale wazystlde azerokoicl, błellzoę d.m.k". poac'zo·'I-----...;.:..=.:=-----.. 

dnia 28 b. In. ° godzinie 10 w kościele para(jalnym eh7 rf;kawlczld ł t. ci. w.zy.tko W clobl'J'm gatunku 
w Wirach, poczem złożenie zwłok Da cmentarzu tamże. ce.y Jakaalnł:!.ze. n 4309 

Wiry, dnia 25 stycznia 1936. Rodzina. H. P ABleH, ŁODZ~o~!:wna 5 
Pierwszorz,:.dny lokal po68oeh)', .karpetkl, .... k •• lezkl, bieliznę 

~ _ d.m.k~ mę.ką I dzłeelłlc. Ofaz kr.w.ty, 
w najlepszym ruchliwym punkcie miasta Wrześni (ca 10000 kołnłen:,kl, .z:elkł, szalejedwabae i trykot"t 

~ieszkak~ców) przy ul. Poznańskiej nadający się na k&zWgi1aOr_- .,fabryka MagiI' "JUniOR" . w wielkim wyborze. n 4310 D1ę, cu lernię, śniadalnię j t. d. lub inne przedsiębiorstwo 
,handlowe z mieszkaniem jest do wyj najęcia' od zaraz. M1 SZW1lTW BO szwel l 160 
szenla uprasza Komuaalaa Kasa O.zez~no'cl młast. B .t1 u,. I 4 Ił 
Wrześni. Dg 6216 ł. 6 ci i, al. Sęd.łoWllka t6 . 1",.raDło .... e IJIIt. "SINGER" 

( .... " Zał-.Id.J 121) • Z wszelkiemi przyborami do baftn, cero-
I Bow-eslleJ k strak ,u wania, mereżkowania itd. Dostawa na koszt 

m.g e .... ; 4301 OD eJ" firmy. Iluetr. katalogi wysyła bezpłatnie 
N E .R W O L CENTRAL! MASZYN, Irdn. Dllłlmla 1DO 

Chemika Dr. Franzosa 
Nac:eranie stosuje Bi~ przy: 

REUMATYZMIE 
kluciu z powodu przeziębienia, postrzale, IschIasie lip. 
Do nabycia w aptekach. WyrÓb i główna Bprzedat: 

APTEKA MIKOLASCBA, LWÓW, KOPERNIKA l. 

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

"WZEDZA'~ 
Krak6w, ul. PierackIego Dr. ił 

PT'?;ygotowuill na tJ&tnych lekcjach zbiorowych w Kratowi.. OI'U 
w drodze korespondencii zapomocą prll)' <i tępnie i wyczerpująco 

opracowanych skryptÓw. programów I tematów. do: 
1, Egzaminu dojl'llałości !dm naZ-j1łDl. 
2. E~lIam i.nu z 6-ciu klae gimn. 
3 W zrukresie I. i II. kI. g~mn. nowego ustro" 
4. Egzaminu z 7-miu klae szkoly powszecbnej. 

I!"':AGA~ Uczniow!e kurl!6w korespondencyjnycb otrzymują 
eo mieSIĄC t!lmaty z 6-ClU !/'I6wnycb przedmiotÓw do oprmcowan :a , 
Nadto obowlązkow!! egzam~ny badaj. li raz, w ciąltu roku ukol-
nago postęp)' u('zmOw. rut 4778 
Wykladaiłł wybitne sil)' fachowe. Opiat, niskie. 

MAR([KI(fi~ 
cukierki zdobył, niską ceną I nie· 
zrównaną iakością powszechny rynek 
zbytu. F.bryka Cukrów St. Mareeki 
PozDań, ulica aw. Wojciech. 28. 

JUt' 457112 

Weclłu. przepowiedni pewnego ł a 8 D o w I d z a, 
_llj o D Z lot y c h padnie w POZDlUliu, naprzeciwko 
8tojąeego oddzielnie gmachu. 

L OBY - 5100/1 

1 klasy są już do nabyeia, ćwiartka 10,- zł 

Stefan Cenłowski, Poznali, plac Wolno'ci 10 

Kłói inoy polraU oduadnąt Twa PflJllłośt 1 
• tylko aajsl,aDf.',zy Jasaowidz-Grafolog WOMOUTJI 

::-, Mistrz Międzynarodowego lastytutu WIedz, Tajemnej 
uznan)' jno wszecMwl8<towy fenomeon dysponującl moc. 
sugestjl i mag.net)'zmu oraz Jasnowfdzenia na 0'11eglOŚl', 
przy pomoc)' sł)'nnego i jedrnego na kuli ziemskiej Medjtlrll 
.. 1'AMAHlt y" kt6rE! _poeiada nadprz,rodz;ony dar prom:e­
niowania i wysyłllnia flu idu astr3lnego w transie jasn_idzl 
bell różnic, oddalenia się 1\8 pomocą "ontalttu plama j kilku 

włos6w danej 06oby. . 
Odkrywa wnelkle tajemnice tyclO'We katrll'/ro, od!tarłuje pr_zlOl§ć. terdn!ejsz~j! I P1"ll~zł~~. 
opracowuje horoskopy i analizy grafologicr;nI~. Daje możność zdobYCia milości pożadanej OIMlb)'. 
ra<.l)' i wskaz6wki. odzwyczaja od wSZI"lkicb nałog6w. Odnajduje zaginione osoby. Medjum 
.. TAMAHRA" jest h i e o m)'1 n e. Ze!!tRwia w transi. IU!2leś1iw. l pewne większeoj wYlrranej 
Nr. 1000Ów. _kate gdzie takowe moi1na nabyć. 

NIPisz natycbmiaet do mnie. podaj pyta nill. staR. datę urodzenia. załącz kilka wł086w 
s otrzymuz w przeciąlru 4 dni odemRle doel .. dne horos·k()p - przepowiednie. ktO 1')' wpraw! Oie w 
podziw i za-ehwyt. ng 5112/13 

Medium .\TAMAHRA- w)'ble1"ll4! <!Ia Ciebie w trarulie "eze!iliwJ' Nr. losu. ktÓr)' pod 
arwarancją będllle wJgnny. OtrtymSM odemnie prawdziwy klucz n o w e g o t y c i.. który przy­
czyni sie d~ popra Wf Twego byto mlterhlnego i zadowolenia duchowego. W i e I e w i.1 k i c h 
wYlrranych. to owoc mej pracy. dlatego te~ kn?"I" zwracając, lie do mnie dzlekuje. 

ZałączYĆ 1.- &I na kOtlzta przesJ'łki. Be!lplatnych horO!!koP6w nie w,~yI8 81e. 
P;S. jeswze dziś do mm. na adree: "a8l1owidz WOl\IOUTH. KrakGw, Lublez n m. Z. 

A. Plechoeld. PoznD. Won •• 
Pa' 2122Ą1f-3.2l2/3 

MEBLE 
komplety ł pojedy6eze 

poleca 

Cypryński, Łód~ 
Killfnkiegl 229. Oaistd tramwaj.. l, ł i " 

n 4304 

Osady i resztówka 
z parcelacji 

fobwarku Dą.browa, pow. Ja,.. 
rocin ;przy bardzo dogodnych 
warunkach kupna na długo­
letnie spłaty sprzedaje oras 
wszelkich informa-eyj udziela 

arząd ordynacji Ksi~t 
Radolinów Jarocin. pom. . 
Bron,hinol 

bardzo skuteczay środek 
przeciwkO cierpieniom dT6a 
oddechowych Jak: katar 
oskrzeli ł płuc, kańel. k0-
klusz, zafieqmieuie l t. Po 

Nazwa zastrzeżona. 

KroL Uprzywf1. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Zll!ł. r. 156l .K. Skal'l.tyńskl" 
Pomań., Stary RYDek &i. 
Telefony nr. ltl-Ol t ~-ł3. 

p %iI07-3.~ 

Nagłówkow. ełoW'o (tłusto) 15 gl"OllJzy. katde 
daleze .łowo 10 grouy, 6 UcU - jedno słowo. 
ł. 1F, .. a - katde etanowi 1 słowo. Jedn. ~lo­
ezenl. ni. moie przekraczać 100 .rów, w t&Dl 

OGŁOS~ DROBNE Znak oferty naprz)'kład: I t692ł.,. D Iftł5, 4 t. 

6 nag-lóW1towych. orto.szeBia wir6d drobn1~h: t.I •• owy mW •• tt 30 grosz,. . 
I L ci. - 1 &łowo, 

Dro2Jne ~KłO&zenla w dnI ~t:ednl. przy)nute 
eię dG godz. 10,30, w soboty ! dni pl"%edflwl~ 

teczne przyjmuje alit do go4L 1O,li . 

t. DOIIY.P,ARr.F.U!:I Dom l Kawaler ,_ OJ o'UR7!nDAte KolonJalkę J Gospodarstwo 
;) m6rg S"l1rzeuam. Gawronek. - prz)'stojny rzemieślnik lat 80 II •• • .. " " sprzedam na prowin';Ji. w rynku , 16 mÓrg ziemi. budynki murowa-
Piotrowo.Qbrz)'cko pow. Sumo- mieszkaniem ~zuk8 panienki z blisko P01:nania. Oferty O"ldow-jne. bez inwentarza. 4500 wplaty 

Dom tuJy. zd 811 672 · gOlówką . Cel matrymonjaln)'. - Kapust, I nik. POTonań zd 88 970 3500. Mindler. Kroroezyn, Pia 
• trowy kI d . to aim - Ofert)' Orędownik, Poznań. . . stowska 12. zd 81Il152 
:~y ryn~Q a8 ~3(i, m;;.-:raty Ił 1~ Nowy domek PoznaDl..u zd 811m ~t:.~:~ą 100 s~y~:g~. n,~~11!tro~~: Dom -, 
SZJ'mala. Września. MiłO$lawska 0bgródd oparknntlo.ny 983 dkW Ó 500 Przystojny czak. Pabianice. Gawrońska 14 dwupiętrowy rzeznictwem. Le- Gospodarstwo 
% d 88 9M ar zo korzys me sprze am - B . ·229 ł6 I' d . 19 • d . b d • Z iJU Mint P ń SI -9 bas zapozna in'eligentna panien- prz)' ugaJu. ng I) szno. g wna u Ica na sprzc az. i.l pszenneJ\ renowaneJ. u-yn. 

a. ozna l. oneczna;). kę która dopo;noże do ukończe- · Cena według ugody. Zgłoszenia ki nowe mwentarz. .P17watne 
Domek wUlkt zd 89 619 nia studi6w. Oel m atrJ'monjalny. Maszyna lI.Eentąra Orędownika Leszno. 9500. wplą.ty 8000. Mindler. Kro-

1-5 pokojową , ogrodem. br1l91ro Domek Poznaniu Ofert)' Orędownik. Poznań szewska łatkowa długoramienna KaraSia. n 5131 to szyn. Piastowska 12. zd 89 650 
tramwaju kupille Ofert)' Kurjer 2 . . zd 89 738 do sprzedania. LOdt. Rzgowska 
Poznański zdg !!8 98MII pokOje kuchm!1 ogr6d OWOCOWy l 52 m. Ił. n 5 031 Sklad Gospodarstwo 
----......;,::..;;.:..;;.:...:..;..---- 500 kw korzystme sprzedam 5700 Kawa er • . , .. 

D Minta. Poznali. Słoneczna 59. lot 27 łlusa!ll z wlaanem war- "'otocykle tow. sp07! ... Wini wodek, tytoni. 23 3~ p'szenneJ . drenowanej. budyn. 
om zd 89 618 • r , .. Ul [ata W Jednycn rękach. gł6wna kl. Inwentarz, prywatne 6000,-

mimo prowincjonalne rynku eztatem szuka .pano)' z proWinCJI samochody. przyczepki motocy- ulica miasta powiatowego. klien- bez wymiaru. Mindler. Kroto-
aklad drogeryj n)'. trZech lokatO: Willa ośmiopokojowa ~eI ~:t~mon~ah~{!I9~rtJ' O~- klowe. komis. sprzed8z~.z.t\mi!1na. tela stal,!. koncesja wódczana i szyn. Piastowska 12. zd89649 
rO ...... , ogr6d, 7500 sl'ueda .. Pa_ ,., owm, "zna z . .",.-" .. Autokomis", Llidt. hlhń8kleg() utrz)'mame pewne. sprzedam za' 
wllon". Poznań Focba Hi. rąk memlecklch Kawaler 1ł5. n 5 033 raz spo~odu choro~. Ofert)' Gospodarstwo 

zd 811981 ogro,gem mia~teczku ~Iis ko Pl!- ogrodnik 32 II got6wka 3000 s"- 12 Oredownlk. Poznań 89 246 Międzychód 200 sprzedam 35 000. 
' v • ni mania. bpz dl~gą 14.500 RataJ- ka żon)' ogrodnictwem. goepo' • " D zamienię wydzierzawię_ ZglO$IIe-
Aamle et ezak. Poznań . ~\Vl etQSlawska 12. darstwem lub gotówką. Uferty dren()~'a!l\el przy "rześ~ na o- omy nia Orędownik zd 89 683 

miMcie ...... artość 15000. dam na zd 89928 Orędownik. Poznań zd 89 344 grodmątwo. zab.n~lowamR nowe, gospodarl!twa. majątki wszelkie-
wpłat§ sklad kolonjaln)' blawa- - ---al' - Ll)()kol!lo ogr.M ;) 500.- Szymala. go rodzaju poleca kupna i przyj- '11" l j lk 
tów. Sowiński. Poznań. Garncar- Dom Kaw er Wrześrua. Mlł~slaw5ka 2. muje na IIPrzedat. Grześczyk. .AO on a ę 
aka 2. telefon 18-21. !Id 90082 2 pokoje kuchnia. chlew. 4 mor- t dobl'lle zllprJwadzonelll przed>- ,;d 8-:l92.s Ostrów Pozn. Starotargowa. 2. urządzemem towarem. ta.nlo C)o 

gr. cena 4000.- Frankowski. siębiorstwem cbo!ewkal'llkiem i S I d zd 89 375 kazyjnie sp,rzedam. Jarocime -
Dom Żabikowo. Poniatowskiego 10. &a0()6IlCZ~dll(;na gotówkI!. w wi~k- k a r\lcbllwa ulica. ŚPIeszne zgloslIe-

jak l).o'll'Y. 3-pokojowJ': chlewy. 2 przy Poznanic. zd 89 902 szem !ll1t1'8cie .. P~nań.sk.iem po- weg;li w Powanill. Z9 1.500. WOIlY Sprzedam nil!- ag'Tturą Kurjera POT~8 
morgI ogrodu misko miasta 4500 szukuJe IItOl!o'lf'neł panny lub korne. HOry. wagI. OfertJ' Ore- d k'" ć .. i 1 """ sklego. aromn. ng 
LlI>kom)'. Rostarzewo pow Wol: Kam.łenlea nowa wdówki. nieul<'Żnel & dob~ej ro- downJ.k. Poznali Ild 88 434 <!mle i"wlehr mortgl.zh\em ""h" 
8zty.n • !Id' 90 m dziny ceJI'1r. ch-nk.n. Zgloozeni.a • wIe e n!l)'c po anlc cennc. Gospodarstwo 100 m6rg 

. . składami, ogrodem powatne dl' O!p.downika.. Poznań Rzeznlctwo Borowski, Łęczyca Puszczyk owo 
Dom czYnu ro<'znv 7,000. <:ena 53000. zd S99S0 ruchliwem mieście przy rynku Poznań. zd 89 728 bUs~o Poznan~a 

e
d
zf lUlzo'\lf7. 1100 rocznie. w OJrro- wplat)' !I5.0u0 RntaJczak. Po- Wdowiec wydzierżawię lub sprzedam od Ski d za,budowar.u. masywne. ,nwent • 

. t znań • .śwlel~ i a'W~k3 12. . Z8ru. Zgłoszenia agencja Orę- a rzami 28 000. wpiaty 20.000 Ra-
;:w::::~~~\.ll~~l· ;::w zd 89 9~ sa~ot1)l1 w stare.lIJ'm 'Iritb. kuI'M- downika. Smigiel. nil' 5124 tow. krótkich artykuł6w pi~mien- tajczl1lk. PO'lmat\. świętoslaweoka 
fr~ntu pOd budowę, /rlów.ne ulica mleślnik: . s~m()dZ1elny. ~u Je nych, dobrZE prosperujący. pro- 12. zd 89 927 
miasta, 9500 got6wh sprzedam. ~om. wolny od stem~l.a ~~~:Jl:f:{'Jtag:~i \~t :~ 11 Gospod~rbstwd 'Ok' wdoiwnneJjak np3 oezPn~zń"d!dż. rJ/:my Orę- • 
Woj!!ie9'ZYJ1ski. Krobia. Bufet pbe'trowy. 4 lokatorów o!.razYJn'!! rl'llem. Zlrloszeni'8 do Ore<ło'll'nj- mórg pezennel. u. yn -I mur~- . u D a~ INO Plac6w 
koleJOWY. sd 00 281 sp-ned.a.m 12000. Węd'ZI,koWllkl. ka PMnan zd 811949 ~ane eprsedarą tam~. Wlagcl- Gos 26 mórg powiat Morski sprze. 

l 
Poznań.. Plekuy 11. zd 90 OH . ~eI. Bulier!, Sledle!llI.n. poczta podarstwo dam 7500. PiekarniJl. wymian" 

Parce a III :II Starszy Gmma Pt'WJat Jar~~n. JI4r 5018 GO mórg. masywne buc}y.nkl. - z!Joża wydzierżawie. Poczta Ja-
S-mOl1lOW .... st()Sowna pod b'Gdow4i: Z. PTF.NIAn7. wOOwdee. prawego eharałttera ... k<>mpleŁny inwentll>rz , 10.000.- strzeąowo. powiat Mogilno. M1e-
p~ooona nad szosą prwy mI6- .• 8:.mJwje starszej powllłlneJ dobrej Dom resztę a morty&aeja. Po4ired,nicy czarma. zd 89718 
ateczku. eena 1200.- ł_alkomJ' - too, niezaletnOl!ć wvp61M... do- __ J kI d wykluczeni Ofel'ty Orędownik 
Rostarzl!wo. powiat Wolszt:rn. PoszukUJ'. bra .• Z"I08Ze!lta Orrędowruk. Po- J(v~,allrac ... s. a em Poznań zd 89 940 • Zakład malarski 

zd 00 293 y mart lId 90 126 II lokatorow. prowmcJa. IPrzedalll 
300 1I1ł pożyczki na dogodnyeh . zamienię na gospodarstwo 100 do Piekarnia nowoczesna sP'neclam za :m 200 dobremu fa.-

Willka warunkach ~edlu!t umowy. Ofer- vawaler 180 m6rc. Ofert)' Oredownik. Po- chowcowi. Egzystencja peW'Jl8.. 
• -b'kacJ' _.L. ty Oredownlk. Poznań sd 88 521 l Ah . t. l Ił. --' mart lid 89 201 lIrz"'dzeDJle 50 lat Z/rI06zenia p iśmienne Grodmisk: 
• u I e. m')rga og, ........ OWo()C()- § 'man me<: am.... at _a- . 'f' • Wlkp~ Gl. Kolejowa 14. ki_k. 
wilgo CfOna 6000 wplaty 4000'1[ • da iłłCY parcele na budowę warto- Piekamit w Jedą,..eh rekach. ,:,I'ZYllteneJa !l1 5208 
Blach. Pozna1\ Aleje Marcinkow- &. OSOBISTE ści 20 000 i własne P1"lledsi~ior- . . zapewntOna. kOl'lZJ'I!tnl& sprzeda 
lIkiego li). zd 89 ił99 _ _ stwo wa,flto.§ci 4000 tli. dla braku składem k?lonJalnyip POWl!-t. Le- Teresiak. Poznań. Maleokiego 29. Gospodarstwo 

z;na;omości pozna p8llln4i: celem ~ llmo, \[o§clól. kolej na mleJ@CU. fJd 90 139 4:i 
Parcele TanbIl kosztem tomku s lPajątkiem do 15 000 ., O'1'~~~~-n.'kPj:~nrwa. S ..... ad k 1 ner:t°r:~~~o~:nrcr~~:Y' ~::;{!: 

b!ldowllłn~ pajlepsza lokata h- sm.aCZllY a- ~r~c!wy b.l1ljon. ~~ dI!l ~ra wsp6lnego. Fotografia zd 89501 AS O ODJalny rum!. 13000. wplaty 9000 .. Pa-
plt!lłu _ n.8Jwlekszy Wyb0.r kupillZ ~U~~Y .. GaJa pol.kl ekllti 44~ nuI!' wldm!8na. Ofea't ·, Orędown!ł: dobrze !l;a.prowad.rony .towMem, wilon". Poznań. Forha 15. 
naJtameJ tylJw w firmie . Osa- u JOnoWY. nI!: Poznań l'Jd 90 122. Fiat ufzl\dezenJ&m. JlUe&Zkaruem. cen- zd 89 nso 
d~pol". Poznań. RzeczYPosPoli- II noJ<lrVTl'T:I W l'" 501 dobrym .. tanie gotctw oto ja . • truąl. Gni-eznl: Obj~e UoI[odowe. 
te 9. zd 89 351 &. v ..... ~uu • ce la . ziJ.' :lIoI'U IIP-;'zedam tanio Agen- ~OJileCbO_k.i. GnlellOO. RIIC~ni- LadowniA 

• matr1mOOJ3~nym PO'&na. _Da. eja Or"do-.nika. Mięilzychód c a , zd 00 294 y 
Willę PIl1l'lla II! :ni, kraw-cowa. Ofert... ng 5120/1 akumulatorów 

Poznaniu. nową. c~ teromieszka- Kawaler Oredowmk P01ln"ń lód 90 02G Gospodarstwo li w8'rsztatem elekt romontPrskim, 
niową. skladern kolonjalnym 0- posiadający przedstawicie1.stwo .,. 1 Gospodarstwo 90 mórg. 3 bn Poznania. btrdoyn- dobrze zaprowadzQną sprzedam. 
Irro~em sprzedam 17.000. amo'rty- przemysiowe oraz g?8podarstwo ~awa, ~. . lIł m6rg, pszenno buracza.!H!; ion,- kam~ ",~dzieltawti~. objęcie 5.000. tamio sp<!,wod~l wYi,aozoll1. Ofert,. 
IIIIcJa 3000. Paluch. Poznań. uł. 40 morgowe poszukUJe po.ważnej stal'l!f;J p~I :I 'tll gosclDlec na .". wentarz kompletny, Mbndowanie Sowlń.skl. Po~n.afi. Garcarska 2. Oredownt'k. Pozna n zd 9() 003 
Kantaka 819. zd 89 811 panny w celu matr)'monJalllJ'm. pos!llI'kUJe zony , Oferty Oredow- mU)'W1Ie eena ~dlulf ulOd)' _ te~fM\ 18-21. !Id 00 080 • 

D 
Ufarty Orędownik. Łódf. n;;035 nik. Poznali llrJ 90073 ~bkid(ł!) Stnll,sla,,! JlNlkow.... S..... , Majątek 

om nowy Sw tka W 61-1 zk1 B~lewo. pow KOŚt'IM. _ad goepOdarstwa domy ..... iIle rlzi!'r 
rzetnlctwem. 8 ubi~acyj. obsze~- . a •. Sp ..... C. z(l 899lil koJon}aln, 'W :f0l!lllllruU t J)Ok~je tawy katdei~ wielkoŚci rluh .... v: 
he chlewy. 2 morgi b.uracPianrJ, p~redntcz)' w sferach, InŁehłen- ,ot.6wk. 3.009 do cukierm poszu- SkI d sprse<!.atm. ObJ~e 1.2i!o .. SoWUi- bOr pol!ca Kłos. Gniezno' L~.;h 
7500. Otręba. .Jarocin. Killfi- CJ). Łódt. DowborczJ'kow 33 m. 3 kUłe prz)'atQlllJ' kawale-r. ~a<t 27. a ski. PO'&D.,afI. GM'llca.r&.M;a 2 - 4. n 52!,} 
skiego 2. zd 87 944 n ~ /Hl 8e oo~p.k. Of~rt,. pOiV'a&ne towarow kr6tkich dobrze prospe. telefon 11!-21. zd 90 07'7 --- -_ 

, 1'4i:dOWDlIr. Pozll8ń zd IJO 210 ruj'lcJ' w najlepszym punkcie - 200 
KamlenicQ Kupiec J t więksy.e miasto powiatowe Jla Gospodarstwo m6rx prywatne bnrarz3ne bu 

'II' centrum. dobrze oprocentowa-ill· egl~WY. kawal er, la ' 28. poślubi es em lPoJllorzu z powodu stosunkOw 20 pazennej drenowanej. budynki dynki masywne' ko~pietn~ in-
ną przy wplacie 100000 ku pic. - skromną panienkI) . pos i'adRjflcą młoda. wyjCie lIlam~z za kultural- rodzinnych sprzedam natlch- nowe. parcela. inwentarzem 4500 wentarze wpht" 30 000 sprzed~ 
Oferty opisem. cena Orędownik got6wke 300ll. Poważne ~lrloue- nego pana do 75 lat. Oferty Olę· miast ea 7000 zł. Ofert)' Orę- bndynki nowe. Mindler Jtroto- Kłos Gniezno L echa 4-
Pozna1\ zd 89 64,1' . 'a Orędownik, Poznrl ~ 00 20Q oowniJt. Poznu ad 89 4iiO downik, PotllaJ\ zd 88 961 8S71l. Piastowska 12. ':Id 89 651 • .,;, 52U 

t 



!;t1'Ona Ił ' OREDOWNl'K. ponied~iałek, dnia. "!1 styczni!!. .~ = 'litttmM'!! s 

56 
~órg buraczanej. budynki nowe. 
Inwentarze. cena 16000. wplat7 
12000 sprzeda Kłos, Gniezno, -
Lecha 4. n 5213 

Zabudowanie 

I mórg Kawiami, l' . . .Do .. dobrej ziemi'pbudynkami. inspek- centrum Poznania, 3 pokoje wy- wydzlerząW1erua sad 1i Ziemią l!) 
tami 7 km oznania wydzierb- dzierżawię. Objęeie 3500. Sowiń- mórg. Wladomo.ść maJ. Dzbanki. 
wię inwalidzie. Str6żruak. Po- ski, Pozna1\, Garncarska 2 tel. Szczerc6w. n S 039 

Wielk~d ~~~~eka. 18-21. zd 90 084 Dzierżawy 
Oberż, ~OO-200 m6cg bez . Iub czę~ciowy 

4 mo.rgi ziemi ogrodowej. duta 
wieś 3 500 sprzeda Klos, Gniezno 
Lecha 4. . n SZlA 

'00 mórg w POwiatowem mieście 3{J tysięcy mwenU.r2. po~zukuJe do~wladezo. 
w kulturze. pełne inwen- mi eszkallców wlaśc i ciel a. wy- ny rolmk. Otp"ty KUfJer Po-zn . 
paro.wy garnitur. objecie dzi e rżaw!1l Ohjęci e 3.000 Sowiń- zdg S9 794/5 
Gawiakowa. Gl11ezno. Le- ski. Poznań. Ga,rnc'irska 2 tele- Pk. Gospodarstwo =:....:;.: ______ ....:z:.;:d:....:;.:90:..,:2=88 fon 18-21. zd !lO 079 oszu UJę 

24 mo.rgi. pszenna. budynki ma- - dzierżawy 20-40 m6tg. Oferty 
sywne. kompletne inwentarze. Resztówka Piekarni agencja gazet Kolaszewki. Żnin. 
cena 8000 sprzeda Klos, Gniezno 160 m6rg dobrej ziemi od wlaści- celem dzi erżawy wporoo;t od r;()- ng 5125 
Lecha 4. nS210 ciela, inwentarze. obsiew}'. obje- spodarza poszukuje. Dzierżawa K-

cia 10000. Gawiakowa. Gniezno. 001 roku z.~óry. P,iechoda, Sza- 23. ROZMAITE _ ,.. Krawcowa Piekarnia Lecha 5. zd 90 28i mot:uły. Rynek 11. n 5217 _ ... poszukuje szycia po do.mach pry-
Leśnik 

kawa~M'. l-at 31. 10-letn<i1l j)r~ 
ka poozukuJe posady od UII'_ 
lub 1. ~. 36. Świadectwa i ref .. 
rencje dobre. Ł3lSkawe ofer17 
01'edowni<k Poznań zd 90 058 

z piętro.wą kamienica, (I m6rg A kim watnych. 3 zl dziennie. Oferty 
ziemi. cena 12 500, wplaty 7000. Rzeźnictwo Gospodarstwo Teatrom mators pod szycie Orędownik, Łódź. 
Łako.my, Rostarzewo.. pow. Wol- dobre pol<yl;enie kompletnem no· 155 m6rg budynkami bez inwen- wynajmuję na prąwincję: sztuki n 5 034 
sztyn. zd 90291 woczesnem urządzeniem. Leszno. tarza wydzierżawi właściciel, ob- teatralne w ręko.Plsach. Warsza-

zaraz do wydzierżawienia . Zgło- jęcie 2000. Sowiński. Poznań . wa, Nowy Świat 26 Morozowicz. .D~ewczynkę 
szenia ag!'ntura Orędownika. Le- Garncarska 2. telefon 18-21. Załączać znaczek na odpowiedź. plęClOmleSlęezną dużą. zdro.wa, Fryzjer męski Gospodarstwo 

2O-mo.rgowe. masywne budynki. 
kompletne inwentarze. bez wy­
miaru. 8500. wplaty 6000. Łak(}­
my. Rostarzewo. pow. Wolsztyn. 

szno. Karasia. n 5130 za 90 083 ng 5 108 oddam na własność zam<Y6nej ro-__________________________________________ dzinie chrześcijańskiej. Oferty szuka posady wolontarjusza ... 
damskim. mlejsco.WOŚĆ obojetna. 
Lubliniec. 8talmacha, fryzjer 

zd 90290 

Gospodarstwo 
5O"IDorgowe. 8 łąki. oiękne zabu­
do.wania. sad. kOID!pletne inwen­
tarze. blisko miasta. 16000. wpła­
ty 12 000. Łakomy . Rostarzewo. 

zd 90289 

KolonjalkQ 
w Gnieźnie z przyległem mieszka­
niem. z urzą dzeniem, towarem, 
okazyjnie sprzeda. Gawiakowa. 
Gniezno. Lecha 5. zd 90 286 

Kuźnia 
10 m6rg ziemi pszennej, bez kon­
kurencji. Zabudo.wanie masyw-
ne. Cena 6000. Ga.wlakowa. 
Gniezno. Lecha 5. zd 90 285 

130 mórg 
uroczo POlożone, przy wodzie. za­
budowania, inwentarze dobre. Ce­
na 35000. Gawiakowa. Gniezno. 
Lecha 5. zd 90 284 

OGÓLNOPOLSKIE 
,lekka z plyt: 16.15 sonata Kreu­
tzerolVska Beethovena: 18.30 listy 
,od dzieci: 1.8.45 muzy.ka z oper 

P • d . ł k 27 t . zapomnianych: 19.00 OOg. ..Żol-
ome Zła e. syczma. nierzyki miejsk,ieVf\ komitetu 

6.30 audycja o QoraiJIn a: 11.57 ooieki pO'zaszkolnei": 19.10 oro­
sygonał czal!!u: 12.03 d.zien. Do-łu- lrram: 19.26 konc. rek\.: 19.35 
dniowy: U.U koncert malei Ol'- !SPO'rt; Z3.05 muzyka taneczna z 
kiestry P. R. - m'U.zy1ka o;allono· IPlyt. 
wa: 13.25 chwHka gQ6'J)odarstwa 
domowego: 15.15 w'ladomi>Ści G Poniedziałek. %1 stycznia. 
ek~'Porcie IPOl~kiun: 1530 Tad&UfiZ TO'ruń - 6.50 i 7.50 muzyka po-
Ol-s.za w swoim repertuarze: rllJnna z Wal'6zawy; 13.30 ipiosen-
16.uO lekcja języka niemieckie-lro: Iki lekkie oj miłosne z płyt: 15.20 
16.15 m'U,zyka saJo-nowa: 16.45 i!<"ielda: 16.15 mU'llY'ka rozrywlkowa 
.. Eureka" - skecz: 17.00 prie- z '!llyt: 18.30 r=owa 'ł' radjoo;lu­
o;zkolenJe g-os·oodarc7.e kobiet - chaczami: 18.45 'P01,;kJe utw. 
pogadamka: 17.15 minuta. poezji skrzY'pcowe w wy6{. E. Umiń­
- wiel'6ze Staffa: 1720 recital skiej: 19.00 oogadanka: 19.10 01'0-
śpi&waczy Cecy]jj Wegrzynow- ,glram: 19.20 kOllc. reld.: 19.35 
skiej: 17.1'iO z d2liedziny p~ycholo- sport: 23.05 muzyka taneczna z 
lrji zw.iemat - po-gada'llka: 18.00 fIllyt. 
recital fort6l>ianowr 1!lUZy<k,j WtO'rek 28 stycznia 
W6p6łczes,n&.1 St. 8q;pmdl!1k,ego z •• 

26 Ó Wilna: 19.4& wiaaomości SlPo.roto.- KatO'wice - 6.30 i 7.30 m.u'DYika m rg W 3 og61'ne: 19.50 pQogacNmka 8Jktu- dekka; 13.35 muzylka OIPeret:kowa 
pszennej. zabudowania masywne, alna: 20.00 nasza m3JrY'naTka ~ra Ilekka w wy·k. ork.iestry i ch6ru 
Inwentarze, przy kolei. Gnieźnie. - koncel·t o.rk. mar. woj. z Gdy- Dana; 13.20 ~ielda: 15.25 życ:e 
okazyjnie 6500. Gawiakowa. ni: %0.45 dzi&nn',k wieczorny: Ikulturalme ślaska: 15.30 utwo.1'1' 
Gniezno. Lecha 5. zd 90 283 20.65 obraZlki z PO'lski W&'Póleze.. 'Raveolla z płyt: 18.30 odczyt: •. 0 

SkI d .. ki sn&j: 21.00 kOoIlcert or<k. SY1lllfo- IPOwolamiu nauczycieLa'" 18.41 -a rzezmc nicznej IXld dyr. Gm6gorza Fitel- IkOOlC. rekI.: 19.00 feJj . tUl!'ysty~-
bez warsztatu dobrze prosperują- ber.ga i D. Ojstraeha (slkrzypce): ,no-.s>portoWY: 19.20 n~egląd p,ra­
cy z urządzeniem. od6tąpi~ _ ta- 22.00 .. Z8IDoru.nJany poeta war- I('y: 19.35 s.port: 22.45 lJ)og.: .. Pod 
nio &powodl\l wyjazdu. Oferty ~zawski" - Felicjan Faleńo; ki - Lwowem przed lJ7 laty". 
Orędo.wnik. Poznafl 'Ild 90 212 wieczór lirt~aek!i: 22.30 ID'uzyka Wt k.... t . 

Kiosk 
P~znań. św. M!l!rci'll. pełnym bi1!­
gu oowarem 3500 spowodu wyja­
zdu sprzedam. OfE'rty O~d<YW­
nik, Poznań z.d 90 150 

t8J!1eczna kuj,a WlS'ka. ka'Peli Zdz. Gre ... o syczma. 
Nied2liaJliko.M;lkiego. Kraków - 6.541 i 7.30 mlulZYka 

. lekka i \POIPułllTna (płyty): 13.35 
Wtorek. !8 BtyeZma. Ikoncert papu!. z plyt: 15.%11 giel-

6.30 31Udycj.a POr3Jnma: 12.93 - Ida z W-WY: 15.30 rec. fortep,iano­
dzien.n lik .południqwy: 12.15 .. K(rwy Dr. Heleny Landallówny: -
lendy d Pliosenkli" - lludycja dla 118.30 ~ic literaeki .. O tw6rczo­
&z!roł w wY'k. ork. mandol. szkoły IŚci poWlieścioowej": 18.45 muzyka 
'Powszechnej w GrO'd,ził!'ku Ma.zo-na ol'gamach ikimowyeh: 19.00 00-
wieClkim: 12.30 kOlIlcert o.rkrle6try cm: .. Technika a wychow3Jllieu

: 

A'dama FUl'llnMiillklie,.,"'O: 13.25 - il9.20 kQonc. rek!.: 19.35 sport; -
chwilka gos,ooda.rstwa, dom1>wego: %2.45 o.dczyt .. Walka z h8J!lem". 
16.15 wiadOiIDości O' eksoCYJ'lCie 1Il01- • 
sk.im: 16.00 6komYlllka P. K. O.: WtO'rek. Z8 styezma, 
16.15 muZY'~a lekka w w:vtk. ol'!k. Lwów - 6.50 i 1.30 plyty z 
i Zofj~ Terne (§p.iew): 16.45 cala W-wy: 13.35 mUlZy'ka leIDka z 
Polska śpiewa: 17.00 .. Szkło i 0001" CIlfvt: 15.30 waloCj) z plyt: 18.30 
ce13JI1a" - odczyt .1. cyld1u .. Wiel- ek,"zynka tech-niC?ma: 18.45 rec. 
kle i drcfun& wY'lla-IazkJ" : 17.15 [artep. Hell'r)'lki KOrThwld-Sllcbe­
mu.zy,ka 11!&ka: 17.511 skrzYll!R:a .ie- lrowej: 19.00 feld.: .. Wanda MOO1-

L·.k zykowa: 18.00 kOlIlcert 'kameralillY; :ne - bE'lltrycze Grotgoera": 19.115 
Oz O • 18.30 .. Flawet BO\lJl'get i jego dzi- ~Po.rt: :!:l.45 plyt:v: 22.45 nowela 

dziecięce' białe nie d~ż~ed.lmPlęd' Biej-si il1astwCY" - sicie I ~terack.i TurzafIskiego: .. Band·yci". 
Ofe,:ty u Orędownik, >.AJ z po 19.40 władomości llIPortowe ogólne. T • 
.. Łózko . n li 040 19.50 'Poga'dal\!ka a,k1tualna: 20.00 "torek. 28 sb'cznla. 

G 
.kOOlcert sYJmfOO!Jiczny z Kato.wie Lódź - 6.50 i 7.30 ·olyty II W-wy 

eneratory w wylk. OTIk. 6Ymf. i WI. Markie- :13.35 il>ioee-nki z płrt: 15.1% l:'iel-
do mo.toru 20-25 koni w dobrym wicwwny (fo.rt.). W przerwie o- da: 15.20 11l'.\'IoogJ.ąd rieldy .z W-WY 
stanie _polow~ęm ceny. Oferty koł'o .godz. 20.50 ą'lIierurui'k ~Jeclior- il5.30 muzyka sal()ofi()wa z W~ 
Mlyn Komormkl. Poznań. ny oraz .. Obra.zkl z Pol!skl VI'lS'pól- .szawy; lS.:ro ro.zmowa Z tl"ad.lo-

:>Jd 89161 OZCE;'nej": 22.30 .. Zdobycze chemji '5luchacza.m.i: 18.45 mu·zyka ar-
w d,ziedzim>ie 6złruoC7me~o o-t'rzymy- ,gEl'l\ItyIiltSlka z płyt: 19.35 SIIlort: 

a Wli,tJa:m.in6w" - odczyt dla .22.45 wiel'6lZe DobrzYI,skiego: -Kupuje 
eadzę. Pla~ 2'3 zł funt. OdlbieTII!ł!l 
z domu. Zn'H'zek zruląez:rć. L. 
Najdowsk~. Buk. Pozna:tlem. 

z Kra'kowa. ..Czarma Poezja" - ·rec. Ronm­
,Bujań<Slki. 

WtO'rek. 28 stycznia. zd 89 551 , KRAJOWE 
• • • TO'rnii - IU.O i 7.30 muzyka po-

Pomedzlałek. 27 słycznJa. ranna z plyt: 13.35 muzy1M r<l'Z-
Warszawa - 6.50 i 7.50 mu~y- rY'Wlkowa (plvty): 15.20 I!'iełda: 

Ika z płyt: 15.20 gielda: 16.15 mu- 16.30 utwOry Lis:7Jta: 18.30 od<czy,t: 
~ka salonow-a z ~lyt: 18.30 listy ' .. W Hl-ota <1"OC7ltbice wyzwolenia 

Wydzierżawi, <Id dzieci: 18.45 l)ro.gra.m: 18.55 PrunoJ'lZa": 19.35 sPOort: 2:!.45 -
ogrodniko.wi mo.rgę ogrodu. mo.r- oskrzYnJka rainicza: 19.05 'konc. re- ,oieśnJ i uiosen'kJ .pols:kie z plyt. 

J({~el. ~enmaityzchmmil!!assztk.aw~~z .. , Do ob- 'klam-owy: 19.35 Il<port: 23.05 mu- Wtorek .... ty • ~ ~ :uvu Pabja- .z;yka taneczna III '!llyt. • "0 s czma. 
nicka 88. n9032. • • Warszawa - 6.50 i 7.30 muzy-
--------. ---.-:;;",,;;,.=: Pomedzlałek. 27 styCZnIa. ka iI płyt: 15.%11 T'rze,l!'l. lI'iełd'Owy: 

Dzierzawy Katowiee - S.541 i 7.30 mulZY- 15.~0 mu.zyka s'alomO'wa z iIl<l:Jt: 
300-Il00 dobrej ziemi poozU'klloię .ka pora.nna, III CIllył: 12.15.amd. dla 18.30 e21k,~-c . Liter .. z ~raką~a: .. [2 
od właściciela. Szczeg61o.we wa- Il<Zlk6ł średmch: .. Znakoml'ty CIloeta t'\VórcZlno~1 ,POWI~ŚCIOWe.l : 18:,,5 
ru,nJti. Oferty Oręd<>wruk POSIlań - .. Horacy" w ()o~rac . uczniów ,po.!\'. wetery,nary Jna: 19.35 Wlla-

. zd 89129' Państw. G~mn.: 13.38 lekcia jęz. d«DOści sP'Ortowe: 22.45 odczyt w 
p()loskiego: 13.45 mUlZykll le.kJka z j. 8n~iels'lcim .. O kolbiecie vol-

śpichrze 1l~. J. Pop !,a wski ego: 15.20· ~et- s.kiej". 
kt6ryeh mieści! sie interel sbo- da. 16.!Mł po~. ..Pil'zy!'Zyn" KOS}!?," 
żowy 20 lat. dużej wsi. bogatej dal"CzeJ. zaJbqrczo~1 J:I!])G,11Jl ': 
okolicy. do wydzierżawienia. _ 16.15 PJ'OISB!D'k!i w wyk. .PJOtra 
Oferty Ore4ownik. Poznaft K~us:z~~'Ici6go; 18.30 E7Anc lIt.: 

zd 89 852 .. ZI·em~a Jest <Jkra .• da": 18.45 konc. _____ .;;.,;;;~;...;..;...;.. _____ ,reIcl.: 19.CHI &krzynka o.,g-ólna: 1'.10 
120 ,progra.m: 19.20 -przeg-Iad ,pruy: 

m6r~ ,Pllzennej. budynki munme 19.35 iS'Port: 23.05 mU':>Jv'ka tane~­
obecrue jest wydzierżawione _ na. 
wplat7 9 000 sprzeda KIOll. Gnie- Poniedziałek. %T styeznla. 
zno, Lecha 4. n 5212 Kraków - 6.50 I 7.30 opI[yty: 

Ó 
13.30 pol'lldniowy koncert ipo'P'tLIar-

96 m rg ny: 15.20 ~ielda: 16.15 ree. &kny'!l-
blislko Poznania, kompletne,m- cowy St. MtkuS'ZeWlSlkie~O': 18.30 
wentarze, wyd'Zierźawię. Objęcie .skrzyn'ka dla d:;o;ieci: 18.45 utwory 
3000,,1. PaluSlZlkiewjez, P02lI1ań. skrz. w wyk. Hubermana: 19.00 
Żydowska 5 mieszkame 12. odczyt .. Raj lI<traeony - Atlan-

zd 90131 ,tyda w §wietle najnoW9Z:vch ba­
daf,": 19J,1I iprO,l1.'rwm; 19.20 konc. 

JadlodajnIa II'~k1. : 19.3li ~p()rt: 23.116 m_,h 
". restaUll'aeją, centJ'lUm. 3 ~Je iłs.neczna. 
W'Y'd'Zieri8lWię. Objęcie 2200. 80- PO'niedziałek. %T 8t:reml •• 
wińSkli, Poznań. Ga.r.neMSka:2, Lwów - 6.51 i 7.M muZYlka III 
tel. 18-21. !!Id 9O!tS5 ,pbt .. Warszawy: 13.31 mll~lka 

PROPONUJEMY 
LAMPOWI eZOM 

Da poniedziałek: 
16.00 T{linill/lllwutrl. K()ncert roz­

rywko.wy. 
17.00 Budapeszt. MumYka ff­

um,·ka. 17.15 Bukares7.t. K()nc&rt 
radioor,k. 17,30 Moskwa (RCZ). 
Recital fort. 17.3li M. Ostrawa. 
Pi !'Śni Schu·berta. 17_. Pra.ra. 
Pi€!Śn·i Beethovena. 

18.00 'Vroclaw. Koneert J)()PU­
lamy. Sztutllart. "WesolI' d,zieIl 
oow-szeclni". MDnachiu.m. Muzyka 
lekka. Pllri!l PT'l'. Kon<!e-rt Oot:'k. 
~ymf. Konigswost. Pleśni j tań­
ce !"'łlemiosla. 18.45 Moskwa 
(Koa) .•. Ru&la<ll i Ludmiła" -
()pe·1'!l GI.in!ci (m-Gnt IlciJ). 

19.08 KliniltSwust. T·ransm. se 
8zt'\l!tgartu. 19.15 R:v.a. Muzyka 

sub .. Matka" Orędownik. Łódź. 
nS 036 

1l.22. __ Z.G .. U.B.Y .... _ 

op&retkowa 1Q.:ro SztDkhDlm. Ra- Zgubiłem. 
(liokalbaret. 19.40 Budapeszt. Kon weksel z wystawienia J6zef Kle­
cert OJ·k. Filha.rmorueznei pod ber na 100 zł. zlecenie Henryk 
dyr. E. Dollnanyiego. Brahll1l5a: Mosz. wystawiony 30 sierpnia 
I{oncert fort. Es-du,r, Liszt: ub. r. płatny 31 styc~ill' ~9ą6 r. 
Symfan.ia .. Danta". POWYższy. weksel umewazmam. 

20.00 Wiedeń. Koncert sY1lIlf. Alfons Hłllebrandt. ng l) 228 
'Pod dy~. A. Coatesa. Oslo.. Kon· 
cert ol"k. filh. BerDmuenster. 
Koncert 8ymf. %0.10 Hamburlf.1 
..Życi& i twórczość Mov,arta" -. 
aud. muzyc:mt.a. KDlonja. Kon-', Ogłoszenia do ~ .tow dla pOIIZU­
cert wieczorny. MDnacbjum. kujących poslldy w tej rubnee 
Barwna muzyczka. 20.30 Buda-. O'bliezam7 po jednej trzeciej cenie 
peszt. Mu'Zyk.a kamer. 20.35 Rzym I drobnych. 
Koncert wieczorny. 20.45 Króle-, 
w~ęc: Kancert populalrny. 20.55 Biuralista 
KDRlItSWust. Tran~m. z Budape- k . d 6-' l tni sztu. pOS:>JU 'UJe posa Y. Clo. e .a 

zdg 89127 

Potrzebny 
młodszy pomOClllilk ogrodnicą • 
kauejll 600-1000 si. Ewentualnie 
j8Jko WBpólntk. Oferty Orędownik 
Poznań zd 89 485. 

Fryzjerka 
potrzebna o.d 1 lutego 1931 r. I-. 
WDlslti., Mogilno.. 

zd 89 549 

Ogrodnik 
pomocnik mło.dazy saIDodzieln7. 
dGbry fachowiec. potrzebny sa­
raz. Posada staJa. Kubieka, -
Przetmir6w. poczta Swadzim. 

zd 89 522 

21.UO LillSk. Ko.ncert orkiestr,o- praktyka bIUrowa. BuchalterJ.a Furman . 
WY. 21.05 Bukareszt. Kanta1y J.!bardzo dobrze znan~. W rUle z katrejll 200 zł na stalll pra~ 
S. Bacha. 21.15 Frankfurt. Utwo_~potrzeby złoży k~uCJę . Łaskawe potrzebny. Ignacy Aleksandro­
rY or,kiestrowe Stuermera. 21.45i ofe.r ty . Ot;~dowmk. Lód!! pod wies. PsarJ' Male. poczta Wrze­
Kliniltllwust. Chór kc)Za,k6w do-ń-( .. BIUralIsta . II. 5 029 śni.. re 89 SSl 
~kich z płyt. I Ad·ni t t 

20.00 Strasburg. Koncert mu-; ~. S ra or . POMUi:uię suu 
ZYki operowej. 22.00 SztokhO'lm",rządca posiadaJąc chlubne śWla- pomocnika 
Koncert o-rkie.str. MediDlan. Ko.n- dectwa z kaucją 300 zł. wyma-
cert chóru. 22.05 Budapeszt. M·u- gania skro.mne. poszukuje pracy. z wlama pościelą. Ogrodnictwo 
zylka I&kka. 22.15 Bukareszt. Łaskawe o.ferty Orędownik. Łódź Dobrzyca-Zamek. pow. krotoszyń-
Ko.ncert no.cny. 2'2.20 Wiedeń. pod .. R-B". n 5030 ski. zd 89 SS3 
Koncert popularny Królewiec. U ń l ki 
.. T aniec w nocy". KO'IDnia. !{<m- Absolwentka cze m eczars 
cert nocny. 22.25 KO'penhaga. Szkoly Handlowej po.szukuje od- w wieku 16-18 lat może się zglo­
Muzyka kamer. 22.30 'yrO'claw. l?owi~dniej posady. Oferjy Orle- sić. Mleczarnia Parowa Rozdra-
..MllZyka na dooranoc. 22.40 downlk. Łódź pod .. ABC • że'lll'. pow. Krotoszyn. zd 90 341 
Berlin. Utw. Mozarta. 22.30 KIi- n 5 037 D k-a 
nilCBwusterhlluscn. ~{Icna mu- O UlU 
zyczka. ', • . Ucznia ogrodniczego miody. lxm.o8Ity robotnik. ~ltajaeT 

~3.U~ T, onlIf8'Wusł . .. PrOSlilllY d<l szuka miejsc,," silny, dobrze wy- g'06podaretwQ 1'(>1'11e s .okohc~ Śre­
tanca . I(Dpenhaga. Muzyka ta'll. chowany 7 kl8J! szkoły pow8zeeh- mu. PlIil"C1Wa Cegielnia. Wl a(lv; 
Hamburg. Koncert popu!. 23.20 nej. Zgloszeni.a Agentura Ore- sław Lompa. Śrem. zd 90 ~9a 
Budapeszt. Mnzyka cyga(lBoka. dowlllik, Ohod'Zież. ng 5122 • j ki 
23,45 WledeJi, Muzyk.a taneczna. Uczen fryz ers 

24.0!t Frankfurt. KCl'neert nocny. Panienka damsko męski z prowincji po-
na wtDrek: zna s"ycie. robótki przyjmie 1'0- tMlebny. ~o-znań, Marszalka Fo­

sadę dO' dzieci lub do starszej cha 84 mistrzyni Nowakowa. 
16.06 KDenhrswusterbaUBen. _ osO'by. Zgloszenia Orędownik, zd 89 636 

Koncert ro.zrywkowy. Poznań zd 89850 SI . 
17.20 Praga. Recital śPiewaczy: uząca 

17.:ro Wiedeil. RecDtal śpiewaczy. Uczeń do. wszystkiego. z goto.waniem po-
Bndapeszt. Koncert orkiestr. pragnący się Wyuczyć rzetnic- trzebna. Grzeszkowiak. Poznań. 
Brno.. Wlook.i& sere<nady. twa poszukuje miejsca. Zgłosze- Kraszewskiego 9 (skI ad bława-

18.00 KDenigswusterllausen. _ nia agentUl:a Oredowni,ka Le- t6w). zd 89 572 
Pieśni B&rgera. MDnachium. - szno, KaraSIa. n 513'..! A t' 
Koncert rozrywkowy. KO'IDnja. Mist g~n ow . 
Konc&rt POIPularny . T,illSk. "P(}-. . . rz do lI~rsedąwama pO' wSIl,lch nl!--
dróż mUlZyczma". 18.10 Praaa. - piekarskI samO'tny. dobry facho- rzedZ1 rGlmczych poszukUJ!' .,żru-
Kon.cert ZOOP_ Ak3!demii muz. wiec poszukuje stalej lLosady. wou

• Lw6w. Kuszewicza 6 . 
19.00 KO'eniaswusterhsllsen. - wynagrodzenie skro.mne. Piwoń- ng 5103 

'\\'!lISooly kocncert wieerorny. 19.20 ski. Gniezno. Czysta 5. n 5209 S t 
Budapeszt. KO'I\cetl oT1k. cygań- amo ny 
sk>i-ej j solfiostów. 19.25 Hambur/!. Robotnik I do ł>ro'lll'acWenia J1:'08'Podsmtwa 
.. T3JIliec i,n~rU!IIleIl'tów". 19.30 - poszukuje posady od zaru lub zl\Jra?ó ·potrzebny. Kaucja 400 zt. 
OsiO'. Recital skrZYOCOWY. p6źniej ?i kaucją 1.50 zł. Oferty ~!l'łos.z.eni8 ~rzY:imuje M. Ku; 

20.00 Wiede1i ... Zew O.iczy-zny" Orędowruk. Poznan zd 89 746 J8W91d. Śr&m. n 520S 
koncert. l\IO'skwa (KDm.l. ..W e-
sola woma" - operetka StraWl6a 
(montatżl_ 20.05 Szhckholm. -
Recital fort. Fr. L.lIllIlooda. 20.10 
KDeniJ!swusterhausen. ..Pro~oimy 
do tańca". Hamburl!. .. Sa~ss()u­
ci" - słuchowis'ko muz. Sztnt­
gart. KO'I\cert Beethovenowski. 
20.30 Bukareszt. Ko.ncert !O'ym­
foniczny. Dyr. 'Perlea 20.35 Rzym 
.. La lotteria di CU'!lido" - 0Ille­
retka Manoottielro. 

Historyczne pocztówki 
trójbarwne 

Powstanie Wielkopolskie 1918/19 arL mala, 
rn Prauzińskiego, komplet 12 sztuk zł 1,50 • 

Odsprzedaweom r a b a t. 
Drukaraia Polska Sp. Ake. POZDań 

św. Marcin 70 

21.00 Bruksela frane. MeIlodje 
oPE'retkowe. Bratislawa. R e'Cibal 
fort. 21_10 WrO'cław. Wesoły k<m­
cert. Monachjum. Koncel!it kom­
P02yt ol'Ski RYf'7. a rda Stral\lesa. -
21.20 Ryga. M \l zy'k a romoa.ntyC!l- "'::========~~====~====~~~==~~~~============== na. Brno.. Koncert ra,dj'()oTk. - -
21.30 Paris P. T. 'f. Koncert OT­
ki·es-tr<Jwy. %1.40 Budapeszt. W4'r 
~iemka =(lylka kameraLna z udz. 
E. Dohn8Jny,e~o (fort.). 21.45 -
Bukareszt. KOOl-cert wiecz. :n.55 
Medjolan. Koncert s-oiliost6w. 

:!:l.00 SztockbolJll. KO'neert lPQIP. 
22.10 Wiedeil. KW'lIJrtety emY'Czk. 
Mo.zarta. KO'penhaJ!a. MeJ.o.die fi­
poeret1kOlWe. Poste pal'isien. Koo­
cert orkiestro.wy. 2ll.16 Radio 
Parie. P ·iosenki dawne i nowe. -
2Z.30 Lipsk. KOOlcEIT't ooikie8troWl'. 
HambllrJ(. MUlZ'l"ka ,Ieklka i ta· 
neczna. Frankfurt. M'Ul2'iY'ka. lek­
ka. Koenil!swueterhausen. ..Noe­
na muzyczka". :!:l.411 Królewiee. 
Koncert noocny. 

n.oo Wiedeft. p{)!mour.ri IPil'lIeobo­
j6w. KDenil$w\I8terhau.se •. 
.. Plo~iuny do tańeau• KO'lIe.J)haJl!a. 
MUIZYlka t3Jll. MGnachIum. M,uu­
ka tan. Budapeszt. MUZYlka ja!l­
rowa. 23.25 Wrocław. ~l)n3ty fol"l 
BeetlhovCITJa. 23.46 Radio. PaNt!. -
Muzyka lE'kka i ta'll. 23.lit WIe­
deń. Mllzyka tn'1lewn:a. 

24.00 Lnksembure. MUIZYlka talii. 
Sztutgart. Ko.neert no()'Cll\y. 

~ Przecież 
niebie&ki! 

da·ch mego dworku jest czerwony. a nie 

Tak _ .• ale byk mi si~ Iprzygls-da ... 
(HRic - Ra.c" - Paryż). S. F. 

f'.o futro = to Edmund Rycbter - eo pc.Uo = to Edmaad Rychter ...., eo ułJr&1lie = ~ Edmund Rychter, PMDaf1, OIItl"ÓW Wiel'ko-p. 

ORĘDOWNIK te.trala: Poznań, św. Marcin 7{). P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIDNIE Z DATA, Telef .. , c •• trali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 36-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W Diedziele, święta i p6tnym wieczorem: 3'5-!(. 40-72 
Redak~o:r odl?Ow,iedzialn7 A~l'2Iej Trel1. I POtIII .... - Za _Q_Uda wi8~omośei. i .rt,.«uł7 s •. Łodzi .,dpowiada Leoa Tren.. L6dł. Pi.etft:O'lll'trka M. - Za o&'ł06zenia i rek4am7 odpowiada 
AntGm Le§mewlcz z Potml!JJua. Rekopia6'111' nien.mówiooych red8'kcja nie zwraca.. 
Przedpłata: m.ie&ieeai. PI'ZJ 7-00;0 wYdnladl tuodnio'lll'O z odbiorem w ąenturaeh OO'łoszenia i reklamy. Na .tIronia S-łamo\'l'e,. 11 r:rosQ'. na trtr-ooie t-łamowej pl"Zy 

2.35 zł. Za odnoszenie do domu odPOw. dop!aJta. Na j)()Cztach i 11 listol1OMÓW ~ J. końe~ te~~o redakCYJnego S9 gr.: na 8t~nie 4-t&j 50 gr. na 
miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7.01. PocRa przyjmuje zamówienia tylko Dl oJ jednołamo.wego. milimetra 1!8goF06eze~iaf)J -~urplik" noll alłtrOJlle W\adomtOŚ~ l?kalnYt;!h. l0020II'%r. 

6 w~da.1\ t od' (b 'edz' ł.k ) Pod 'L Pl' • 00 •• lO d" od d ż1..: D b . . I>A W ne oraz II za.s !"'łle .. emem mieJsca .' y&, nt()~O ez poru la O'wego - oPas ... w o.ace." '" u lIT a .. ty, - 1'.& Wy aJ. ro ne ogloszema najW7źej 100 ełów. 'III' tem 5 naglówkDwych (drukowanych 
n:owo. - Zam6W1ecn.ia pt>C21tow. naJeły 1IIlkuteczruai! do !Ii. katde&'o mi_iąc. w o.~h t,U$t(): I!lo~o nagłówk,?we 15 &1'. katde dalne słowo 10 groszy. Za r6ż~ę I!'liędzy zestawem 
POCztO'wych lub wpr09t w centra.li Or~(łwnt.kL ·0 WYl!Oł k?Ś'CllI °łgłoszerua, po_tałą WIlkutek matrYi)Owania. wydawllli<:two nie odpowiada. 

lr OI!zen!& 811 II atne zgól'7. 
Nakład I czciollkl: Drokarn.ia poo.ka 8p6łk1 Akeyjna, Poznań, Iw. Marein 11. 

W ruie Wl'padk6'111'. eJlO1lt'odorw&ll,-eh sił. wY.,. 'jtr_ś6d 'III' zaklacme. l'tIrajk6w itI) .. wy-dawructwil n.i.e oopow,iada H d_tt",ezente ....... II-s !IIIC!Ił n .... JII'Mf't iIem.~aait eie Di. 
dOl'ltBl'('zonych nUm&TÓ'W lub odszkodowAnta. 



głębokie doły - nie zresztą. Zniknął z 
powierzchni zielIli młody las&k brzo. 
rowy, gdzie oparła się część .ta.n~ 
wisk rosyjskich; z licznych drzew po­
zostały kikuty, pochylone ku ziemi; 
poznikało wszystko, co W}"butlowała w 
pocie czoła zapobiegliwość człowieka 
lub wychowała własną piersi" rod~ 
na matka ziemia. Przepadły zasieki 
druciane, choć ich było kilka.dziesi"t 
rzędów. Ani śladu z pali, ani śladu ~ 

82) ., I drutów. Tu i ówdzie walały 8i~ jakieś 
Bo może to ży'ele byłO ]e'8zcze sczerniałe kłębuszki zresztQ. nic. Jed­

wczoraj mniej piękn~ mniej cenne w na śmierć, wS'parta ~a kostune, prze-
8za.rt;tdze m~t~ch zlmowrch dni. na chadzała się po brózdach, lejach i wą,­
tle flzycrneJ, CIągłej uda-ę:~tl, .po niewy- dołach, po dziurach, po strzaskanych 
8p8.tlyrch ~oc~ch, ~ głodZIe l. chłodzie; kikutBJCh drzew zaglą.dała wszędzie, 
instynkt zJ.Cla moze Zda-ęt~lał, obu.- zanoszą,c się od szczerej wesoł06d. Żnt­
man tak, Jaik .z~twiało ~ obumarło wo było skończone. Nie, nieskończone 
zmęczone, SP?llleW1era.~e CIało, ~e tu jeszcze. Oto wypełzły z row&w małe, 
rozpanoszył SIę przem02IDY zew lstnie- niepozorne cherlaki ludzkie i z śmiesz­
nia na tle zmatwyehwsta.nia "tV przy- nym pokll"zykiem SUDQ. naprzód.' A 
rodzie i szedł głę~ potęł;ny, we- ludzkie krzyki po t,.ch gnmotach, to 
wnętrm.y btmt przecIW ni0'lll"OZUlIli~ jakby bzykaJIlie jętki, lub kom8l1'8o. Nie 
dla nikogo prawom tych, co kazah u.. było co zdobywać bo jU/Ż; p:rzed nimi 
mierać. Oficer i żołnierz poczuJi się zdobyła mocne ' oszańcowane linje 

. nan.z braćml PoznaJ.i swoją ni~ w władcza artylerja, gnebiQe tywcem 
obliczu śmierel Obu pęddł przemO'Ltly ludzi, tarmosząc ich na drza.zgi. Tam. 
bat-~oz'kaz. Obu ~ano, j~ bierne! gdzie jeszcze dwa dni temu oddychały 
beZSIlne bydlę, co me reaguje inaczej ty;sią.ce wpatrzone w lazurowe niebo, 
nA UJderzenie kijem., jak. bolesnym ję- gdzie tęsknota pwrła ku matkom, ż~ 
k1em i czyni zadość najdzlkszej woll nom, rodzinom - walała lriQ teraz je­
.-wojego pana, .choćby ta wola anie- no lepka., ezenyona papka, mieszanina 
n:a.ła celowo 8Z do za.męoczenta. posoki ludzkiej ziemi i dnug to z 

M oto nadszedł ÓW 8tt'MZliwy dzieil drzewa, to z k~ści, to z !zmat, io z te­
:kośby, p,,1"L1 które} ręee opooałr ze laza. W gł~bokich fuchslochacll jęeze­
zm(ICzema stanj koetusze-ŚDlierCl. Za.- li ludzie żywi jeszcze, tylko zasypani, 
gadały potęm.ym rykiem armaty, ba.- ale zabra:klo czasu na ich odkopyw&­
terja za baterją, aż roz8z~lały si~ w nie. Może wydobędę. ieh inni, gdy linja 
b8L9OWY'Ch grzmotadl. 8.7l z8Jkruebała przesunie się naprzód ale teraz ani 
Bi, ziemia., jak ulepiona , gumowej mowy o ratun.kul ' 
mIMY, ałJ pociemniało W' biały, słoneez.. Ale nie tak to łatwo o ~ęstwo, 
ny ~rleń. .000aJ.al ezłowie~ oszalały o nie! Bo kiedy triumfują.cy tołnien 
potężne, plekielne narzędZIa śmiercI, austrjaoki, zaj.QJWszy pierwsze pozycje 
OBalały pnestwOll"Z&, pn:epeml'ione ty- nieprzyja.ciela., docierał do na.stępnyeh, -.:ami jęków, pkdÓW', .rumów 1 rezerwowych - zaryczały wściekle ar­
wań:otów, jakie sprawiało mknQee.." maty tamtych, ~ezekał& się ręczna 
huraganowym pędzie żelazne ptactwo, broń i kulomioty, nie tak ro~łośne, 
chiCOC'ąlC uowrogo a beZUBtannie w po- jak ich armatnie towarzyszki, ale 
wie~ by potem lu.n4t ław1q na %le, ką.ś1iwe, dla ilołnierza przede-­
])I'ZeJ'MOD~ śmiertelnie człowiek&, W'Sz~tkiem groźne. Przyczajone wty­
przytulonego do demf, do rodr.oneJ. le, pnerornie okopane rezerwy nie­
Fontanny ognia lryzga.ły I rlemi ku przyjacielskie, PTa.Zyły teraz z bezpo­
niebu 1 gasły, porosta.wia}ąe Jeno pi6- średniej odległości w trlumfuję.eych 
ropusze gęstego, eienmoblałego dymu. przed chwilą przeciwników, nikogo 
B~ała ziemia., wynuca.na ze 8W~ nie żywiąe, nikomu nie pazdonują.c. 
łeh posad, powstawały leje ZIL lejami, 2:ołnierz mścił się z ~tllQ. ro7jk09'lQ. 
coraz gęstsze, e:ora.z większe, at ziemia za żołnierza, oficer za oficer&, oko z& 
zaczęła stękać 1 gotować się niby u- oko, ząb za ząb. Ale niedługo trwał 
klrop a za ziemią. zagotowało 8ię p~ ten triumf. Pod osłon4 ,.b8l'Ta@'e rou­
wietrze i lasy i gf:Jr1 l niebo ea.łe. Go- lant" arlylerji, ruszyły oto na pomoc 
towało się, bulgotało, a pnectet w sa.. silne rezerwy napastników. Sunęły w 
mym środku tego waru znajdowa.ły tygrysiCh podskokach, trzymająe w 
się tysi~ ludzi jułl za tycia umarłych jednej il"ęce karabin z nasadzonym 
f obłąkanych. bagnetem, w drugiej ~y ~at i 

Ogień hUll"8g&nowy sprt:rmlerzo- nie\U'!zkodzone przez artylerję - ude­
nych woj'Sk nte m:flk,ną.ł ani na !ekun· rzyły ławą.. OgłUlSzony, zdenerwowany 
d~ ani na jedno drgnienie powiek. żołnierz rosyjski, raczej niedobitki, 
Przeciwnie. Wzmagał się, przybierał oclc1ęte od dalszych rezerw Og'Iliem 
na sile. Wszak każdej baterjt wyzna.- zamykają.cym, nie" y trzymały i pod­
czono jeszeze wczoraj wieczór' ściśle dały się. 
określoną. a ma.eznQ. ilość nabojów do Losy bitwy były prze~dzone. W 
wystrzału, wszak nad. spełnieniem gorą.czce walki zginą1 jeszcze ten i ÓW, 
rozka.zów czuwa.li oficerowie! Śpiesz~ mimo porLUCenia broni, mimo wyeią,­
no się zresztą. z odrobieniem tej o- gniętych W'gÓl"ę obu ~ ale reszta, 
kropnej, ak()(l'dowej roboty i bez doz()- otoczona. - dostała się do niewoH. Nie 
I'U, bo po jej wykonaniu miał przyjś~ wytrzymała także artylerja. i uciekała. 
lttzunek, rum i ~ek. Wreszcie na złamanie kau, a ta nię. gnała 
wściekli .i~ lmlrle, zapamiętali w tej r:wyetęrska ptechotA 1 IJZ)'b8ze od pie­
pracy, ~ eię za własq pOIlie- dJ.ot.y pocł8ld cł~ie:h armat. F.ront 
wieJ'lk~, za własną, pe1.ą. dolę, za p~ zO!tał przerwany na ogromnej prze­
ległych towarzyszy, za tak długie mle- strzeni t w lukę tę waliły z na.jwł~k­
sią.ee wojny, za swoją tęsknot~ t;IL szym pośpiechem w.zyetkie nagroma­
bezsilność, za wszystko. Tu nie było li· dzone w ciQg11 kilku tn'oont wojska. 
tośd, tu nie było "Vn'g·lędów. Tu i Bogt. Cała Galicja stanęła otworem, bo U­
nie było. Pozostał tylko człowiek i sza- nje karpMkie, widząc się odciętemi, 
tan, obaj w spółce. . . zwijały się wzdłu6; gór w kleru'll'ku 

Ogień huraganowy tJ-wał cały Karpat Lesistych i BukOWin.,. Stercr;ał 
dzień i całą. noc. Z p07:& dymów, Jakle Jeszcze pośrod1ru gI"Otny P\l"!emTł1. Z&­
otuliły dokoła ziemię, nie dojrzał nł- jęty t Ufortyfikowany przez M08kali. 
czego, jeno rzyganie tysięcznYCh ogni. na WYSOkości. tej twierdzy rozłotyła 
Jak okiem siP.'gn.ęj, kotłowała., kłębiła si~ sklecona naporędce linja rezerw, 
się mleczna. mgła. w której k:rztu!fJI ale t tem eię juil nte lictono. 
tllę lurt7.ie i ZWieT7.Qta. Gdzieś sIę ra- Była to z całej wojny najdzlwnłeJ' 
poc17.ia! pr7prn7:onv wfn.tr. co najpierw IIza udeczka. i jeszc!/;e dziwniejsza ll'O­
selnmf1o'Wnl lu r17klm beEltjom w orgjl ni twa. Za UJCtekającymI gnała tylko 
I rozpn."Il\niu, nż się pnelę,kł tego, co art yl erj a konna i lekka polowa, tu­
tlię tu d:r.ieje i pognllł gdzieś het, w dzieł kawalerja. Piechota nie mogła 
'wint szeroki Pojawił się znowu do- nadę.ł;y~, mimo że j. podwot.ono na 
piero na drugi dzień zrana około efęż8.r()Wy'ch lamochodaeh. Jedynymt 
lO-te.!. gdy zapanowała głucha. cisza. informatorami zwycięzców były a~ 
Wtedy przerażonym oczom ludzi je- plany, gdyż nie budowano nawet polo­
IIzcze żyję.cych pokazał 8ię nowy, p~ wych linij telefoniemyeh. Zabrakło 
szarpany krajobraz, jakiegO' t.u nigdy ezasu. Za zwyeięskiemi woj,skaml, ezę­
~A było. jak świat światem. Strzępy, sto przed plechott., zjeżdżały sztaby. 

Pościg był tak szybki, M jeszcze ko­
menda dywizji nie zdołała si~ zabrać 
a już przyjeżdżał sztab korpusu. za 
korpusem komenda armji. Mieazkań­
er witali ze łzami w oczach .woich 
wybawicieli. obrzuca.J.i zwycięzców 
kwiatami, wieszaJi sit 11 8Zyi końskich 
a tamci wjet.d7.aJ.i triumfalne "tV wiel-
kiej ehwaJ.e i pysze. . 

Sam arcY'ks.i.ą.żę Jłn.ef, zawsze do­
brotliwie uśmiechnięty, był jednak in­
nego zdania co do zgotowanego zwy­
ei~kim wojekom p.rzyjtcia. Zdanie to 
podzielała generalicja a za gem.eral1ejł 
Wiedeń. Arcyksiąi;Q orzekł, ;;e dotych­
czasowe niepowodzenia wojskoWe spo­
wodowała tylko nieloja.lnośt mie­
_kailCÓ'W tego kr&j'u l eza,ję.ca Bo aa 
każdym kroku zd!ra.da. 1Ara.jq. był Po­
lak czy Rusin, keią.m C%Y pop, lntelł­
gent czy kmiotek, dz1edd.e czy paro­
bek. W szytlC:f tu ma&kowaU swoj~ 10-

s 

by wykazać namaealnie, I:e istnłała 
wina, za któr" spotyka kara. Z braku 
sznurów - rozst.rzeli"wano. Szli na ga,. 
łę.t lub pod mur ludzie Bogu ducha 
winni. Szli tacy, którzY mieU JaJdko~ 
wiek stosunek z nieprzyjacielem, lub 
na kogo trafił donos. Miejseem egze­
kucji było pierwsze lepsze, napotkane 
przy drodze dnewo, gdzie dyndali wi­
sielcy pnez dwa dni z rzędu. Na po­
kaz, dla postrachu, dla przestrogi. Sro­
go te* kan.no ruskich chłopów. Ci a11 
na gałąź nierzadko całemi rodzinami. 
DobrotliWY &r'CY"ksiQ.ł.ę uśmieohał .ft 
łMlkawie, ale nie ułukawiał nikogo. 
Ozwała ait w nim stara, wieezatjelska 
żyłka Ha.bsll:mrgów, rozmiłowanych 'W 
stryCllku i szubienicy. 

za przykładem turon habsbur­
skiego, Iwfęclł td triumf., furor teu­
tcmski, objawiaję.cy .t~ lżeniem i po­
~ wszystkiego, co nie nlemiecJde. 

LLUt 
"zabierano ko Dle l by4ło· 

Rekwirowano wIęe wS7:elkte za.paq. 
czy zachodziła potrzeba, Ctr1 nie; za,. 
bierano konie i bydło, nie wydaj.ą.c na­
Wet kwitków; pędzono ~h chło­
pów do WOjskOWYCh robót, lub zabie­
rano na forszpan. Nie oszczędzano teł 
niewiut i dzieci, słowem - tępiono 
i sekowano wszystko, co było eywt­
lem, lub mieniem eywilnem. To wolno 
było rozkraść, lub m'abować całkiem 
bezkarni&. Rozhulała się Jego eesarska 
mość, a za cesarskQ. mości" rozhulała 
siQ austrjacko-niemiecka 8Oldates~ 
na któ.n) nie było żadnej !'adr. żadn,,"" 
go ratunku. Idące za linjowemi woj. 
skami OI!Iobne komendy, brały zmlej. 
IC& rekruta. od lat 18 i pod bagnetami 
pędziły do komend etapowym, a stam­
tą.d pod silnym konwojem do kadr na 
W~. Zbawcze wojska austrjftd[l. 
I'01.bUilały się po kraju. jakby ten kraj 
był nłeJlll"ZYjaclel8q rubieą., kt6rQ. na­
le!ało złupić, obedrzeć, okra.4ć na spo­
sób tatankl I U1ciee. 

U ołtafty PAń"kieh śplew;ano dziek­
cąnnł T. Deum, ale pieśfl tę śpiO\Va .. 
ły tylko mta. Dusza i serce narodu. 
9l'OIDotnie sponiewierane l oplwane, 
zastygły w bolesnej, tragicznej bez. 
aUe. 

jalność do państwa i dynMtjl, a ,., 
gruncie :rzeczy byli zdecydowanymi 
moskalofilami. Fakty te potwierdzały 
liczne wywiady ludzi, pod każdym 
względem zaufania godnych, raporty 
szpiegów, anonimowe donosy, którym 
wierzono, tudzież stwierdzone i ud~ 
wodnione sympatje do obozują.cych 
wojsk niepl'zyjacielski-ch. Stwierdzono 
dokumentnie, że istniały liczne obja­
Wy zżycia się cywilów z najeźdźcą., te 
urzą.dzano przyjęcia. i bankiety; że po 
dworach i plebanjach raczono ofice­
rów nierzako kolacją. z szampanem; 
że wielka. ilość młodyrch chłopców a 
nawet dziewcząt pociągnęła za ucieka,.. 
jąeym nieprzyjacielem. Tyle n~ 
madziło się niezbitych dowodów prze­
niewierczej natUTY mieszkańców, tyle 
namaeaJ.nyc.h faktów, że tyUto ślepYb7 
nie wił!ll'ZYł. albo skoilczony głupiec. 
Głupcem też nie był n.m uqksiQ.Żę. 
Nie da.ł lit, przekona~, t~ tu działała 
ludzka złość, zawiść, potllość, lub ch~ 
Pt!'ZysłUżenia się Choćby dla order\li; że 
tra:ktąmenty osób wojskowye:h były 
tylko głaekatliem wilka, by J'lbytnlo 
nie kąlSał; że kochanie się młodych 
ŻOłnieny z tUJbylezemi dziewczętami 
było zjawiskiem paturaJ~em t nie 
Ib.ogło b~ rozp&trywa.ne .. .tanowi-
ska. 8tra.tegji czy wojsk~ racyj. • 
Arey1csiQ.Źę ortekł, te historja mo- Irt6rego§ hpcowego popołudnia, 
narchjl nie notuje tY'le tak jawnYCh przechodq.e koło kwatery sztabu, uj.. 
zdrad I takiej niechęe1 ze .tron., pod_ nałem ku najwyi:szemu zdziwieniu 
danych, przez co zawsze ~yefęskie I Tnnoezkę. BYł .w randze lejtnanta l 
bohaterskie wojska musiały st~ wyco- szedł zapanbrat pod rękę z osławl()o 
fa.ć aż na terytorjum węgierskie, na nym majorem Knollem, szefem (I('ton­
włMn.. patrjotyttrtą ziemię, gdzie Eywy. SpotluLnic I stanowlf.lw Trmoez-

tdrada obca, a przeto l powodzenie &- ki było tak nieprawdopodobne, że 1118 
~ł zapewnione - t sprawa ZOIJtała wierzyłem włamym oczom. Niemniej 
przestdzona. zuuluto'wałe~ lIłuźOOw?, ostro. Odp()o 

I zaczęły lrię sądy wojskowe" me- wiedziano oboJętnym, zlmnY;'D odkl()o 
In'JCzę~liwym kr. aju. Wieszano bez pa:r_1 nem, choć mi si~ wydało, ze czo,me 
donu, z SQ.dem lub })es 8lld-u, zależnie jak. !moł~ oezy T~OO7Jki spoczęły na 
odokolicz.ności. Przeważnie jednak mDle cokolwiek dłuZeJ. 
grano komedJQ pnewodl1 są d O\Vego, f8Ct~ dalszy nastąpO. 



Gwiazda filmowa ucieka z Ame ki 
w obawie, bv gangsterzy. nie. porwali jej dziecka 

W piśmie framtlllS!kiim ,,.paris - Soir" u­
kaza'ł się cielk.aowy arty]cUlł, ill'U6'tru!jący psy­
MOŻę ucieczek z AmerY'k~ w ()ibawie przed 
Ki<dna'Perami (poTYw!lC1)aroi dzie~i). 

Marlena Dietrich 
sły:n;na "b'lond W anus". 

",Po kHkn tygodniach, - piSlte "Parle­
SoIr" - a mote n8JWet wcześniiei, bo jut 
po kilIlku dniach - kto wieT - wylą<duje 
prawd{)podobnie gckieś w Cherbourgu, czy 
tetŁ w Havrze, m~t3ta wraz ze 9W'Qją có­
.reczką. 

M8Jtka, która ucieka z Ameryki w oba­
,wie, by g.an,g&terzy nie porwa,J'i jej dziecka. 

Maril.ena Dietri·oh. 
"Niebieski 6!Ilioł", który zdobył fortunę 

.ł stawQ w Stanach Zj,edlnoc:ronych, n~e 

.mógł twm z-dobyć S1p'()ikoju i oorptJozyn!ku. 
,wi-ec wraca do swej ojczyzny, do tej sta­
.rej Europy, której narody tilają sie być 
gotawe rozszaI'IPać się na'W'Zlajem lada chwi­
la w kawały, gdzie joed'l1ak dz,ieci llUld,z,i 
bogatych nie są tak śledzone na każdym 
rogu ulicy, jruk się to dz,ieje w Amery'ce. 

Po :lJ4l,dllie1'8'hu, który medawno temu 
/WyJądawal na angielBkiej ~emd, pełen nie­
/pokoju ~.a.ny na. d'UlClhu, ID{)C1!'1O do pier­
si 6'Wej przygaTDIiajl\'C malego synka, 
~,iblond V anus", MaI1l~a Dietrich, ()P'U­
BZ0U8. .megościnn~ ame.ry1kańs!ką uemdfl. 

A po MaIliI.-enń.e, na kogo k.oIlej' le.ey imll 
m"Odzice, wyb1'ańey fortuny, ~tru,I8zeni będą 
lZIIllyb.t ukradK.iem. jaJk z>łoozyń.ey, pozo­
stawi,ć ewe domostwa, II!'WYdh przyjaciół, 
by'le!by tyJlko dopią,ć tego 8'1JCtZęŚ1ci1L. by móc 
przespać !D.OO spokojnie, by budząc się, pier­
wszą myślą ich nie było: "Czy tet lilie po­
rwano w !D.ocy n.alSZe~ dziecka'" BYle t~­
ko me myMeć o tyoh niez,nanY'oh rękach, 
które do s~rzynelk J)(X:IZ!to<wyClh wrnucają 
zgrozą pr!ZejlIDJujące piama, gdJzie w pięci()­
cyf.rO'W)'lOh lliozlb.acll usta.la si'ę cen~ reme­
eięc6go tJ'Cia! 
~ MMD. tego dość! ;powiedziała mi MaT-

1ena. Tem goorzfli dile. mej Ikarj6lry. Nie mo­
JN tyć d1'urtej '1! St&naeh Ziedn.oC'Zonyoh, 
a1bO'Wliem lXJ,(}ra.lnie niM:dollna jestem do 
staW'iaJllia oporu tym U!piomy'lll wn.j{)'Ill 
kidnapingu, a ma.terjamie nie mogę po­
rllW~'lić l80bie na to, by utrzymywać gwaT­
dję oeh!romu\, zł~ li: 8-clu osób, strze­
gących ber1Jp:\e.ozeń8twa mej c&ki. Nte mam 
~ni 9dwegi. alni piemOOJ;y, by tąIk wysolka, 
.cęn.ę z8'Płacit ~l} mO'1Mwość p{l'by1u w 
łloD1~ 
~ Gward1& .pł"ZWoeoma z ~ osÓb T 
-' Tak jeet. Talk, . ja~ M Ca.pone, kiedy 

liył na w01DQ.śoi. Od g'W16eh lat ten oddz.iał 
pdlicji utIa.c:Iża mójl\ oór'k~, Wwanyszy jej 
lIlA sp.acera'Clh, pn:y zabawie, a. nMYet w 
uasie enu. Ozy to jest t~e dle. dz:iecka 
d (Ua ma'tki' 

Marlene. urywa, a oer.y joej SJtają się 
większe pod wpływem IIlJ8.t'lH'aIlnego WZM1-
Metnia, bez utY'oia sZltU'wnyClh środków . 
.Nie jest to jut ta pensjlO1lJ3.rka. z fi'1ńn;u 
... NiebieSlki a'l1i<Pł". Jest to ma"tika jalk tysiąc 
innych. 

Po dhwi.ll'i. ci9,lg'n.ie da1eó: 
'-- GdV'by 'POdatki nie były talk wy&<}­

!kie, mo,gLaJJym tu zostać jeszcze przez p-a..~ 
Jat. Zaanga'Żawala'bym dziesięciu, dwu­
dzic5tu poli1cjantÓ'w. Ale nowe podatJkd, ja­
Jde przygniatają nas lP<llJYl'ostJU. w Ka~.jfor­
nji, nie pozogbawiaja, mi tadnej innej mot­
liwości, poza ucieczką. Wie Pan ' zapew­
;na, że Mary PUClkford i Wiltiam PQiweJll, 
którzy w kQ.ńcu nie mru.sieli się o'bawiać 
.kidnaperów, bo nie maj'ą dzieci, mimo to 
opuścili H o,lllY'w o<od , ni,ę mo'g3/c podomć 
tym wygóro~anym pod.atkom. 
i WS2ystk.O tu jest taki-e TIliemiłosiernie 
<lll'ogie! Za sam kort teniso'wy wraz z sa­
dzawką" które konieczne są dla zdrowia 
mojegQ dzieclka, mus~ płacić tysia;c d{)­
larów mieeięc7JIlie. Nie m.d~ę dojŚĆ do tad­
nych oszczedn.osoi. C{) więc się sta.ni'6 ze 
mna. i moją córl!:ą, jeśli ~"Ulści mni~ po­
;wodzenie? 

Tu Marlena u!rm:e'cha si~: 

;...,j Na szcru:ście tak dalelko ieszcze nie 
zasztam. Korda ;proponruje mi 4 i .pół milljo­
na framów za f,illIIl., który ma by~ na'kl'ę­
,cany w Ang'lji. P,rawodop{)(wbnię tamie­
SzlkaJID w Paryżu przy moim mętu, Ru­
dolfie Siaber, który jest retyserem i ar-

chi·tektem ... 
Dt"7JWi. się OOwiera.ją.. Wchodzi mloda, 

10..Jettnia dziewczynka o blond włosach, 
która odrazu rvuca się matee na szyję. 
Jest to Ma,rj,a.. zą.gro,żone pl"Zeź kidnaipe­
. rów dziecko. Wraz z ni 1\ wchodzi te! jej 

nau~yci~a, a1e w łia~~u maszeruJe tam 
i zpowrotem dwóch a.gerutów, o atletycmej 
lmodowie ciała. Wiodzę odraZlll, te ma:~ 
C1.eIllŚ wy-pchane kieszenie. Pn}'1)uS'Leum., 
że nie nosZII, tam bomIDoniere'k ... Wzrok 
.ich §!edZii mnie przez cały czas" . 

l(awaler na Ironie '-I. Brylanji 
Tak'iego wypadku nie było od 400 lat 

Pra wo dZIedzi czności tronu w AngljU 
r6tni się zasadniczo od praw dziedziczno­
śoi w innych krajach. 

Podczas, gdy większ.oŚć monarchji 'tV 
Europie rządzi S'ię w sprawach n86tępstwa 
frankońskiem ,prawem państwowem., które 
wyklucza linję teńską odpraw dzicd'zioz­
ności tronu, w Anglji rzecz ma się od­
miennie. 

W chwili śmierci monarchy 

koronę dziedziczy wpierw Dalstamy 
syn 

panującego: Gdyby ten umarł jeszcze 
tycia panującego, prawu 

( 

. przechodz.f prawo następstwa na drti~eg,() 

I 
syna i jego potomstwo. G~yby. d~ syn 
wcześniej umarł, względme nIe mIał po.. 
tomstwa, ,prawa przechodza,. nil: .trzecie~ 

dziedziczności przechodzi Da dziecL 

Gdyby najstarsu syn nie mial dzieci. 

za i t. d. Kobiety, jak już nadmlemhśmy, Dle 
są wyłączone od prawa .dziedziczenill:> lecz 
istnieje tylko zastrzeżeme co do kol~l'nośei. 
Mogą, odziedziczyć koronę tylko wówc~, 
gdy niema linii męskiej, a jest tylko teń­
ska. Gdy natomiast jest i męska i teńt>ka, 
to mimo, te siostra mote być starsza, 

pierwszeństwo ma brat. 

Tak ma ei~ rzecz obecnie, ~e k6iętna Roya~, 
licza,c& 38 la.t, ustępuje miejsca 8'tVoiJJl 
młodszym braciom - księciu Kentu (32 
łaJt&) i GllOucester (35). 

Obecnie pnedstawia się porządek cWl&­
dziczności następująco: 

1. Ksiąrtę Walji, 41 lat; 2. jego br&t, 
kBiąrtę Yorku, 39 ląt; 3. jego córka, ksi~­
na Elizabet, 9 lat; 4. k5i~tna Margar&t& 
Roza., 5 lat; 5. ksiątę Gloucester, 35 .lat; 
6. ksia,tQ Kantu, 3"2 lata; 7. jego syn, kSlątQ 
Eduard, 3 miesiące; 8. księżna Roya'l. 39 
lat; 9. jej syn, lord LascalIes, 12 lat. 

Gdyby ksiątę Wa]ji zrzekł Eię korony ~ 
to dziedziczność przejdzie na dom ksiąt. 
Yorku, a mianowicie na księcia Yorku, a 
następnie jego córkę, księżniczkę Efu..a.bet. 

Ksią.tę Walji WBtl\pil na tron, jako ka­
waler. W ten spOSÓb, 

poru p1enrs.zy od '00 lat 

Bo1<lzewicy lLaję'li ostatnio miasto Yenau, w prowincji ChińSkiej Shensi, gdZie inaj­
duje si~ klasztor Franciszkanów, przybyłych tu z His~pa,nji. BQilszewicy rLaIDienili 
klas7Jtor w WM'Ownię. W ootatniej chwi!i przed ich wtargnięciem udaliO się wszystkim 

na tronie angielskim zasiadł znowu kawa­
ler. Ostatnio lPanował od 1547 do 1553 na 
tJ:Gnie angieiskim "nietonaty", król Ed­
ward VI, leci byt on młodym ch.łopcem 
jeszcze w chwili WBta.llienia na tron. a z& ... 
t.ron nic dzhvnego, te był kawalerem. 

milSjOOlo8.lrz.om uciec z Ye;n'au do Tungcz.au. 

Walka o neofitkę 
Miłosć dJufO'CJi głuchwriem:ych - Bod#ice zyd~ nie da:jf.{ 

ze':łnDol;ęnm ł'M śJ,ub, bo - córka je~~e si;ę od,m,yśli 

Opodatkowanie wróżbitów 
na Litwle 

War s z a w a. (Tel. wł.) W tutejszym 
Instytucie dla Głuchoniemych poznała t y­
d6wka Łaja K. równie! tak jak i ona głu­
choniemego Kazimierza P. Ona :tydówka, 
on chrześcijanin, mieli wspólny język ge­
stów głuchoniemych. 

W tym języku Kazimierz P. wyznał ży­
d6wce swa, miłOść i w tym jęz.y,ku odpo­
wiedziała mu ona wzajemnością. Opuści­
ła dom tydowskich rodziców i lfYjechała 
z ukochanym do Lwowa. Tu przyjęla 
chrzest, na kt6rym otrzymała imię Marja. 
Niebawem odbyć się miał ślub, lecz oto 
wyłoniły . się przeszkody, gdyż Laja Ma· 
rja K., mając lat 19, musiała otrzymać 
zezwolenie swych rodziców. 

Na pOdstawie obowiązującego we LWO­
wie austrja1Jkiego kodeksu c.ywilneg(), ze­
zwolenie rodziców mote być zasta,pione !Ze­
zwoleniem Sądu Grodzkiego i Łaja K. o 
ta'kie zezwolenie 'Przed 8a,d(lm wystąpiła. 

Po(!anie jej zos~!l.ło uzupslnion. pro§b~ 
księdza, który sposobił dziewezyD4t do 
ehrztu, z prośbą o przyChylne załatwie-nie 
podania. 

Sa,d GrOthki we Lwowie uznał aiQ jed­
nak niewłaściwym do rozpoznawania tej 

Jak kończyli życie 
sławni fiłozofow'ie? 

leden. z ~el1eikicll pisarzy ~ W 

ja!kim. wieku oraz 'W -ja.ki eposótb mnierali 
IW s'bar<JIty1.ności mani f.i~oZQ'f()IWie. Do-­
szeu'ł on je'Clnak de) IPrzekonania, że ani 
,jeden z ~elkioCh fhlo?;ofów, mimo, że WBZy­
scy żylli dlU1go, nie umarł śmierc~ naw­
!l'a111D.1\. I 1lalk <dreanartu'l'g Esc-hiiloe, mal~ 
16'9 'lęlt, z<JSta({: uJbity !przez. spada'ja"cl\ wy­
Iwięszikę Q: oUrna, !która. uderzyła g{) . w ły­
Sl\ gł<O'W.ę. SOI!o'kq-es - uod'USił sil} w 90 m'O­
!ku rtyeia = 'WiIIlOlgl'cmami. Pindar tgin~t 
ood etrzaly Traków, Heow"c 80 Qa.t. So-krate8 
lIDusiał lWY1PilĆ tru-cioznę, maj'ąc 59 lat. le­
S'lcze tra.gi<czniej ~inąa: EUlrypides, rOG!.­
ezaTIJ)a.ny _'Przez dm,ie !psy w 15 Iro'ku ' tY'­
cia. NatJuJrallną śmierci.ą 7.ma.rł ty\l.kQ je­

·oden Diogen:es, lk'b6ry II>OM beo1Jk.a" fPła­
SZlCZem, lask~ i latarnia. - n.i'C nie po-

• siad.1Il. 

sprawy, gdyż właściwym ill!'t sąd p-r:a.w­
nego zamieszkania, petentki, a jej miej­
scem zamieszkania jest dem jej rodzi;.~ów, 
sprawę tedy skierowano do WaT3~awy, 
gdzie znalazła się ona przed Sądem Grodz-
kiUL ' 

Urza;d pod-aJtkowy w Kownie wydal 0Eitre 
ZMządze;n'ia zarejestrowam.ia wszystkich 0-
sób które trrudID.ia. się w.r6żbiM'SDwem. Do 
tej' pory, mimo, :te zarobki tej kMegorji 
osób były du~e, :nie placiły one tJa.dJnych 
pod8ltk6w. 

Rury wodociągowe z papieru. 
Sąd postanowił na termin rozprawy 

wezwać rodziców petentki. Imieniem ro- Rury IP-apierowe wykazały juJt niejedno. 
dziców Łaji-Marji K. stawił się apI. adw. krotnie więksu i lerps..z;e właściwości od t&o! 
Szwertszarf, który powołując się na prze- IlaZlll.ych. O!kamuj,a" s,ię bardzo oJ){)rne na 
pisy prawa międzydzielnicowego, dowo- r<wę, przedW'ko kwas'Om, związ<kom so1nym 
d z ił. te :na terenie b.Kongresówki zgoda i t. p. Sa. złymi przeWQ'dnikami dla PT80-
rodziców' na małżeństwo nieletniej córki dów &lektrycznych j ważą o % mnie.j od 
jest nieodzowna, i że niczem nie m{):te być rte.J.arrIl'yoh. RUJI'Y pa'Piero'we s'8, fabry\kowa­
zastąpiona, rodzice zaś wierząc - te ich ne w t,!ln sposójl, te rolki Z'~kłego pallie­
córka przed dojściem do pelnoletności 1'u przeIJIUS2;,cza się przez pe~ego rod~aju 
zm. ie~i. swe postanqwienie, zgody swej' od: I ,k .. ąlPie] w. rozczynie aSfal't.Q'wym,. przyczem 
mawIaJą. lJl:Q9 ciśIl!ieańem specjalnych przyrzą.dów 

Wobec twardego stanowiska rodzic6w 'pow6taje M1Il'a stala. W jegnej z fabry'k t&~ 
tydówki sąd był .znieWOlony podanie mIo- :kicll l'l!? mudowano wQdoci!\!g, który do-< 
dej neofitki oddalić. 8kona'l~ peł!ni swoją, rolę. 

!2!!S 

.. 
V'l Bm:ekJałe ~ł ~ ~· tycll d'l'l.l8,eh wedlt1g 8t.aIrego, ~" uą.ięoon6g0 zWJ"I' 

~ZSlJ'n, obrzęd 6w ięct'nia lronL 




